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W 
Dzień Zaduszny wyruszamy 
tłumnie na cmentarze. Ozdabia
my groby bliskich, zapalamy 

świeczki i znicze. Czy zdajemy sobie 
SJ,lrawę. że uczestniczymy w ryti1ale, 
w obrzędzie najstari:;zym z powszech
nie obchodzonych? 

W wietu okolicach, w pierwszy dzień 
ltstopada, gdy nabożeństwa odbywają 
się po §wiq.tyniach, lud rozsypuje się 
1..0 cmentarzach i znosząc potrawy ńa
wia je na mogił.ach dla nasycenia ja
kobl/ dusz spragnionych. Pod wieczór 
zapalają na grobach lampki t świece, 
kt6Tymi miejsca wieczystego spoczyn
ku przystrajają - czytamy w wydanej 
przed stu laty w - Warszawie encyklo
pedii Orgelbranda. 

Kult zmarłych był obecny we wszy
stkich religiach. Egipcjanie epoki fa-

Cena IO zł 

stości obchodzone dotq.d między po

spólstwem w wielu powiatach Litwy, 
Pru.1 ł Kurlandyi, na pamiątkę dzia
d6to, czyli zmarłych przodków. Uro
czystość ta poc:cqtkiem swoim sięga 
czasów pogańskich i zwala się niegdyś 
i:cztq Kózła, na kt6Te; przewodniczyt 
Koźlan, Huślarz, Guślarz, zarazem ka
płan t poeta. W terainiefszych cza
scch, ponieważ światłe d11clwwieństwo 
f wlaśc-icielc usiłowali wykorzenic! 
zwyczaj polqczony z zabobonnymi 
praktykami, pospólstwo święci Dziad� 
tajemnie, w kaplicach lub pustych do
mech kolo cmentarzy. Zastawia się 
tam pospolicie uczta z rozmaiteoo jo• 
dla, trunków, owoców i wywołuje du,.; 
sze niebosZl'zy1t6w... Pospólstv,o razu. 
mie, że potrawami, napojem i śpu>' 

waniem przimosi ulc;ę duswm czy§� 
wym ... 

Fot. JULIUSZ JAROŃ'CZ'l'K - Przehyba 

raonów, ludy Mezopotamii i Pcrnji, 
starożytni Grecy i Rzymianie ofiarami 

składanymi na grobach przodków sta

rali ·się zapewnić sobie przychylność 

duchów zmarłych. Zwyczaj ten kulty

woiwały takie plemiona pra1,Jow.iań

skie. 

Poeta wyjaśniał w przedmowie, dla
czego obrzęd ten wywarł na nim tali 
wielkie wrażenie: Cel tak powa.:&iv. 
święta, mie:Jsca samotne, czas nocnv. 
0Lrzęd11 fantastyczne, ""1>rzemawialt1 
-niegdyś silnie do moje; W110bra.źni. 
Siuchalem bajek, powieści t pie§ni o 
nieboszczykach, powracających z proś

bami łub przestrogami, a we wsz11st
kich zmyśleniach można było dostrzee 
pewne dążenie moralne i pewne nau
ki gminnym sposobem przedstawione-

, Franciszek Łojas - Kośla 

O, grudko 
• • • 

Z inicjatywy św. Odilona, opata słyn
nego opactwa Clw1y we Francji, w 
988 r. Kościół katolicki ogłosił �więto 
zmarłych w dniu listopadowych zadu

szek. Chciano w ten spasób zaadopto

wać, a potem wyprzeć, przedchrześci
jańskie wierzenia, powszechne w X w. 

u wszystkich ludów europejskich. 

z1em1 czarneJ 
Krwawym barwią się błyskiem 
wezgłowia krzyży sztylety 
w letargu cmentarnych chryzantem 
wśród sierót łzawej modlitwy 

Dawne z,.vyczaje i wierzenia zacho
wali najdłużej - na naszym konty

nencie - wyznający prawosławie -

Wschodni i Południowi Słowianie. U
roczystość. 

7.aduszna zwana ,,Dziadami" 
sl<'ładała się z obrzędowej uczty, w 
C7.a.sie k1órej !llkladMlO of.iary zma:rłym 
i wywoływano ich dune. Uroczystości 
te odbywały się na rozstajach dróg, 

pny blasku ognisk, ich uczestnicy u

brani byli w rytualne stroje. Opisy 

,,Dziadów" zachowały się w kronikach 
11:estora, Kosmasa, Długosza i innych 

dziejopisów. 

Na Litwie - ,,Dziady", na Podlasiu 
1 na Mazowszu wyprawiano w dzień 
zaduszny Stypy Mogilne. Pod wpły
wem duchowiei'istwa z czasem nadano 
tym zwyczajom cechy chrześcijaiallklej 

pobożności. Zapraszano .księży na !.ute 
„obiady żałobne". Na Rusi, a ta1k:ie w 
Małopolsce, obchodzono jeszcze nie tak 
dawno tzw. zaduszkl wiosenne. Około 
Wielkiejnocy wynoszono na mogiły je
dzenie dla biednych, na cześć i ;r; pa

mięci11 o zmarłych. 

Dzwon w strugach iołosnych rozrzewnień 
z kościelnych zrywa się wieiy 
w bezruchu wiatr zastygły 
klepsydrę wiesra u diwieriy 

O smutku żyjący w bojaźni 
powojem ciemniejszym od nocy 
o grudko ziemi czarnej 
któi wnętrz twych mroki rozjaśni 

Pamięć o praojcach jest jedną z pod
stawowych cech naszej cywilizacji I 
kultury ... Cmentarze mów jarzą się ty
siąca.ml lampek i zniczy. 

Ktoś się zatrzyma no chwilę 
mogiłą się wyiali 
rozni�ci płomienne znicze 
przechodniem się oddali.-

' 

Adam Mickiewicz tak pisał o tym 
obyczaju w przedmowie do I wyda11ia 
,,Dziadów": Jest to nazwisko 1.1:roczy- ANNA BIELECKA 

Są i ta<:y, którzy znów wpadają w dygnitarski styl życia i pracy ( .. ) prze<:hodzą na biurokra: 
ty<.:zno-wygodnkki tryb i przesadnie sztywne normy czasu urzędowarua • Reflektorem krytyk! oświetlamy celowo zjawiska negatywne ( ... ) Błędów będzie mniej, będą mniej kooztowne, jeśh 
krytyka i samokrytyka __ stanie się instrumentem stosowanym codziennie � ... ) Błędów �ie _Popeł
niają tylko ci, którzy stoją z boku i nie biorą na swoje barki fadnej decyzj1 ( ... ) Ale _moze łeszcze 
bardziej naganne i szkodliwe jest nie tyle popełnienie błędu, lecz zaniechanie, �a.me�barue,. �� 
łożenie na później sprawy, którą b'zeba rozwiązać już dziś. Takich postaw, tak1eJ op1eszałosc1 1 
bierności istnieje jeszcze niemało. W tym świetle jakże ważne jest, by partia stała_ się opo�y
cyjna w stosunku do wszelkiego zła 8 Być komunistą to znaczy być przede wszystkun cz�ow1e
kiem odważnym i otwartym. To znaczy być wśród ludzi, borykać się dzień po dniu ze światem, 
jaki jest, uczyć innych i uczyć się od innych, słuchać robotników i wyjaśniać robotnikom to, 
co dziś dla Polski i dla nas1.:ej idei najważnie�ze - gen. WOJCIECH JARUZELSKI podczas 
XIII Plenum RC PZPR. 
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ZIARNKO DO ZIARNKA. Zaproszo
no nas do Zakładów Naprawczych Ta
boru Kolejowego w NO\vym Sączu, że
by poinformować o realizacji zakłado
wego programu oszczędnościowego i 
antyinflacyjnego. W bieżącym roku po
stanowiono zaoszczędzić 53 mln zł, a do 
1985 roku - 200 mln zł. O tym, że są 
to zamierzenia całkowicie realne, świa
dczą dane za minione dziewięć miesię
cy'. w porównaniu z rokiem ubiegłym 
wzrosła o 15 procent wartość sprzeda
ż:, i usług w ZNTK. a znacznie zma
lały koszty własne zakładu, które wy
noszą 2,2 procent. W ramach zwiększo
nej produkcji naprawiono o osiemdzie
siąt sześć sztuk więcej, niż w 1982 ro
ku, lokomotyw spalinowYch normalno
torowych i o dwanaście więcej wąsko
torowych. Ponad trzykrotnie zwiększy
R się ilość agregatów wykonywanych 
dla ZNTK w Pile. Poprawiło się wy
korzystanie czasu pracy, spadła absen
cja chorobowa - przez co zyskano po
nad G mln zł z funduszu płac. Nie mo
tna też pominąć zaoszczędzonych 57 
ton oleju napędowego, 3,5 tony nafty, 
2� kilometrów instalacji elektrycznej, 
JO kilogramów cyny, 26 kilogramów 
złomu srebra. Dzięki naprawie i mo
dernizacji sieci wodociągowej. zmniej-
117,)'lo się zużycie wody na sumę 4,5 mln 
zł. .Jakim sposobem udało się osiągnąć 
takie rezultaty? 

Przede wszystkim zracjonalizowano 
pracę urządzeń energochłonnych, np. 
suszarek elektrycznych, sprężarek. O
pracowano technologię mycia silników 
gorącą wodą zamiast naftą. Ze złomo
wanych dawniej dużych walów do sil-
11ik6w trakcyjnych, produkuje się obe
cnie wały o mniejszej mocy, zaś z tych 
ostatnich walki do prądnic pomocni
czych. Zainstalowano urządzenie do o
cz7szczanfa oleju napędowego, dzięki 
czemu może on być dwukrotnie wyko
rzystywany. Głównie jednak poszuku
je się oszczędności w zastępowaniu 
drogich urządzeń importowanych z za
c,:anicy przez krajowe. I tak np. wy
łączniki rumuńskie kosztują 1500 zł, a 
krajowe - tej samej jakości - zaled
wie 150 zł. Importowany regulator na
pięcia wyceniono na 30 tys. zł, krajowY 
- na 5 tys. zł. 

W ZNTK poszukują oszczędności na 
b.iclym stanowisku. Większa dbałość o 
Jakośt wykonywanej pracy sprawiła, 
te w bieżącym roku prawie o połowę 
smalała ilość reklamacji zgłaszanych 
przez klientów ZNTK. Wszyscy kiero
wnicy wydziałóv. posiadają czeki i mo
llCl bezpośrednio nagradzać pracowni
ków. To także wpływa na poprawę ja
koki wykonywanej pracy. Ciekawą i
alcjat]'wą ZNTK jest także powołanie 
aekcji gospodarki materiałowej, której 
sadanie polega na ujawnianiu abęd
lQ'Ch aapasów materiałowYch. 

(D. B.) 

* 
SĄDECKA TRADYCJA SPOŁ-

l>ZIELCZOSCL Klienci sklepów i za
kładów usługowych ,,Społem" nadko 
pamiętają. ie początek Powszechnej 
&póldzielczości Spożywców w Nowym 
Saaczu dała grupa kolejarzy, która sto
warzyszyła się w latach niewoli, by 
łwiadceyć sobie pomoc wxajemną w 
SE.kresie wyznaczonym przez statut. W 
JIIOku 1898 nie posiadali nawet sklepu. 
Zamawiali artykuły spożywcze, sprze
dawali je swoim członkom w użyczo
� spółdzielni budynku w Starej Ko
lonłt, zbierali składki i planowali uru
c:bomienie produkcji zarówno żywno
k1 jak L •• mieszkań. Dzięki oszczędnej 
ac,spodarce już w roku 1906 rozpoczęli 
budowę własnego obiektu przy ul. Zy
piuntowskiej. Dwa lata później oka
uł;y budynek był gotów i pomieścił nie 
�lko sklep, biura. ale i 1,alę teatral-
111&. co wnoiliwilo poszerzenie dzialal
aości społeczno-wychowawczej. 

W latach między I i n wojną świa
tową Spółdzielnia Spożywców ..Samo
pomoc" dorobiła się 10 sklepów, ma
sarni i piekarni przy uL Sienkiewicza. 
Podczas okupacji kolejarze-spółdzielcy 
me zaprzestali działań. Zarząd Spół
dzielni wytoczył nawet władzom hitle
rowskim proces w obronie majątku 
„Samopomocy". Proces wygrano, ale 
"tltielu działaczy zapłaciło życiem za 
nieugiętą postawę. W więzieniach i o
bozach koncentracyjnych zginęli: Pio&r 

Glówczyk, Emanuel Kmieć, Franciszek 
l{owalski, .Jan Matkowski, Ryszard 
Mędlarski, Antoni Zengel ... 

Po wyzwoleniu nastąpiło połączer1ie 
.,Samopomocy" z drugą sądecką spół
d,-jelnią, noszącą nazwę· ,.Robotnik". 
Oe tego czasu PSS przeżyła wiele re
organizacji, nie zawsze dobrze służą
cych spółdzielczej idei. Stale jednak 
rosła jej liczebność, baza handlowa i 
magazynowa, coraz więcej inicjatyw 
pod firmą „Społem" wzbogacało życie 
mleszkai1ców Nowego Sącza. Tutejszy 
handel i gastronomia stały się głośne i 
cenione w kraju. Nawet w trudnych 
ostatnich latach, gdy praca handlu bu
d,ila wiele społecznej krytyki, liczne 
załogi placówek „Społem" czyniły spo
ro. by złagodzić dokuczliwość kryzysu 
gospodarczego. Zbyt rzadko doceniano 
te wYsilki, bo przypadki nieodpowie
d7ialności i wYgodnictwa zdominowa
ły opinię publiczną. 

Przy okazji 85-lecia spółdzielczości 
spożywców w Nowym Sączu życzymy 
wszystkim pracowi.tym i życzliwym 
wobec konsumentów pracownikom są
deckiego .,Społem", Radzie Nadzorczej 
i Zarządowi, by jak najszybciej odbu
dowa<na została w SJ)Ołeczeństiwie re
nc.rna PSS, by zupełnie sporadyczne 
stały się głosy krytyk.i 

* 

W TROSCE O NASZE ZDROWIE. 
J"-unkcjonowanie służby zdrowia w wo
jerw�twie, zadainia leka.ny rejono
wych i specjalistów, podnoszenie kul
tury obsługi pacjentów i etyki zawo
dowej łrodowiska medycznego, rola 

Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 
1 jego problemy, korzystne i niepoko
jące objawy w stanie zdrowia społe
emoAci miast i wsi, warunkJ pracy le
karzy l pielęgniarek, zaopatrzenie w 
leki i środki opatrunkowe, relacje mię
dzy lecznictwem uzdrowiskowym a 
6wiadczeniami na rzecz miejscowego 
społeczeństwa - to tematy, które wra
cają ciągle w dyskusjach. W Nowosą
deckiem, obdarzonym etykietką ..za• 
1łębia zdrowia", mają one wymiar 
szczególny i - niestety - przyjrzenie 
im się wykazuje, że etykietka ta nie 
bardzo odpowiada rzeczywistości. 

Co moina zrobić, aby ten stan po
prawić? Próbę znalezienia odpowiedzi 
podjęto na ogólnowojewódzkiej nara
dzie z udziałem władz politycznych i 
administracyjnych województwa oraz 
przedstawicielki Ministerstwa Zdrowia, 
wicedyrektor departamentu lecznictwa 
l profilaktyki - Anny Szczesiowej. 

Lista potrzeb nowosądeckiej służby 
zdrowia jest długa i - niestety - dłu
go zapewne trzeba będzie poczekać na 
ich zaspokojenie. Trudności nakładają 
się na siebie, zazębiają, a kryzys unie
możliwia ntychmiastowe ich rozwiąza
nie. 

Co mO".Glla z.robić bez nakładów i in
westycji? Na pewno - kształtować 
postawy lekarzy i pielęgniarek, wyczu
lać ich na potrzeby pacjentów. Upo
wszechniać w społeczeństwie świado
mość, że świadczenie na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia jest świad
czeniem dla siebie samych. Dogadać się 
- jak to zrobiono już w Nowym Są
e-J:u, Nowym Targu czy Krynicy - & 
miejscowYmi spółdzielniami mieszka
niowymi i wykupić mieszkania dla 
pracowników służby zdrowia, a jedno
cześnie przestrzegać zasady, że miesz
kanie zwalniane przez lekarza czy pie
l�gniarkę musi pozostać w gestii służ
by zdrowia. Upowszechniać świado
mość. że � zdrowie społeczeństwa �d-

powiadają nie tylko lekarze i pielęg
ruarki, lecz, że zależy ono od takich 
np czynników, jak stan higieny, odży
wianie; warunki pracy i wypoczynku, 
walka z nałogami, bezpieczeństwo na 
drogach. ograniczanie negatywnych 
skutków mechanizacji i chemizacji ży
cia. opieka nad dziećmi i ludźmi sta
rymi... Z drugiej strony niezbc;dne jest 
zrczumienie, że służba zdrowia to nie 
tylko gabinet lekarski i porada, ale i 
cały olbri.ymi kompleks usług hotelar
skich, pralniczych, gastronomicznych, 
budowlanych, tym różniący si" od in
nych tego rodzaju przedsiębiorstw u
sługowych, że wymagający bezwzględ
nych priorytetów, bo pacjent nie może 
czekać na zmianę pościeli, lekarz nie 
może operować bez rękawiczek, szpi
talna kuchni.a musi mieć z czego przy
rządzać potrawy dietetyczne, a awaria 
sieci elektrycznej czy wodociągowej 
może zniweczyć cały wysiłek włożony 
w leczenie. Samochodom sanitarnym 
nie może zabraknąć benzyny, a admi
nistracji szpitalnej pieniędzy na opła
cenie nocnych dyżurów. 

Mimo kryzysu - wiele można zro
bić, jeśli narzekania zastąpi poszuki
wanie rozwiązań - nawet drobnych, 
lecz konkretnych, które . pozwolą u
sprawnić funkcjonowanie służby zdro
wia w województwie z pożytkiem dla 
nas wszystkich. 

ElżBIETA GLINKA 

* 

ODZNACZENIA I AWANSE DLA 
REZERWISTóW. Obchody 40-lecia Lu
dowego Wojska Polskiego nadal trwa
ją. Jedną z jubileuszowych uroczysto
ści było nadanie odznaczeń i wręcze
nie aktów nominacyjnych na wYŻSze 
stopnie oficerskie i podoficerskie rezer
wistom. Odbyło się to w hali nowo
s�1deckiego klubu sportowego „Duna
jec", w obecności przedstawicieli poli
tycznych i administracyjnych władz 
województwa: I sekretarza KW PZPR 
Józefa Brożka, wojewody nowosądec
kiego Antoniego Rączki i przewodni
c1.ącego WR PRON Jana Turka. 

Zastępcy szefa Wojewódzkiego Szta
bu Wojskowego - ppłk Tadeusz Szo
pa i ppłk Mieczysław Toborek, -przy
pomnieli rodowód naszych ludowych 
sil zbrojnych i chlubną drogę, jaką 
przebyły one od partyzanckich ścieżek 
i bitwy pod Lenino po zwycięstwo ber
lińskie, walki toczone o utrwalenie 
władzy ludowej i codzienną pokojową 
żolnierrską stużbę Ojczyt.ruie. W imien,iu 
awansowanych i od.z.naCWillych przemó
w-ii no,wo miariowainy na stopień puł
ltow,nilka rezerwy Władysław Zielińflld. 
dzięk,ując :ra wy,rÓŹltlienia, a zaa-a.zem 
składając PJ'fLYIIIZecze<nie dalszej dlbiałal
n<Jści rezerw.i.st.ów dl:a dobra Poll.skd i 
na rzec.z pokoju. 

Uroczystości towarzyszyła muzyka w 
wykonaniu orkiestry WOP. Spotkanie 
zakończyło się tradycyjną żołnierską 
irochówką. 

• 
SLADEM NASzyce PUBLIKACJL 

W relacji ze spotkania z ławnikami 
Sądu Wojewód71kiego red. Dalll'Uta Bi
nek praypisafa przewodniczącemu Ra
dy Ławniczej następujące zdanie: 
„Zdarzają 1ię ;e,zcze sędziowie, którzy 
na rozprawę przychodzą już z wyro
kiem· w kie1tzeni, a gł.os opinii apolecz
nej, jaki my reprezentujemy, jest 
wówczas dla nich nieważny". 

Z listu nadesłanego do redakcji przez 
Andrzeja Kołodzieja wynika jednozna
cznie, że w trakcie spotkania padły co 
prawda podobne słowa, lecz z bardzo 
i�totnym uściśleniem: ., W spolec�eń
stwie kur$t.Ljq obiegowe opinie o tvm. 
ze rola ławników w orzekaniu. jest zni
koma i ie służą oni firmowaniu orze
czeń sędziów zawodowych, którzy ;a
kobv przychodzą na rozprawę z wvro
kiem w kieszeni". 

Przewodniczący Rady Ławniczej 
podkreśla, że po kilku miesiącach do
świadczeń, kai;dy z ła'Wllilków mógł się 
przekonać, iż owe opinie obiegowe nie 
znajdują potwierdzenia w :-zeezywisto
Ś<:i, zaś prawa ławnika - równające go 
w orzekaniu & sędziami zawodowymi 
- są faktycznie realizowane. 

Dziękujemy za sprostowanie, które 
w odmiennym świetle przedstawia 
wzajemne relacje personalne w ważnej 
ir<;ty,twcj,i .t.yieia EiP'()łec.7.111eigo, ja1ką je:łt 
sąd. 

releksem 
zter.enui 

W Nowosądeckiem p1·zebywula Ko
misja Sejmowa ds. Rolnictwa i Gos:10-
d&rki Żywnościowej. Wizytowała ona 
Zakopane i okolice, zwiedziła kilka go
spodarstw indywidualnych oraz POM 
Zaskale, który podjął się produkcji 
sprzętu rolniczego dostosowanego do 
eksploatacji w terenach górskich. Ko
misja wizytowała również tereny po
łudniowo-wschodnie województwa, a 
więc rejon Uścia Gorlickiego i Sc;:ko• 
wej. Zapoznanie się posłów ze specy
ficznymi wa1·unkami rolnictwa i gos
pcdarki żywnościowej w terenie gór
skim pozwoli im wyrobić sobie opinie 
o tym rolnictwie i jego potrzebach. 
Posłowie zapoznali się również z ma
teriałem opracowanym przez naukow
ców z Komitetu Zagospodarowania 
Z.iem Górskich przy PAN. 

* 
Obradowała Egzelklutywa KMG PZPR 

w Liana.nowej. Zatwierdzo1I10 ba,rmono
gram obchodów roc.mky Rewolucji Paź
dziern,ilkowei. zapozna.no się też z in
formacją Rady Programowej MOK o 
.zamierzeniach na nowy rok kultural
ny. W drugiej części obrad odbyło się 
robocze spotkanie członków Egzekuty
wy z Mi.ejsko-Gmiirmą Radą PRON. 

* 
W siedmiu ROPP-ach odbyły się w 

bieżącym miesiącu narady sekretarzy 
stopnia podstawowego, sekretarzy KZ, 
POP i OOP - poświęcone rozwojowi 
ruchu związkowego. W dyskusji do
minowały glosy o trudnościach w or
ganizowaniu pomocy związkom, sygna
lizowano spory kompetencyjne między 
związkami zawodowYmi a samorząda• 
mi pracowniczymi, domaganie się pra
wnego rozdziału kompetencji. Od zwią
zków oczekuje się konkretnych usług, 
świadczeń i pomocy w rozwiązywaniu 
spraw socjalno-bytowych załóg. 

Odpowiedzi na postawione przez dy. 
skutantów pytania i wątpliwości u. 
dzielili sekretarze KW PZPR. Sformu
łowano zadania, których celem jest 
przyspieszenie odrodzenia i rozwoju 
ruchu związkowego. Zostały one prze:z; 
uczestników przyfęte z aprobatą. 

• 
Egzekutywa KG PZPR w Cwrszty

nie oceniła pczebieg letniego sezonu 
turystycznego. Ilość gości była w bie
tł\cym roku wyższa o 50 proc. niż w 
roku ubiegłym, pienińscy flisacy prze
wietli łodziami blisko 200 tys. tury
stów. Zgłoswno też trochę uwag kry
tycznych, m. in. pod adresem WUT w 
Nowym Targu, do którego kierowane 
skargi na fatalną łączność telefoniczną 
w gminie - pozostają bez odpowiedzi! 

* 
W Gorlicach zainaugurowano zajęcia 

r.a trzech kursach Wieczorowego Uni
wersytetu Marksizmu-Leninizmu: Dwu
letnim Studium Nauk Społecznych, 
.Bocznym Studium Podstaw Nauk Spo
łecznych dla nauczycieli oraz Rocz
nym Studium dla aktywu funkcyjnego. 
Łącznie kształcić się na nich będzie 
ponad 100 słuchaczy. 

W uroczystości wziął udział członek 
KC PZPR Aleksander Kuśnierz, który 
wręczył indeksy oraz przedstawił ze
branym aktualną sytuację społeczno
-polityczną w kraju. 

WYDZIAŁ INFORMACJI I ANALIZ 
KW PZPR 

I 
NM2cmu wspólprae«>wnikoWi 
MIECzySŁAWOWI MĄCZCE 

wYrazy współczucia s powodu 
śmlerei Rodzfoow 

składa redakcja „DUNAJCA" 



• 

• 
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Limanowscy milicjanci znaletli w 
lesie kolo Krosnej skrzc;tnie sch<>
wal1e pod warstwą liści i g.alęz.i -
360 butf'lek wód'ci cr.iz znacr.ne 
ilości papierosów „Kluhowych" l 
„P,1n,·larny.-'1". To,,. ar ,-,ocho-izn z 
krachieży do1<:orn;mej w Bn„esku. Na 
ślad na•rro·w2dzil futikcj<1111ariu<azv 
s'I o ·li, d .• 7u' ". no v pr z 
zł tl · ei n cl e , Kro n j. 

t:i: l , o-� I 
\\ d t � 3. z li 
rarri Zł P , •. ·c zo o licz, <' o a
czonb pai\. L\HY.\ C' r, � towe i h�r
cerskie. Kn:yż J<�w;,ler ki Ord ru 
Oc!rodzc"?1,a f'ol ·ki otrz, mał 1-�,,.c
mil;lrz Pol�ki Lt·dowej .Tau P,:!c o
daj z R I ł,i. Z'olymi Krzyż:,nii Za
sh1gi uhonorow?n<1: TIPlcnę Ciepliń
ską, Krystynę l\'lllkowską-Flur, Ste
fana Gasikowskiei:-o, C,:rsława Ka-
eic:r.ąka. Władysława Niziołka, Jana 
Skwarka i Ewę Ślaryk, Natomirust 
Zloty Kn:vż za Z�lu�i dla ZHP 
wrc;czono m. in. Andrzejowi Cl1m�
lowi z Z�o,pan1ego. 

• 1'1 paździer.nika w Sądzie Wo
jewódzkim zarejestrowano Niezależ
ny Samorządny Związek Zawodowy 
Pra-cowników Muzeum Lenina w 
Poroninie. Na crele zwiazku stoi 
Daniela Koziarska-Sitek. Zwia?Jkow
cy z Poronina nawiąza,li już kon
ta,kt z tworzącą się Federacją 
Zwiąizfkaw Zawodowydh Praooiwrni:. 
ków Ku'J.tury. W centrum uiin-tere-
90Wainia zwią2Jkowców z muz.eum 
znajdują się sprawy płacowe. Po
na<tto związek chce podjąć kwestie 
od.zi.cży ochronnej, za.jąć sie organi
zacją wczasów dla pracowników 
muzeum i zadlbat o lepsze waruntki 
pracy. Związkowcy zamierzają tak
że wyj-ść z d�ałamością poza tereqi 
swojego zakładu i podjąć temat za
opatrzenia w artykuły żywnościowe 
w Poroninie. 

• Skarżą stę rollntcy-kliencl 
POM-;u w Zaskalu (w �inie Bia
ły Dunajec, że nawet gdy kupują 
maszyrnę rolniczą. nie sa wpuszcza-

SEJMOWA KOMISJA ROLNIC
TWA I GOSPODARKI ŻYWNOS
CIOWEJ podjęła problemy rolnic-
twa górskiego I możliwości jego 
dalszej i.ntensyfikacjL Zbiegło się 
io w czasie z decyzją premiera • 
powołaniu międzyresoriowego zespo
łu dla opracowania programu roz
woju rolnictwa w warunkach górs
kich .W ubiegłym tygodniu zespól 
POSelsk.i sejmowej komisji rolnic
twa przebywał w naszym wojewódz
twie. Gościom towarzyszyli prze
wodniczący Wojewódzkiego Zespo
łu Poselskiego Henryk Kostecki oraz 
wojewoda Antoni R11,czka wraz z 
grupą fachowców z dziedzin:, rol
nictwa. 

Po dwudniowej v.,izytacji zespół 
sformułował wnioski, które okaza
ły się w pełni zbieżne ze stanowis
k,i,e,m władz politycz.no-admi1I1i1$bra
cy jnych województwa w sprawie 
kierunków rozwoju rolnictwa gór
skiego i pomocy dla niego. Posłowie 
stwicrdzlJJ w spos6b jednoznaczny, 
że rolnictwo ło wymaga innego 
spojrzenia i innego traktowania niż 
rolnictwe nizinne. Tu wkład pracy 
na jednostkę powierzchni gruntów 
jest znacznie wyższy, a wydajność ze 
względu na uwarunkowania glebo
we I klimatyczne o wiele niższa. 
Nie moi.na więc tego rola1ictwa oce
niać według tych samych kryteriów, 
co rolnictwo w innych regionach 
kraju. Powinno się znaJe,lć takie in
strumenty ekonomiczne, które pro
dukcję rolną w rejonach górskich i 
podgórskich uczynią opłacalną. Jest 
to nie tylko sprawa cen za płody 
rolne, ale również całego systemu 
obciążeń fiskalnych wsL Niezbcdne 
jest wicksze zmechanizowanie prac 
w rolnictwie górskhn oraz dostoso
wanie maszyn I urządzeń rolniczych 
d::i pracy w trudnym górzystym te
renie. Problem ten wymaga ener
giczniejszeg, niż dotychczas roz
wiązywania. Należy też zwic;kszyć 
zakres prac melioracyjnych. Niez
będne jest równiet wyhodowanie 
nowych odmian pszenicy, jęczmie
nia i owsa oraz ziemniaków - do
stosowanych do uprawy w górach. 

Zespól poselski pozytywnie oce
nił dotychczasowe dokonania woje
wództwa newosądeckicgo w zakre
sie intensyfikacji produkcji rolnej. 
Podkreślono ogromny wkład w bu
dowę i modem.iuicję ór6g Ofraz 
rluży postęp w budownictwie in-

' 

e \\Tircśri z F' 'n v T'::'l'f1.er.1 '1 nrze
knzał n"łm .!"""'Zelnik Zbi �;c "' 
S7<-W"'�''t. Oto one: .SzJ.:oln<1_-Wi i
ska Or!T-ITl ·7.:>cja TurV'S1:Vki i Sr )rtu 
7Plnsi,Jn chrć zhi11rowe1;0 orzv�tanie
nia do PPON JednoczA'-śnif' Jcrzc,rn 
Swirra(la i W:,wrz:").1ca Ttirskiego 
oddelegowano do Rady Gminnej 
PRON • Odd.:1,no już podriw:niCZl'
ni.a pl"7,y bt•dowie szkoły w Posac'lo
wej M�ilskiej. Cegłę na :nową pla
cówkę o�,\ iat.v wvikonali w woline 
soboty sami mieszkańcy Miłkowej 
w bie,gonic'kich Zakładach Ceramiki 
Budowlanej • Oddano do użytku 
drogi: Korzenna Ja,nuszowa 
i Mogilno - Posado·wa. Natomiast 
mi<'!lzkańcy Koniuszowej i Miłko
wej przypomin.iją o swotm Lstnie
nil\l Rejonowi Dróg Publicznych w 
Nowym Sącz.u • Dotychczas sku
piono 70 ton zboża na zarolanowane 
100 ton. • Ponadto: 'Pl'Ojektanci ze 
Spó.l:dzle1ni Pracy . .Przyszłość" opra
co•.vują dokumentacje n.a budowe 
szkoły w Milkowej. Korzenna jest 
objęta kompleksowy,m wm,nowa
niem. Wysiano jut 1250 ton wa,pna. 
do końca rdk:u planuje s!ę zmycie 
je-s1.cze 300 ton. W T.biórce na NFOZ 
prwduje Korzenna. 

• Zwią7..ek Zawodowy Pr.a<:ownl
ków Zakładów Mięsnych w Nowym 
Sączu zrzesza pięćdziesiąt trzy oso
by. J�o przewodniczącą jest Zofia 
Pietras. Staram71 8fę przede 

t" , t'c'm TO 

pracownic„e 
Lr:i: zwi.,.,ku. l:.!niPa !'t,•c'1a 
a pr=:ez to zintevroicc� zr1 �, 100-
/i:6! cizio!n!ntJ�ci wiq 1c0111 ;. 7orua
nFov·al śmy cykl w11klncMw i od
czytów na temat prawa i obowiqz
k6v, praCcn.t,'nika. · J\1uślimy o urz..i,
d eni•i ogniska dla naszych pracow
ników oraz zabawy sylwestrowej. 

• W paździer.niku obradował w 
Warszawie Krajowy Zjazd Del�a
tów Związlru Na'llczycielstwa Pol
skiego. Ośmiotys*zną n.Rszę człon
ków ZNP w Nowosądeckiem repre
zenrtowalt: . Le�ek Garguła, Maria 
Jakubci&1k, Józef Juszczak, Anton! 
Mcnd:vka, Jerzy Nalepka, Anna Si
wik, Władysław Sctanek i Haltna 
Tomalska. Do Zarządu Głów,nego 
ZNP weszły Anna Siwik i Maria 
Jakubczak.. W imieniu n.as3'ej re
prezentacji głos zabrał dyrektor 
s7lkoły podstawo�j w Zarzeczu, 
Władysław Scianek. Poinformował 
an uczestników Krajowego Zjazdu 
ZNP o problemach nowosądecłd.e,f 
oświaty oraz wysunął kilka pro,po
zycji pod adresem kompetentnye'h 
władz. Przede wszystkim mówii o 
kłQPOtach mies?Jkaniow�h nauczy,. 
cidi wie}skllcb, uroPonuJąc. aby 
wszędzie tam. gdzie jest budowana 
nowa sikoła uwzględniać w olanach 
t3lde dom dla nauczycieli. Wniosko
wał o zapewnienie na11.1czyct,elom 
budującym domy pierwszeństwo w 
lldobyehl ma>be<riałów. N21Wo'ływal 
do da1S'Zego zatrudniania tych do
świadczonych pedagogów. którzy 

ROMAN KOSTAHECK; ____ _ 

. �- , . ��,u. .. 
wentarsldm i mieszkalnym na wsi. 
Jednocześnie stwierdzono mało wl
doczn!I poprawę struktury użytko
wania gruntów. Równiet ta ocena 
jest zgodna z odczuciem gospodarzy 
regionu. 

• TERENOWA KOMISJA DO 
W ALKI ZE �PEKULAc.JĄ W LI
MANOWEJ składa się z 18 osób re
prezentujących administrację tereno
wą, organa ścigania i kontroli za
wodowej, organizacje społeczne i 
zakłady pracy. Przewodniczy jej 
zastępca naczelnika miasta i gmi
ny Aleksander Kukla. Komisja 
określa kierunki i zadania w za
�re,sie i.walczania speilw1acji ora� 
ocenia wyniki podejmowanych 
"dzi�lań. Natomiast bezpośrednie 
działania antyspekulacyjne prowa
dzą or.gana Milicji Obywaite'ts,kiej I 
prokuratury oraz kontroli za\(,odo
wej przy wydatnym wsparciu bli
sko 60--osobowej grupy kontrolerów 
społecznych wywodzących się prze
de wszystkim spośród robotników 
liimanowskkh zakładów pracy. 
Ośmiu najaktywniejszych otrzyma
ło stale uprawnienia do kontroli i 
stanowi zespól szybkiego reagowa
nia na sygnały ludności. 

Aczkolwiek limanowska komisja 
antyspekulacyjna nie wykryła 
wielkich afer, ujawniła jednak wie
le przyp:'1,d,ków ukrywania towarów 
I sprzedaży protekcyjnej oraz za
wyżania cen na niekorzyść klien
tów. Nieskuteczność kontroli wew
nętrznych w organizacjach handlo
wych Jest wręcz żenująca. Zdarza 
się. ie kontrole te nie mon lub nie 
chcą wykryć nicprawldlowoścl w 
określonym sklepie, a dosłownie w 
kilka minut później MO lub spo
łeczni inspekłorzy ujawniają ukry
wanie atrakcyjnych towarów przed 
nabywcaml Nasuwa się wniosek, 
by pracowników kontroli wewnętrz
nych uniezależnić służbowo I pła
cowo od organizacji handlowych, 

w których pracują, a więc usyti»
wać Ich w jednostkach nadrzęd
nych. 

Aleksander Kukla twierdzi, iJe 
działania komisji byłyby znacznie 
skUltecmiejS?.e, gdyby SiPOt)'kała się 
ona z większym wsparciem zie 
strony społeczeństwa. Bywa, u 

kliencł stają w obronie nieuczci
wych sprzedawców i negatywnie 
reagują na kontrole placówek han
dlowych. W ubiegłym tygodniu 
kontrolerzy skierowali uwagę na 
działalność zakładów gastronomicz
nych, gdyż pojawiły się sygnały o 
sprzeda-ty w nie.Jr.tórych resta,ura
cjach a!Ukoholu w god1.inach dopo
łudnńowyoo. 

• GMINNA RADA NARODOWA 
W NOWYM TARGU oceniła stan 
porządku, bezpieczeństwa i estety
ki na terenie gminy. Stwierdzono, 
że syłuacja POprawila się w ciągu 
ostatnich dwóch lat tylko nieznacz
nie. W podjętej uchw�e GRN za
leciła samorządom wiejskim roz
patrywanie przynajmniej raz w ro
ku na zebraniach wiejskich spraw 
z zakresu bezpieczeństwa, porządku 
i estetyki, przy udziale przedsta
wicieli Mli1iicji i Ochotno.czyc·h Stra
ży Pożaxnych. Nacu!<ni,k;a gmillly w
bowiązano do podjęcia działań w 
zakiresie ochrony środowiska po
przez wyznaczenie terenów na lo
kalizację wysypisk we wszystkich 
wioskach oraz wzmocnienie kontro
li nad rzekami i potokami w zwią
zku z przypadkami nielegalnego 
poboru żwiru, piasku l kamienia. 
Dla zwiększenia bezpieczeństwa na 
drogach zobowiązano naczelnika 
gminy do bieżącego przeglądu sta
nu dróg 1 ulic komunalnych oraz 
ich oznakowania, a także do nie
.zw !ocznego usuwania stwierdza
nych zagrożeń. Posiedzeniem GRN 
kierował fej przewodniczący Wła
dysław Chrobak • 

z.gocl.me 1 „Kartą NauceycieJ.a" 
prwjdą na we<zoonie-jszą cmeryit-urę. 

O Z KRONIKI J.\,IIl.,ICYJNEJ. 
llłord:!n.twa: W Ż!',.,.ici,towic. p0d
cz s pijacl ·e1 a"I' "' i rv. Tadeusz 
l\'I. z T'rzy«n�.,.;za Ut1.:rzvl ostrvm 111a
rzc:d· iem Z<l1·�,1a�'> W. z Dobr,an-
kO\•. a, r -i· h' . Cb d-
waj IDG ?.· h fT y 
m cie c m \\ 

'l L ar 1 �-
1: ·c \\7 �, l: W 
c1 1a � z J '· 
t�' u i u' l 3-1 i Il a�·ei 
C1c'1in y. Po 'w ·c: NI z.nanl s , 'l"'· 
cv ,, h 10li do mi z.l;ania ,,"lar! ,_ 
gJa.., ·a S. w Ser-h=. Po czym do
l rnmad7.i1i v:o do stanu b,�zbrOl'1-
n .;.rt i skr:>dli f'::trrkr� oraz 95 
tysięcy z!oty,-h " W NO't'.'ym Snc· u 
nanadni�to na Sta'li�łnwa B. whie
rając rrru 14 ty-3. z.ł. Mili<cja ustaliła 
i zatrzymała !'11'.lrawców te,e;o c.zv111u: 
Adama S. i Witolda G. z No�o 
Sącza. Wypadki drogowe: W czasie 
ulevvne,go deszczu został patrącony 
/Przez samochód J3111 M. z Kamieni
cy, kitóry ws!ruitelk obrażeń gro,wy 
zmarł Kradzieże: Z prywatnego 
mieszkania w Tęgoborzv skradzio
no garderobę i 100 tys. zł • z 
mieszkania w Barcicach zabrano 
sygnet i pieniąd1.e • Nieznani 
sprawcy wyłamali drzwi do jedne
go z 111owotarskkh mieszkań krad
nąc towary na kwotę 100 tys. d. 
Bimbrownictwo: MJil.icjanci z Nowe
go Sącza i Korzennej znaletll 11 
mieszkańców Posadowej: Wandy B„ 
Stefana Sz., Heleny Z., Jana K. -
90 I za,cieru ii 5,5 l S'J)i.rytusu. Z ko
let miai!c-jal!'lci z Uścia Gorllc'kiego 
zaik'Westiono,w� u Wojdec'ha G. ze 
w.sł Bntnary 20 I zacieru i h"tr bim
bru. Prokuratorzy a.resztowall: Ja
na G. z Rabłd. za napad na Janusza 
E. i kradzież 400 z'ł; Jerz�o P. z 
Białki Tatrzańskiej za os-zukanie 
cel,ników l ukryde towaru na stttmt 
8 m1n zł; Staro.sława K. z Jordano
\V'a za kradzież akumulatora z . .P()
loneza,.; Krzysztofa B. z I.AJdźmie
rza za kradrie! 11 butelek: wódkt w 
Nowym Targu. 

e We wszystkich miastach i 
gminach trwa rejestracja przedpo
borowych - mężczyzn urodzonych 
w roku 1965. Nie ograniczono się 
do formalnych czynności admini
stracyjnych i przeglądu lekarskie
go. Rejestracja stała się okazją do 
licznych spotkań przedpoborowych 
z. oficerami Ludowego Wojska Pol
skiego z okazji 40 rocznicy jego 
powstania. W g-minJe Kroścleak• 
nad Dunajcem zorganizowano po
nadto tn"OC'ZYSte wręczenie Pierw
szych dowodów osobistych kandy
datom do służby wojskowej. Jesł 
io przykład godny upowszechniania 
równleł w Innych miastach I gmi
nach. 

e W Polsce, podobnie lak w m
nych krajach świata, zaczyna Ilię 
11iepolkojąoo sze� na.rkomama 
młodzieży. Dotknęło to jui pewne 
kręgi dzieci w szkołach podstaw<>
wych. Przed dwoma laty w Mlm
sterstwie Zdrowia 1 Opiekł Społecz
nej opracowano „Kierunki działa
nia w za.kre.<,ie zwalczania nark<>
manii". Dokument ten stał się pod
stawą pracy Wojew6dzkiep Zes
połu do Walki z Narkomanill. który 
funkcjonuje przy Wydziale Zdro
wia i Opieki Społecznej Urzędn 
Wojewódzkiego. Zakres działania 
tego zespołu jest szeroki, ale na 
szczególną uwagę zasługuje profl.
laktyczna działalność edukacyjna i 
uświadamiająca. W łej dzledzłnle 
niezbędna staje się ścisła. W!Q>Ó\· 
praca lekarzy szkolnych 1 naucź:,
cieli z rodzicami. Nie bez aiacze
nia jest również organizacja czasu 
wolnego dzieci i młodzieży, zabez
pieczanie przed kradzieżami środ
ków odurzających w obiektach 
służby zdrowia oraz zwalczanie nie
legalnej produkcji, a taku handlu 
środkami odurzającymi ł psycho
tropowymi oraz Ich przemytu z za
granicy. Gdy zawiodą te WS'l.ysbkie 
wykonawcze i prawno-administra
cy jne środki, pozostaje leczenie i 
rehabilitacja osób uzależnionych. 
Sprawy te były przedmiotem zorga
nizowanego w ubiegłym tygodniu 
posiedzenia Wojewódzkiego · Zespo
łu do walki z Narkomanią, w ktl>
rym pracują przedstawiciele W:,
dzialów UW, prokuratul'J', mfllcjl,
ośwlaty, służby zdrowia i unędów 
celnych. ____________________________________________________ .. 



,,Trzeba mieć zdrowie, żeby choro
wać! - znane to ! mnętne poiwje
dzeni.e. Gdyby tWiąć je jalk,o motto 
do arty1k.uł'U, w.z,budziilo by mies'.ta.ne 
ucz,ucia. Wielu CzytcliniD!:ów w.aJą
cych uciążliwe wędrowa,nie od jed
nych pniych<>dnianych drzwi d<> dm
gich i wy,;tawa,nie w tas.Jemcowych 
kolejlkach pod drzwliami ga.biine,tów 
leka.rrs.Jdch, po'kiwaroby głowami z 
goriJką aprobatą. Zaś łlldi:ie pracu
jący za ty.mi drzwiami oburzyliby 
się na 'kolej11ą próbę je<lnostironnego 
spojrzenia i �a,kiwania na pochyłe 
dr.rewo. Jak to zwykle bywa, praw
da leży zapewne g<lzieś pośrodku. 

Pisząc od jakiegoś czasu w tym 
miejscu o ludzkich sprawach i poru
szając kwesitie z w.ielu branż, często 
używam zwrotów w rodzaju „naj
ważnie-jszy problem", ,,najistotiniej
siy ze 51POłcc:,.ncgo pun'ktu wi<lwinia", 
„pierwsizqpla.n<>wy'' Hip. Słowa zo:vt 
czę.o;_to używane wycierają si� i de
wałuają. Mimo to, tym razein znów 
mu.-;zę użyć priorytet.owego podkTe
śleniia, gdy mowa o służbi,e zdrow.ia 
w Nowym Sączu. Obok braiku łmie
S2J'kań, chyba właśnie funkcjoinowa
nie słuMy zdrowia dostaircza nowo
sądooza.nom najwięcej utrapień. Co 
śk:ła<la się na raczej cz.rur,ny obraz 
sytuatji? Zma:ne czy.nnilkoi: s.-z.czupła 
baza słrużby z.dro-w:ia w scz.ybko ros
nącym mieście, nie wystarczające 
wyposa:i'..enie i ciągły deficyt !kadr. 
Działanie tyc,h cz..yillllilków w 1Jl'l6CZ
nej mierze leży poza Uls•ięgiem ano
żliwości słl.wby :z.drOWia i tnidno ją 
sarną oball'Czać odpowie<k.iall!lOścią. 
Lecz ;i ona ma swoje g;l'zechy. Co np. 
m)'IŚ}i maitnta oc,;,.e,kująca z cihorym 
dzieckiem pod gabinetem Ie31:aTZa, 
ki'lóry powjmien jvi od godtl.im.y 
przyjm<>wać pacjentów, a w oqp,o.. 
tWedti na nieśmiałą' iioiterwe.ncję � 
je..<rtira Im-ka zarnyika z grymasem 
okłen'ko? NiM nie zaprzeczy, że ta
k.ie obraziki ciąg'le się roanają, ail.e w 
oqpowiedzi ciągle słyszy się: brak 
ka-dr. T.rudno zr<Y.Lwnieć jednak, co 
lroS7Jt'llje zwykła życ-llilwość wobec 
C"J,łowi.eka re stroa1y tych kadr, któ-re 
mimo wszy,stko są. Nie sposób te:i; 
nie �pomnieć o $prawie �ewainie 
pr.zemi'lcz.a•nej, bo w&tyd1:iiwej: o na.
IIU&zelni'U zalS3d et;,Gti wśród crz;ę,ści 
personelu służby zdrowJa. Gdy k•toś 
U&Siu.jl public7.Blie podilllieść zasłOlllę 
znad tej krc;,pującej kwesiti,i, zaraz 
o<hywa &ię chór obur:zx,nych muca
niem kahannl. �yoa w t.ak,ian 
}Jl"Z.ypadku grał: rolę zaw<>OOW'a soli
darnośt. Koleżeńskość i zawodowa 
sotidamość są pięknymi cec'hami, w 
tym pr,zypadku ,ie<malk obracają l!Ję 
one przeei.wko śro<iowiis!ku jalk:o ca
lo§cL Jeżeli bowiem kluz.ie w co
dzi.en.n�h roW1owach kwestii<mu:ją 
PNYIJ)Qdki nieuC7.ciwości, to nie mają 
�ecie-ż na myśli tej zuac�ie wu�
� części środ-0wiska, 1'u00i ucu:1-

wy,ch i ir.zeczyw,j.śc,ie oddanych wwe
mu zawo<ioweanu powołamiu i pra.y
siędize. 0.hod-zi jedynie o nagamie 
przy;padkii % kitórymi śro<low.isko po
winno sam<> roz,prawić się w swoifn 
wła®nym i spol�=yim i:nte.resie, po
przez. wytydl:anie i zawodowy ositira
Cyun. Z pewn<>ścią poprawiłoby to 
społe<:7iny klimat wokół sh.wby zdro
wia i sprzyjałoby zt07Jumieniu przez 
�ec:>.eń..c;two trudności, z ja,k.imi 
„ludzie w bieli" muszą się w swej 
szlacheLnej służbie potykać. 

Nie ma potrzeby opfr,ywać i uu.a
sa:dniać, dlaczego dziala,nic słuil>y 
zdrow,ia jes.t &tale przedmiotem s,po
łecznych ocen. W ostatnich latach ta 
sfera spotikała się w Nowym Są�u 
z masową �ytyklfł i żądaruami po
prawy. Komitet Miejski PZPR po
dziela zda.noe opinii publioznej, dla
tego ochrona ukowia jest jednym z 
priorytetów w jego działaLności, a 
żądania społeczeństwa stają s.ię po-d
stawą paxtyj111ych decyzjL W ma,rcu 
1982 ir. odbyło się plena,rne pooieda:e
nle Komi,teru Miejskiego, po�co
ne ocenie wnkcjonowa;nia słutż.by 
zdrowda w Nowyun SąC2/U. StrukitUJrę 
organ�yjiną i spooób kierowalllia 
służbą zdrowia w mieście umano za 
niewłaooiiwe. Wedl� oceny KM dy
rekcja Wojewóda:.koiego &pita,la Ze
s,polonego (pełniącego rów.oież c:lda 
miasta i rejonu �ję Zespołu 
O.piekl Zdr<lwotnej) źle wsipóJipraco
wara z władz.ami miejiSikilmi. w za
k.resie roobudowy bazy słl.HŻby f.dro
wlia, zaś w istniejącej s11rulkturze 
OTganizacyjnej U:rząid ł,fiejski n.ie 
mógł o�iadać za dlłiałanie sruż
by zdrowia. S1ąd wges,tia utworze
nia w Uittędtie Miejskim odl!)OW�ed
niej ikomó:rtd organizacyjno,j. 

Zwa,ży\l.'Szy' niepełne wyko.rzysd,a.. 
nie moild,wośctl pnzemysłowej &J;użby 
zdrowia i jednocrleśnie ntledorna.ga
nia o-twao:lej słu.ż.by, Ko.milte,t Mie<.1-
i:>ki 'lWDał za celową integrację 
środków J>OfP'r:ze2 �zenie przy
chiodini mię<hyzaikładowych. Podob
nie w.odniesieniu do słu,i;by zdrowia 
w SQikołacll. W uchwale })Odkl!'eślono, 
że z.ruspolk<>:jenie Poif.rieb :kadrowych 
wyunagia zapew,nienia mieselkań, 
zwłaS!Zcza d1la le'katty. Wiele uwagi 
poświęcono tei nowo.są·creclkiemu 
S2Pita,lowi. Został on 7budowa,ny oa 
początku wlelru dla potrzeb o wiele 
mniejsz.cgu nlda�.a. w k-tórym lecee
nie nie było w doda1Jkl\1 doot� d�a 
wszys.tlklch rnie.szkańców. Toież dzi6, 
mimo koleotn)'Clh dobudów� i mo
dernizacji, s:apitall w Nowym Sączu 
nie może za.sJ>Qkoić poorzeb, a tym 
barrdziej pełnić runkcj.i so?.piiala wo
jewódzkdego. PotT1zeba budowy &api-

C 
z�rysta dziesięć tysięcy osób, a 
1V1ęc ponad sześćdziesiąt procent 
ludności naszego województwa 

ąje i pracuje na wsi. Gospodarują oni 
na dw.uat'tl siedemdz;ie.sięci,u � ty
mącach hektarów. Srednia wielko� 
gospodarstwa wynosi powyżej czterech 
hektarów. Prawie dziewięćdziesiąt pięć 
procent z nich stanowi własność rolnl
ków indywidualnych. Jak wywiązywa
ło się Zjednoczone Stronnictwo Ludo
we % obowiązków reprezentowania 
ełlłopsklch interesów przez ostatnie 
trzy lata? Na to pytanie starali się 
mia3eźć odpowiel'li �nicy P.le;rwm 
Wojewódzkiego Komitetu ZSL. 

mandat radnego na szczeblu wojewódz.. 
kim powie�zono dwudziestu pięciu 
osobom, w gminach trzystu pięciu, a 
w miastach - szesnastu. 

Organizacja wojewódzka liczy obcc
nre osiem tysi�cy stu sześćdziesięciu 
dwóch członków, zrzeszonych w trzy
stu dziewięćdziesięciu trzech kołach 
i czrt.erdz.iemu plęciu J:)Orl,s,tawowych fin. 
stancjach. W minionych trzech Jatach 
obniżył się nieznacznie udział rolników 
w szeregach ZSL. Niepokojąco zmala
ła ilość młodzieży. Nowosądeckich lu
dowców reprezentują w Sejmie PRL: 
Longin Cegielski. Edward Korus i Sta
nisław Faron. Z rekomendacji ZSL 

W działalności Wojewodzkiego Ko
mitetu ZSL duży nacisk kładzie się na 
pracę ideowo-wychowawczą. W minio
nych trzech latach różnego typu szko
leniami objęto prawie siedemdziesiąt 

u 
procent członków wojewódzkiej orga-
11izacji. O najważniejszych problemach 
kraju informowało ich trzydziestu 
trzech lektorów z Komitetu Wojewódz
kiego ZSL oraz trzystu dziewięćdziesię
du sześciu l)rełegerut6w � tere
nowych. Ważnym osiągnięciem nowo
sądeckich ludowców jest zorganizowa
na w kwietniu teg:i roku w Zakopa
nem Konferencja Naukowo-Techniczna 
Ziem Górskich. 

To tylko niektóre dane, z materi� 
łów przygotowanych na IV Wojewódz
ki Zjazd Delegatów ZSL. Wywołały 
one żywą dyskusję. Wielu uczestników 
plenarnego posiedzenia twierdziło, te 
nie/które oceny są - jak tooOtreeUl Lud
_. l>uw'A - ..7'l Olk,rągłe". � kic). 

tada wojewódmkiego z prawdciwcgo 
1.-darzenia jest więc paląca i w pers
pekitywi.e nie da się prized mą ujść. 
Dlatego Komi!tet MiejiSlk:d oomaga się 
kOirlłkretyzacji terminu roo:P<>Cz.ęcia 
budowy. Nie2ależnie od tego urz..nano 
za konieczne pra:ys,pieszeI11ie rCJtlOll1'tu 
O<ida:.iałów ginekologii i choró.b we
wmętrmyc:h oraz r<n,poczęc:de budo
wy pawilonu diai�nos,tycZ111cgo pr-ty 
S7\Pitailru. 

Oceną :realirzacji postanowiet'l u
biegłoiro,c-z,ne,go ple.num zajęła S!ię 
ostatnio Ęg:zelkutywa Komitetu Miej. 
s'kiego na wyjazdowym posiedzeniu 
w Wojewó<lilk:i!tn Sz,piJta,Lu Zes-polo
nym. Stopień zaawansowalllia realiza
cji pos:z.czególnycli pwnlktów uc-hwaly 
jest uóMioowainy. Oo prawda decyz
ją Ko1�uan W(}jewody zootał juiż w 
Ur-zędzie, Mie,j,.�irn utwo,rzcmy Wy-

�,rui Zdr<llwia i O[lli.ek.i Sipole,cooej, 
lecz jalk doitąd iza,jmill1:ie się ty111ko 
l:loraw<lani ®iElki spoleo14'.lej: Prezy
dent miasta ze środków terenowego 
tundmzu mieszkaniowego wykupił 
dla potrzeb służby zdrowia 30 no
wych mieszkań (dodałkowe 30 służ
ba zdrowia otrzyma w roku przy�
lym). Dzięlk,i temiu pozyskaino dla 
mi.aista personel BJ:)C(:jal:istycmy, któ
ry st-0p1tiowo podejmuje pracę. Od
dano do użytku międzyu.ldadową 
przychodnię dla pracowników budo-· 
wnictwa pn;y ul. Zielonej, która wg 
koncepcji dyrekcji WSzZ ma rów
mez spełniać częśojowo funkcję 
przychodni rejonowej dla os. Kaduk. 
Tnva budowa przychodn,i rejonowej 
poy ul. Poniatowskiego, a taJc:te re
monty pomieszcuń Pogotowia Ra-, 
łunkowcgo i przychodni rejonowej 
ora,z za.kladoweJ pny ul. Waryńskie
go - przewidziane do u.kończenia 
w 198' r. Przychodnie przy ul. Po
niatowskiego l Waryńskiego są przy
kładami ciążących na wykonawsłl\-ie 
błędów z okresu projektowania -
ei1Kle br-.lłt w łeJ fade koncepeJi 
wykonysł.ania obiektów w llkall 

_ _..;...:_. _____ _ 

dzicblfoowej, stąd zmiany w pr.roz
naczcniu poszczególnych obiektów, 
wpływające na przebieg budowy. W 
za.kresie opiek.i zdrowotnej nad mło
dzieżą szkolną nic ma postępu, 

Egzekutywa wyrazna uznanie służ
bom,. które doprowadz,ily do za.itist.a
lowania w WSZ.Z sztue.zuej ncrkJ. 1 
polepszenia warunków na odchiale 
ginekologiczno-polo:iniczym. Remon-
ty oddziiałbw W&,;Z rus1.ą w mcane n -
cie od,dania du użytk,u t.zJW. pawhlo-
Il'U ,rotacy,jnego. które-go bwdoiwę w 
c}'lklu pólitoraTocznym . r0.7.lp<>ozęto 
nieopOda.l SllJJ)iJtala pr.zy p,l. Kuź.uice. 
Wairto d-Oldać. 7.e ro,z.poczęcie tej bu
dowy by.}o wyrnilkiiem bezp<>&rcdnie-j 
ilnj;.cn.veneji Eg1.eilmtyv.•y Komitetu 
Woj0wódiz.lkiogo. podjęte-i na winio-
sek 'lcie,rownictiwa KM. Nie ma na<to
mia st .na,dał komkrntmych terminów 
roa.poczęcia budowy no'\vcg,o S7.1Piitaaa . .....____ dla 'które.go IOik:alwację przewiduje 
się w rejonlie projek;towa.nego ooie-
óla 21waineg,o .roboczo „P'Oręba-Zawa
da". 

Egze,k!utywa 21w,r6ci1a się do Woje
wody o ponowiooie w,nio,slk,u w �a
wie U'Ula.nia Nowego $ą.c<?..a za !l'ejon 
deficytowy je@Li. chodzi o kadrę me
qyc.z;ną. Ponadto p<>stainowio.no zwrró
cić się do :załóg, orgaui.z.a,cji partyj
n�h ci ijWiązkowycb oraz Jtie,row
nictw zailclooów pracy Nowego Są
= o S2.e'l'S7.e ,podjęcie świa,clczeń na 
NFOZ, �YIŹ dotyohcz.aoowe wytnik.i 
są d�ć rzawstydzające dla miejskiej 
sporecmióści. 

Niez.ad€'hnie od 1POJ110Cy i energicz
nego dzia•latnia wla<lz., ja.kiego ma 
prawo oczekiwać są'Clooka słu-.i..ba 
7.drowńa, wydaje się Oronieczm.a rcl
le1kcja śro<lowislka mooycznego, orga
nirz.acji partyjnych w nim &dałają
cych ci Jkiero,w,nictiw nard swoimi k:ło
oot.aani. l!la .z.asa&ie .ipomóż sobie 
sam". Po&za.s ob.rad �ywy 
Zbigniew Haraf, I sed<•retarr,z. KM. 
\\'y,powiedzlial 2111aimienine manie: 
środowisko lecznictwa powinno być 
ba.rei.ziej mobUne i zdolne we wlaB
nym zakresie pncdstawić realne 
kon�je poprawy sytuacji, organi
zacji i funkcjonowania słu�by r.dro
wła. Zada.n�e to musi być traktowa
ne Ja.ko za.wodowy obowiązek, Jdyż 
sprawy organi.za.cyjno-funkcjonalne 
I społeezne aue dalią się oddzielić 
od mer)'torycr.mych zadań leCYZ11lc
łwa. 

WACŁAW RACZKOWSKI 

rnid.ji ideowo.;wydio,w81WOU)j, Antoni 
Szeiepa..nek, stwierd:z.i:ł re od wyborów w 
l�da.ie 1980 .rok-u, koml.sija ani rsa. nie 
&eb.rała się w peł,nym lik.łada.ie. F.i-ez.es 
WK ZSL Sta.nlslaw SmJerclałl dodał, 
te jest wiele kół w terenie, które zbie
rają się tylko dwa lub trzy razy do 
roku, działając jedynie na Impuls z 

mat. Sprawa do dzi.,iai nie jelJ( załat
wiona.. 

Jgnac7 Wojakowicz z Sękowej nawo
ływał d,o podjęcia przez ZSL energlicz
niejszych dilliołait, by zahamować spa
dek pogł()lwia bydła, t=ody chlewnej 
i d!robil\.l. Mówił taik:że o fitkcyj,nych 
konsultacjac.h z chłopami w spraw,ie 
cen ina maszy,ny rolnic:ze � kodki pro
dukcji. - Prau:da, wzrosły ceny sku
pu - sv,vlierdz;ił przed.stawdciel Sęko
wej - na przykład ceny zboża o oko
ło 100 procent, ale k.iLktma§cie raz11 
więce; podskoczyły ceny maszyn roi
niczych. Stronnictwo nie może prze
chodzić obok tego biernie. 

SL 
zewnątrz.. Edward Trojanowski ze 
Sł�i.c i sunisla.w Slima.k z Bia
łego Dunajca tłumaczyli ów marazm 
brakiem wiary u chłopów w skutecz
n�ć społecznego działania. Autorytet 
ZSL - po,dlkre@a.no w dy�UISÓi .._ 
uzależniony ;est przede wszystkim od 
operatywności w załatwianiu chłop
ski.eh J)OS!bulatów. - Chłop ocenia fl4 
podńa� konkretnych czvn6w - mó
wił St.misłaiw S�im..ik. - Od pięciu 
lat np. '/'Oltii<'ll % Białego DILnajca za
biegają o utworzenie u, ,u,oj41j mie;
ICO'tOO§ci /U.ii SKR-u. Wo;ew6dzki 
Zwiqzek Kó!ek Rol11iczych obiecał 
czzłonkom UL, u podepnie ,� 1r 

Grzegorz Pllecld ze Szczawnicy 
I Stanisław Kulczyk z Czorsztyna pod
jęli między innymi temat współpracy 
międzypartyjnej .Okazuje się, co tak
że znalazło swoje odzwierciedlenie w 
referacie WK ZSL, że: Współdziałanie 
zatr;.ymu;e się w gmi11ie i na szczeblu 
niż3ze w ogóle nie dociera. 

Zasygnalizowano jeszcze wiele tema
tów, którymi żyje wieś. Z pewnością 
pojawią się one w dyskusji na IV Wo
jewódzkim Zjetdzie ZSL, który odbę-! 
dzie się w listopadzie bieżącego roku. 

Podczas pdename.go posl�ia pre
zesowi koła ZSL w PoWToźniku, Ja
nowi Majewskiemu, działaczowi ludo
wemu od 1932 roku, wręczono Krzyi 
Kawalerski Orderu Odrodzenia PolskL 

(D.B.) 
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Kiedy przed laty czytaliśmy, 
tt w Tokio poli<:janci kierują 
ruchem uliczny.rn w maskac.h 
chroniących przed spalinami, 
a w Tamizie wyginęły ryby -
wydawało się, iż do nas ta 
plaga nie dotrze. Później mó
wiło się o zadymionym Sląsku, 
o brudnej Wiśle pod Krako
wem. A my wciąż pływaliśmy 
w czystym Dunaj<:u, zachwy
caliśmy się rześkim jeszcze 
powietrzem Krynicy i Rabki 

Dziś nasze rzeki nie zachę
cają do kąpieli, lasy chorują. 
a to czym oddychamy, coraz 
bardziej skażone jest szkodli
wymi substancjami. Za życia 
jednego pokolenia nastąipił 
proces degradacji przyrody. 
Czy jest to cena, jaką musie
liśmy zapładć za cywilizacyj
ny awans? Bardziej iBtotne 
wydaje się inne pytanie: -
Co trzeba zrobić, żeby zatrzy
mać niebezpieczeństwo? Zwła
szcm w Nowosądeckiem odpo
wiedź na to pytanie ma klu
czowe znaczenie dla przyszłoś
ci regionu. 

Próbę oceny sytuacji i wzbo
gacenia programu przeciwdzia
łania zagrożeniom podjął Komi
tet Wojewódzki PZPR. 

�l w składzńe: Małgorzata 
Biedroń, Andrzej B. Krupiński, 
Kazimierz Majerczyk, Jan MaJooh, 
Józef Pogwizd, Wacław Rac2kow
skl. Jerzy Skrzypskl, Józef Slowi"k, 
Leszek Sus, Wojciech Szczygieł. 
Anłonf Szewczyk i nieodii.ałowanej 
pam�ci Franciszek Weydlicb 
przedqoiyt Imst.an,cji pa,rty:)nej r a
p o r t  o głÓWllyoo problemach o
chrony środOwiska i krajobnw..u. Ple
.name posiedzclllie KW, w k:tóryrn 
uczestniczył członek Biura Pot11ty
c2ll1ego KC, prof. Hieronim Kubiak, 
,powait..nie ro:zJSzerzyło tematykę o
pracowaną pl"ZC'Z zespół fachowców. 
Będziemy w kolejnycll nwneracll 
powracać do �r-aw pOdję<tych na 
Ple.fllum. Dz.ii prezentujemy omó
wienie f,ra,gmen.tów pierwszej części 
r.aiporw. P.rawda o sta,rnie nasz.ego 
środowiska naturalnego jest gorz-

llca. Ale trzeba ją ujaw;nit, gdyt je
dnym & iStotnyc.h C7.;Yłlllików za,trzy. 
mania procesu degradacjl naszych 
wód., powietl"m i �e'by mote się 
stae św:iadomość obywatelska, 
świadomość zagroże:ń wobec któ
eyoh potirz.Eb.n.y jest wspólny flr<mt 
luda.i różnych środowisk zawodo
wye.h i r&inycll orienltacji świ.aito
�łądowyClh Tros,ka o ochronę 
środowiska. w k:tózyim żyjemy i w 
ikitóry,m pr,zy jmujemy mi1iOll'ly gości 
z całego kraju - mcri;e być impul
sem 1n1ie$'Ujący,m powa:iine kiręgi 
.ąpołecze�wa. 

Ochrona atmosfery 
W większości kofilin i dolLin ś.ród· 

gÓ'l:'Skioh p,rz.ez rPQ,łowę roku panu
ją ciisZe. co sp?1Zy.ja Jt,u,m,ułowa111iu 
się zanieezys:zx:7A!ń pow.ietrza. Emi
sja spalin z domowycli paleniilsk i 
Jrotrowm jest ta dakiuc-.aliwsza Mi 
na otwartyoh :i:xrzestrz.enia,ch, a w 
docliatlro Nowosądeckie otrzymuje 
węgiel maJokaioryowy. r.anieczysz
cmny łurpk:iem,, z cl,użą zawairtością 
siairiki orait szkod'liwycll mik,roele
men1tów. 

Praek.roczenie d,opuszczalny<:1h 
.Tl'Oll:'ll\ stężenia dwułle,n3w Siall-Jti W 
Nowym SąC7Al oc;ią,ga 50 procent, 
naitomiast przekroczenie w zak.re
sie drobnych pyłów zawieszonych 
jest bu aż sioomiokrobne. Jes� 
dnstyCZill.iej widać zag,rożenie na 
mszairalOh specJałnie ehirooionycll, 
gdzie dbowią"ZA.lją ostrzejsze normy: 
w Krynicy przekroczenie stężenia 
dwu1:lenklU si.a:rkt jest dzies.ięciok1·0-
tne, w Raboe - oomlokrotaie; w 
dbll tych U'l.drowiiskacih stę,.i�ie 
drobnydh pyłów uiwi�ooych 
ośmi<likirotnie przeklracza dqpusz
czaiJwl normę. 

Natomiast w Gorłkaoh - na�-y
eonych pr:zem;ysłem, ale kor.z.ym.auej 
usy,tuowanydl - stężenie dwutlen
ku siarki mieści się w normie. zaś 
stężenie pyłów jest przeszło dwu
krotnie mniej.sze rui w Nowym 
SąC!1JU., który podd:mJ,e ja:k Zako
pane, le};y w słabo pN..ewi�trza.nej 
,lrobli nie. 

Wśród prrzyceyn z.a.niecr.Gyszcz.&lia 
powietrza atmosferycznego wyrnle
nit należy: rozdrobniony system 
gruwczy, zbyt wolne postęp7 ga
zyfikacji, wysoką dynamikę budow
nictwa miesucaniowego, duźe na
silenie ruchu samochodowego, brak 
właści.wycl\ l"OlJw!ą.z.ail kom'Ulllilka
cyjnych, niezelektryfikowane linie 
kolejowe, awarie elektrofiltrów (np. 
w Sądeckich Zakładach Elektrowę
g}owych). 

Srodkł zaradcze są znane: popra
wa ja,koścl dostarc,za1I1eigo węgila, 
gazyfikacja uzdrowisk, elektryfika
cja linii kolejowych, budowa dużych 
kotłowni o wysokich kominach, bu-

T rzeba nieustannie trzymat ogień pod polskim 
kotiem" - powiedział ongiś jeden z . czoło
wych doradców ,,Solidarno::ki". Oto zdanie 

wyjaśniające całą, niezbyt zreszt11 skomplikowaną 
taktykę działań ugrupowań opozycyjnych, kt6re 
przeniknęły do kierowniczych struktur byłej ,,So
}iidarności". Owa taktyka była realizowana sza
lenie konsekwentnie, wyrządzając wiele szkody w 
umysłach sporej części społeczeństwa, w tym rów
nież młodzieży. Bo opozycja postawiła zdecydo
wanie na młodzież, zdając sobie sprawę, jak łat
wo wykorzystać rozgoryczenie młodego pokolenia, 

dowa obwodnic wyprowadzalących 
ruch samoc-hodowy l)OIZa centra 
miast, zaprzestanie rozbudowy prze
mysłu uciążliwego dla środowiska 
naturalnego, wstrzymanie budowy 
małych kotłowni opalanych węglem, 
zobowiązanie zakładów przemysło
wych do bardziej energicznego 
wprowadzania urządzeń ochron
nych. 

Ochrona wód 
W Po[,sce o'bowiąrują tnzy "1tl!a

sy czystości wód: 
1 - wody przeznaczone dla zaspo

kojenia potrzeb komunalnych lud
ności, a więc najczysts7..e; 

II - wody nadające się do celów 
rekreacji i dla zwierząt hodowla
nych; 

III - wody użyteczne jedynie dla 
przemysłu i nawadniania terenów 
rolniczych. 

Wszystkie rzeki i potoki w Nowo
sądeckiem mają odpowiadać I kla
sie czystości (z wyjątkiem Ropy po
niżej Gorlic). W roku ubiegłym ani 
polowa naszych rzek nie mieściła 
się w tej normie. W latach 1976-
1982 do II i III klasy zdegradowa
no kolejne 25 procent ogólnej dłu
gości rzek i potoków. 

Zr6dłem zanreesyszczeń •I\ głów
nie ścieki komun.alne, ·- 8Ubeła-ncJe 
wymywane II glebJ', snuły ukła• 
d6w przemysłowych (up . .  Rafineria 
w Gorlicach, g-arbarnia w Łabowej, 
browar w Grybowie). SPOśród 14 
miast regionu ał 6 nie ma ocey
SZC?,alni ścieków, w pozostałych Sil 
one przeciążone bądź n.iedostak!cz
nie sprawne. Na dodatek wysypi
ska odpadów (często zlokali7..0wane 
w terasach rzecznych) są wymywa
ne przez wody o,padowe, oo powo
duje przedostawanie nię s1.kodl 1-
wych .s,ubs,tancj,i do xv.elk. 

Nagminne wywoienie śmieci w 
koryta rzek i potoków, niewłaściwe 
zabezpieczenie gnojówki i ścieków 
bytowych na wsi, opróżnianie wo
zów asenizacyjnych wprost do r-� 
ki (bądź do kanalizacji miejskiej 
p0zbaiwionej OC2.ys7JCzaOali). rosnące 
zuiycie detE'.rgentów - to kolejne 
przyczyny zagrożeń. 

W roku 1982 zbadano wody po
wierzchniowe wykorzystywane - do 
zasilania ujęć wodociągowych. W 
większości stwierdzono prawie sta
le skaieo.ie bakteriologi01.41e 0t·a� 
okresowo - chemiczne. Podobnie 
skażona jest większość kąpielisk se
zonowych. Spośród 85 obiektów służ
by zdrowia tylko U posiada lokal
ne oczyszczalnie ścieków. Nastąpiło 
obniżenie jakości wody pitnej w 

Nowym Sączu, zaś na terenach 
wiejskich zaledwie 45 procent wo
dociągów publicznych nie budzi za
strze:Łeń. Pogorszyła się sytuacja w 
zakresie awaryjnego zaopatrzenia w 
wodę, 21Wła,szcza n.a nowych osie
dlach mieszkaniowych. 

Odpady przemysłowe 
i komunalne 

Stale rośnie ilość odpadów pl'ze
mysłowycb i komunalnych. W No
wosądeckiem są one niewłaściwie 
składowane, co stwarza groźbę za
nieczyszczenia wód gruntowych I 
powierzchniowych substancjami to
ksycznymi, skażenie atmosfery w 
przypadku spalania odpadów, roz
wój gryzoni i owadów roznoszą
cyc,h cihorobo,twórc,,.e mi.3<'1'00:rfl'ani.z
my. 

Wśr6d 14 miasł łylko Szczawni
ca ma właściwie zlokalizowane I 
prawidłowo eksploatowane wysJ'
plsko. Pozostałe majdują się. w ko
rycie rzek, na terenach zalewowych, 
bądt nie mają strefy ochronnej sa
nltamej. Barierę stanowi lokaliza
cja - z reguły k,we,s,tiono,\/laQ"lQ prze-1. 
lokalne społecznoścL Szczególnie 
ostro problem ten występuje na te
renie wiejskim. Mnotą się więc dzi
kie wysypiska śmieci, obrzeia rzek 
I potoków oraz tereny leśne ułega.
� dewastacji. 

Ochrona gleb 
Kurczący się obszar gruntów 

uprawnych wymaga lokowania In
westycji przemysłowych l mieszkal
nych na nieużytkach, rekultywacji 
terenów uprzednio zdegradowanych, 
przeciwdziałania erozji gleb, racjQ
nalnej eksploatacji kopalin, regula
cji i obwałowań rzek. 

Rozrzutna gospodarka zlemlą 
uprawną wstała w znacznym stop
niu powstrzymana. Niepokoi nato
miast łeinpo ł sl)OSób poaysklwanla 
iwl'ru (zwłaszcza w korycie Duna)
ea I na łerenacb przyległych) orM 
postępuJ!lea erozja gleb (szcseg61-
nle na stokach). Niewłaściwa Jest 
również Eabudowa wielu połok6w 
ciężkimi. betonowymi umocnienia.
ml. Fachowcy wskazuJll na eel.
wośe zabudowy biologicznej. K&
nleczne jesł ponadło - równoleg-le 
s regulacją rzek ł potoków - regu. 
lowanłe spł)•wu wild w całeJ zlew
ni (a nie łylko W7Aluż koryta de
ków). 

( ciąo dalszy za ty<lz-lefł) 

BEATA DEMBOWSKA 

ropy \V&:hodniej i środkowej: Pnyjd.ie czas na 
rzetelną i spokojną analizę minionego okre$1.1., ale 
już dziś możemy wyciągnąć jeden zasadnicą 
wniosek: kryzys w Polsce zaczął się nie dlategc\ 
że ustrój socjaldstyczny jest niereformowalny, Iecs 
dlatego, że nastąpiły odchyleni.a od jego zasad, 
d to Zc"\lrÓWt\O na polu gospodarr,ki Jak i w sfenie 
działalności ideologicznej. 

' często zagubionego i zdezol'ietowanego, poddawa
neg.o niejednokro<tinie sprz.ec-1A1ym ze sobą wpływom: 
szkoły, domu rodz.iamego, środowiska, Kościoła. 

Wykorzysta1110 fakt zaistnienia wielol'akiego kry
zy.m w naszym kraju argumentując, że jest on 
skutkiem wadliwości ustroju. Podkreślano na każ
dym kroku tezę o niere!ol'mowalnoścl socjalizmu, 
a wniosek nasuwał się niejako sam: skoro socja
lizm jest niereformowalny, trzeba ten ustrój, rze
komo nie akccptow.a,ny przez w-iększość spoleczeil
st wa, zastąpić jakimś innym. Recepty uniwersal
nej jednak nie było; w tym miejscu zaczynały się 
sprzeczności co do przys�;le6o kształtu i modelu 
systemu, j;.iki mi1lby zap: 111ować w Polsce po o
b ,1eniu socjali1.mu. Wi.adomo: .,pluralizm" n�e 
pO:>:'Nalal na jednomyślność. Leaderzy rozważali 
n· i irz.eróźnicjsze koncepcje i co najciekawsze, 
n=kt jakoś nic wpa<ll na pomysł, aby zapytać spo
le ·�c 1stwo, o którego losach chciano decydować, 
c7 ·• faktycznie jest ono przeciwko socjalizmowi. 

go, do których tak bard-"° się przyzwyci.aili.śmy, 
że właściwie ich już nie zauważamy? Cr.y spo
łeczeństwo przystałoby na wprowadzenie opłat za 
lecznictwo? szkolnictwo? Ale „reformatorzy" i ,,na
prawiacze" nie brali wówczas tego pod uwagę. 
Wa-�jsze było stworzenie atmosfery, która by 
pozwalała na całkowitą neg,wję wartości w.-troju 
socjalistycznego. 

Zaniedbania w pracy ideologicz.nej trzeba odro
bić za wszelką cenę. Zbyt często się zdarza, ie lu
cb:ie uC7.ciwie pragnący naprawy RzeC2ypospol�tej 
nie maJdują argumentów w dyskusji z przeciwni
kami. Dać im do ręki t!llkie argumenty - to nie
mal polowa sukcesu. Umiejętność obrony racji po
litycznych przez. pT?..eciętnych obywateli tn<?żemy 
os,iągnąć jednak tylko przez wzmoż«1ie działań 
ofensywnych w sferze ideologicznej. 

Wśród przeciwników ustroju, kt6r.r.y trocą jtd 
S?..ctisze opa-.rcle w ma,sacłl. 7..acz.ę,ly się pojawiat 
tendencje stawiania na młodzież. Stąd celowo kol
portowane pogłoski o rzekomo straconym pokole
niu, s-zukanie możliwośe.i odd7,ialywania na mło
de umysły. Wyol'b.rzymia s,ię niektóre mall'ginalne 
wydarzenia, podsuwa modele konswnpcyjnego 
stylu życia. Wszystko po to, aby za wszelką cenę 
zaszczepić nieufność do ustroju, do partii. Wbrew 
takim właśnie obiegowym i celowo powielanym 
opiniom trudno uznać to młode pokolenie za stra
cone. Wręcz przeciwnie: jest t-o przecie:i. pokole
n;e wychowane już w tym u,trnju, niejako au
tomatycznie akceptujące pewne jego prawidłowo
ścL A że jest trochę buntownic-ze, nie godzące się 
z niektórymi sprawami? ,.Każde pokolenie docho
dzi do socjalizmu własną drogą'• - powiedział 
kiedyś L�nin. 

o tak na dobrą sprawę, gdyby zaproponować 
o„ w:itelom r1aszego kraju na przykład repry
wa tyza-c ję wielkiego ka'.)it:lłu, fabryk, kopal11 i hut, 
je, _m pewien, ;e na • cwno st:mowczo by zapro
te.;towalL A inne zdobycze ustroju so:.:jalistyczne-

Demonizowano polski kryzys, przypisując jego 
zaistnienie wadliwemu ustrojowj. Celowo nuto
miast przemilczano kryzysy gospodarcze i politycz
ne w zachodnich demokra<:jach, które miały być 
przecież dla nas w�orem. Wstrząsy polityczne we 
Włoszech czy Francji, 1·ecesja w W:e?kicj Brytanii, 
nie par;;owaly w końcu do koncepcji lansowanych 
przez zwo!enników zmiany systemu. 

Na szczęście okres le11 mumy już za sobą, prze
ciwnicy po prostu przegrali swoj„l kolejną bata
lię, a ci, którzy dal.i się otwnanić i poszli na lep 
chwylliwych haseł, chyłkiem się teraz wycofują. 
Bo chyba nikt rozsądny nie ma już złudzeń co do 
,.pr-0gramów" i .. dcikla.raic}i". S%cze,g61nie z ostat
niego okresu ct,Ja.la.ni.a .. �olida,r11ości", co do sz;ko
dliwości i głupoty yolityczne;, jc1k choc,iażby w 
przypadku slawetncJo „posłania" do na.rodów Eu- JERZY NORMAN 

.. 



N ajlepiej nawet prowadzone dzia
łania oświatov,o -wychowawcz.e 
i propagandowe, organizacyjne 

i admini.&tracyjno-prawne nie uchro
nią natural.nego środowiska prz.ed 
degradacją. jeśli nie będzie im to
wal'7.yszyło tworzenie i,nfmst.ruJkiiu
ry technicznej. Czas wic;-c na zapre
zentowanie zaniierzeń inwestycyj
nych wynikających z harmonogra
mu realizacji uchwały WRN i sko
relowanych z planem spolPCzno- go
spod.airc2.ejl;o rozwoju wojcwód?.l\"\a 
na lata 1983- 85. Nie są to zamie
rzenia oszafa.miające. ale w sumie 
znac-,me i chyba maksymalne w 
aktualnej sytuacji gospodarczej. Zgo
dnie z zaleceniami WRN zadania 
skoncentrowane zo.�ta.ną na inwes.tv
cjach il,lŻ rozooczęiych lub ujętych 
w planie 3-letnim. Nie oznac:ta lo 
oczywi�� zaniechania przv-�otowań 
do rozpoczęcia inwestycj.i przewi
dzianych na najbliższą 5-latkę. 

sos '-�· 
. . .... DLA Ś/lO. 

(4) 

Prezenitację zamierzeń, które dy
rekto.r Jan Majoch skrupulatnie 
uzgadnia z Wojewódzką Komisją 
Planowania oraz Wojewódzkim Za
r.tądem Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkairuowej_ zacz.niemy od Gor
lic, największego ośrodka przemy
słowego w wojewódz.twie i najbar
dziej zagrożonego z tej racji POd 
W2lględ,em ochrony orzyrody. Zada
niem jui realizowaJ1ym iest budo
wa Il eta,pu elektrociepłowni 
FMWiG „Glinik", kU>.ra za,pewni 
również ciepło dla miasta. pozwala
jąc na likwidację wielu małych. ale 
bardzo uciążliwych dla środowiska 
kotłowni. Inwestycja ta realizowana 
jest i będZie przez „Glinik", przy 
partycypacji budi.etu terenowego. 
Jej koszt wyniesie 695 mln złotych. 
z cz.ego 170 .,przerobi się" dO końca 
1985 r. Kosztem 164 mln 'Złotych 
rozbUld-O'wana l z.modernizowana :w
stanie gorliclta oczyszezalnia ście
ków, bo jej pojemność jest już dale
ce niewystarczająca. Początek re
alizacji w prz.ys1lym rolru. 

Rafineria Nafty, wspomagana 
lrodkami z funduszu ochrony środo
wiska, zbuduje do 1985 r. spala
rnię odpadów rafineryjnych. które 
dzisiaj stanowią największe Z3fn"O-

żenie dl1a gleby i wód w tym rejo
nie. Koozt l)'l'Zedsięwzięcia: 96 mln 
złotych. W lai.tach 1984-86 Gorlice 
•trzymają nowe wysypisko §mieci 
• 2ldolnością eksploaitacji pmez 10 
lat. Tymcz.as,em modernizowane jest 
dzięki &ltacji z budżetu woj,ewódz
kiego wysypisko dotychczasowe. 

Ogromne p0trz.eby ls'tnieją w No
� Sączu.. Stolica województwa 
me doczekała � dotychez8$ oczy
mx::za.Ini kiełków. JeJ budowa ma 
zos.\ać ujęta w Planie na laba 1985 

-90. Tymczasem miasto musi rato
wał się zakładowymi oczyszczalnia
mi ścieków. W roku przyszłym roz
pocznie się budow� I etap.u central
nej kotłOW11i w Bi�onicach dla po
łudniowej części miasta. Koszt tej 
irrwcstycji, orzewidzianej do reali
zacji na Ja,ta 1984-90, wy.niesie 800 
mln zł. Po 1990 r. nas-tąpi II etap 
budowy tej kotłowni. Wraz z reali
zacją budownictwa r(lics-zka'l1iowego 
rozbudowywana będz.i.e sieć kana
lizacyjna miasta. Ulice Rzeź.nicza i 
Kościuszki otrzymają kolektory sa
nitarne. a ulica Kolejowa i osiedle 
.,Wól•ki" kainalizaeję. Rozbudowywa
ny jest zakład uzdatniania wody w 
Swi,niarsk•u, a po 1985 r. w Mostkach 
powstanie nowe ujęcie wody pitnc,j 
dla Nowego Sącza. W or7�szłvm ro
ku roz.pOC.7.lllie się budowę wy,syipi
ska śmieci. 

W Nowym Targu rozpoczęto JUZ 
rO'Zlbudowę kotłowni na Równi Sza
flarskiej. Kosztem 800 mln złotych 
w latach 1983-85 i na�tęonych wy
budowana zostainie również kotło
wnia rejonowa. Po 1985 r. podjęta 
z.ostanie rozbudowa wodociągów 
miejskich oraz zalkładu uzdatniania 
wody w Szaflarach. Mi.a5to otrzyma 
również nowe wysypisko śmie<:i 

Ogromnej rangi nabierają proble 
my ochrQ11y środowiska w Zakopa
nem i Gminie Tatrzańskie.i. Nakła· 
dem 362 mln ił stolica Tatr otrzy
ma oczysz=łnię ścieków. W reali
zacji jest kolelvtQr sanitarny •. 01-
cz.a", którego budowa zakońc-zy się 
do 1985 r. Za 200 mln zł budowana 
będzie kotłownia osied1owa • .Parda
łówka". Rozbudowana też będ:z,ie 
kotłownia na osiedlu „Łukaszówki" 
Mlia,sto otrzyma z f,unduszu ochrony 
środowiska 3 mln zł na urządzenie 
wysyipiska śmieci, które zlokalizo
wane zos,ta01ie w Duani,s?A,J. Będzie 
to jednak rozwiązanie awaryjne. a 
nie docelowe. W zależności od roz
miarów tego wysypiska. bedzie ono 
sJ:użyć przez 5 lub 10 lat. 

Limanowa dzięki mądrości gospo
darzy mi.as,tia tx,siada sprawna oczy
szczałnię ścieków. Obecnie uzupeł
niana je.s,t k�izacja sanita<rna. 
Wkrótce bud-Owana będzie za 100 
mln zł kotłownia dfa osiedla .. Sło-

AHP1t�i,szVMAKISK.i------

WA'Rf Ac,E 
ZAKOPiAISKiE 

W trakcie uroczystości wręczono 
liczne odznaczenia. Dyr. Jerzy Wen
clolowski otrzymał Krzyż Oficerski 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyże 
Kawalerskie - Krysłyna. Buczyń
ska, Helena. Czanuak. Anna Mara
sarz I Maria Teper. Medalem Ko- -
misji Edukacji Narodowej udeko
rowano długoletnią dyrektorkę -
Marię Bujak, tenże medal otrzyma
ła również Szkoła. W części arty-
stycznej przedstawiono montaż poe
tycko-muzyczny, w strojach z epoki 
Heleny Modrzejewskiej, fundatorki 

J u.bileusz stulecia jest zaws:ze wy
darzeniem, zaś w przypadku 
szkoły - wielkim świętem, gdyż 

za sprawą naszej niespokojnej hi
storii niewiele placówek oświato
wych może się poszczycić nieprzer
waną działalnością w ciągu wieku. 
A już zwłaszcza w mieście tak mło
dym jak Zakopane jubileusz Zespo
łu Szkół Zawodowych Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pracy (ze
społu noszącego chlubne imię Hele
ny Modrzejewskiej) budzi szacunek. 
Jłazwa - przydługa - obejmuje 
llławne Technikum Tkactwa Arty
.tycznego oraz - rrueszczące się w 
:aowym gmachu, czynnym od ·roku 
- zasadniczą szkolę zawodową i li
wum krawieckie. 

i patronki szkoły. Piękna i wzrusza. jąca to była uroczystość. Życzymy 
wielu dalszych sukcesów. 

. Jubileuszowe obchody odbyły się 
13 października przy udziale przed
stawicieli władz centralnych, woje
wódzkich i miejskich, co nieczęsto 
się zdarza Dyrektor szkoły (od 1969 
roku) mgr Jerzy Wendołowski opo
wiedział o celach i zadaruach pla
eówiki. .,Wychowanie przez J)racę 
dla przy.szlej pracy" - oto dewuza, 
którą kieruje się szkoła, nauczyciele 
I uczennice. Właśnie - uczennice 
be jest to typowo żeńska placówk� 
oświatowa. 

• 
Dochodzą słuchy, że w tym roku 

Tatry ni� bę<lą po letnim sezonie 
sprzątane. W �przednich la1ach 
paitronował tej akcji tygodnik . .Prze
kll'ój". Czy skoro zabraknie oatrona, 
akicja się nie odbędzie? Smutne to, 
bo ochotnicy zmobilizowani orzez 
popularny .,Przekrój" sooro dobrego 
robili... Wynoszono z lasów Parku 

Tait?wmsOtiego nie ty'llko papiery 
i puszki pozostawione przez tury
stów, ale i rużyte części samocho-

necma" oratz rozhud::i<wywa,ne u.Jęcie 
wody pitnej. W przyszłym roku PO
wstanie dodatkowe wysyµisko śmie: 
ci 

Duży zakres inwestycji orrewi
dzia:n,o w m.icjscow-OŚciach uzdrowi
skowych. W Krynicy budowru:ra bę
dzie kanalizacja sa,nifarna i przebu
dowywany kołetk.t.oT. Z ogólnych na
kładów wyino.szących 223 m'lliony -
do 1985 r . .,;przerooicine" zootainie 150 
mln zł. W lataeh 1984-87 oowinna 
powstać kotłownia ooiedlowa. R02-
wiązania wymaga lokalizacja wysy
phsika śmieci, co nie jest łatwe z.e 
względu na ochronę wód mineral
nych. 

W Muszynie oczyszcz.a1ltnia ści.e
ków pov.rstaje. a.le w żółwim tempie. 
Obecnie wykonyw.a'lle są Pl!'a,ce ma
jące charakter zabezpieczający przed 
zejściem z placu budowy. Wyko
nawcą tej inwestycji jes,Ł tarnowska 
.,Iln,żyinieria", która niec,hlubll'lde za
pi9Uje swój pdbyt na terenie nasze
go województwa. Podo:bne tempo ro
bat obserwuje się na bud<>'Wie oczy
szczailni w Rab<'.e� Ale be<lzie je
s?..Cze J.(Orzej. bo . .Inżyniieria" ze.rwa
ła umowę z inwestorem i w 1984 r. 
ooho<b:i z budowy. Je&.cze w obe
cnym plamie 3-letnim rozp0,cznie sie 
budowę �powego ujęcia wody dla 
Rabkł l .Jordanowa. W Jordanowie 
budowane jest flOIV,,'E! wvsypisko 
śmieci. Po 2.11lanycll pell'Y'f)e<tiach obe
cnie prawidłowo przebiega budowa 
oczysz.czalni ścieków w Mszanie 
Dolnej: powinna być z.aikończona do 
1985 r. Równolegle reaaizowarna be
dizie kacnaJizacja srunitarna. �
częto budowę kotłoVt"ni osiedlo�j. 

W przy,sz.lym roku zbudowane :zioota
nie wysypisko śmieci. a w nai-te
pnym ujęciie wody. Piwnic,:na nato
miast posiada własną oczysz.czalin� 
ścieków, aile nie jest ona w oelni 
wykorzystana ze �lędlu na braki 
w kanalizacji sanitarnej. Jednak 
energic-z.ne działania podejmowaine 
przez naczelnika Cyconia dają ręko
jmię szybkiego rozwią7.ania �o 
problemu. Pirzygotowuje się budo
wę ujęcia wody dla miasta. Przed 
Piwniicmią stoi jedinaik problem bu
dowy W%Y1Piska śmieci. bo składo
w.am.ie ich w starym kamieniołomie 

dowe, pm,1ci. W!iadra, • newet... 
łóżka metal.owe. 

Zasta41awiające, że u nas niemal 
wiszystko musi się opierać na akcyj
ności, na jednorazowych zrywach. 
Czy 111ie moona by o.a CO dzień d,bat 
o TatrI,! • 

Wyznaczono już kilka terminów 
oddania do użytku Galerii H86iora. 
.Jalk zapewnia dyr:ektor M,ureum Ta
trzańskiego, Tadeusz Szczepanek.
t1aleria ma otworzyć swe oo,dwoje 
22 lil)Ca przysz,łego rokiu! Znawcy 
przedmiotu twierdzą jednak. � je
tell zalbytkowa leżakownia z05tanie 
wyremontowana za dwa 1a11a, t.o 

ł <tak będzie duży S'Ukces. Komu za
tem wierzye? 

A swoją drogą (chyba sie w tyim 
miejis,cu narażę dyr. Szczepankowi!), 
czy to nie lelkka przesada, :be w Za
kO'P3nem jest zarejestrowanych 1138 
(I) obiektów zabytkOWYch? Kiedy to 
wszystko się wyremontuje, odresta� 
uruje, doprowa<Jzi do stanu używal
n<>ści? Czy nas w ogóle na to mać 
o.beonie i ezy kiedykolwiek będzie
my mieli środllci na remonty tyc'h 
obiektów? (Rozumiem. że w Sta-

nad poto.J.tiem Oa.!.roz je,s.t n.if. do 
przyjęcia. W Starym Są.czu budowa
ne będzie infiltracyjn,e ujecie wo<ly 
oraz nowe wysypisko śmieci. W:vsy
pisko otrzyma również Grl:bów. 

W Jatach 1983--85 rozpoc:mie się 
reali'tację programu budowy wil"j
skicb oczyszczalni ścieków. Pierw
szymi j86kólkami w tym zakro;ie 
będą ocz�'szczalnie w Griidku nad 
Dunaj<'em, Lącku, Bobowej, Jfldlo
wniku oraz w Czorsztynie dl.a c<1łe
go obrze-".t.a przyszł�o zbiornika 
wodnego. Kosztem 300 mln złotych. 
przy partycypacji budżetu cen.tral
nego i woj,ewódzkiego, zmodernizo
wana zosta·nie oczyszczaJnia w tym
barskim PZPOW. Będzie ona przyj
mow,ać ścieki również z innych za
kładów pracy araz wsi Tymbark i 
Podtopień. Jednak większość mwe
stycji s.amitarnych dla wsi realizo
wana będzie p0 1990 r. 

R-ealność cale�o programu inwesty
cyjnego za.leży od Z8(l)eWnie41ia mo
cy wykonawczych: trzeba n.a tere
nie województwa stworzyć odnowie
dni ich patcncjał. Podejmuje się 
więc działania służące wzmocnieniu 
i „dosprzętowieniu" sadccki�o 
Pnedsiębiorstwa Robót Lniynietryj
nych, które do 1990 r. powinno o
siągnąć moc przerobową pół miliar
da złotych. Władze wojewódzkie 
C-Lynić będą starania o budowę za
kładu utylizacji odpadów komunal
nych. Jest to oroblem trudny, ale 
z-.e wz,ględu na U1Ldrowiskowo- tury
stycrz.ny chankter województwa wi
niem. zostać rozwiązany przy D()par
cw władz centralnych. W prz:rno
towaniu tego przedsięwzięcia będzie 
uczestniczyć Polilechnika Krakow
ska. 

Milowym krokiem w zakiresie o
chrony środowiska będzi,e elektry
fikac,ia linii kołejewej Ta.mów 
Krynica, która dzięki U1Siln.Y1m sta
reniom władz polityczno-admmi
sbr.acyjnych vvojewód?Jbwa i zdecydo
wanej p05tawie zaikła<iowej organi
zacji PZPR Węzła PKP zostanie zre
awi:wwacna po 1985 r. 

ROMAN KOSTANECKI 

P.S. W jednym z pa,przedni.ch od
cinków pisałem o T)()%.ysklwanru so
juszników dla idei ochrony natu
raLneg() środo<wiiSka czł,o,wieka. Z 
przyjemnością więc informuje. że 
� 2JOStal juź podjęty przez Za.nąd 
Wojewódzki Ugt Ochrony Przyro
dy, który na olenamY\ll'l PQ6iedzeniu 
podjął problem r,egion�o oer
spektywicznego programu ochrony 
wód województwa nowosądecki�o. 
Uczestnicz.yli przed6tawiciele Pol
•klego Związku Wędka.rsJde.:;o. 

' 
/ 

nach Zj,ednoc.zonych dom liczący 
osiemdziesiąt lat jest niejaiko auto
matycznie zabytkowym Ale w koń
cu tamto państwo istnieje niewiele 
ponad 200 lat. więc rue ma sie cze
mu dziwić.) Zabytki zakopiańskie 
- z prawdziwego zdanenia - nisz
czeją i nie zawsze wiapomo, jaki je 
creka los w najbliższej l)X'ZYS:z.łości. 
Willa ,_,Koliba" na przy,kład 
pierw.szy obiekt w stylu za,kopiań
skirn zbudowany według projektu 
Stanisława Witkiewicz.a - stoi pu
sty, niszczej.e, gdyż.- trwa spór, 
kto będz.i.e fakitycz.n}'llll użytkowni
kiem i właścicielem! Ze to jest za
bytek, rukt nie ma wątpliwości. Na
tomiast uznanie z.a z.aibytek budyn
ku, w który,m mieści się ·l"eL'>taura
cja ,,Popularna", wywołuje tylko 
kjpiny. Chyba, że całe Zakopane 
U7.0.8imy za mi-ejs<..'Owość zabytkową, 
a wówczas bied.ni będą mieszkańcy: 
by� na:pra,wa dacllu będzie wyma
gała �ody konserwatoira wojewóilz
k�ol • 

Jędrek przypomniał mi o z.bliiają
cym się Swięcie Zmarłych i natych
miast pnyszedl mi ,n;a myśl stary 
cmentarz zakopiański. W15pomina
łem już onegdaj o ty,m, że orzez 
cały rok jest on 2.a.ni.edbywany i do
piero pod koniec października za
czynają się .na nim l)Oll'ządki. A więc 
moWl\l •. akcyjność". porz.adkowa:nie 
od święta. Kiedy my się w końcu 
nauczymy dbałości o nasze zabytki. 
J.m;y, ooiedla. cal$ nasze otoczenie 
- rni.e tyuko od święta. ale na co 
dzień? Mer.ie by talle za.czać od naj
blilższego otoczenia? Na pewno przy
jemniej by się nam żyło. mies?.Jka
ło, pracowało. 



• 

ł 
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D1.iś w <:tu �zc�tcl;de iP,C'i11 clwfld1 pb
CÓ\"k:ich pocztowych wojcw6dzlw:\'pra
cu.ie ponad t_vsiric siedmiuset pr'.lcowni
ków. Potrzeby jf'dnak sa zn"lcznie wię
k�7e. Duwniej. do polowy lat siedcm
d:dec:fatych u,:upelniali kadrę fachow
ców absolwenci nowogądecki�o Tech
nikum Łączności. które zostało pófaiej 
zlikwidowane. Podejmowano wiec r>ró
by U'�nenia pomah.n-a.J.ne'J.Q studi:um 
zawodowego - zabrakło jecln::ik k:1nn_v
datów. Zawód pocztowca, odpowiedzial
ny i sł.'bo d;iwniei wyn:igradzan:v nie 
pociągał młodych. D;dś znów my:m �ię 
o utworzeniu średniej szkoły kształcą
cej pracowników ł,1czności .  Nie może 
jej zastąpić kilkumiesięczny kurs przy
gotowujący niewykwalifikowanych 
młodych ludzi do tego zawodu. 

- Na1nors:oą s11tuację kaclrowq ma
my w Zakopanem - mówi �-icedyre1<
tor Woiewódzk•ego Urzedu Poczty, 
ANDRZEJ GÓRA. - Wciqż braku1e 
tam pTacowników. W okresie sezonu 
tu111sty<:zne(10 czterPch mt1sieliśmy „de
legować'' z Sqcza do Zakopnneąo. Przy
czyna tvch braków fest prosta: dom-11 

SZAFLARY 
' 'Narty produkowane w Szaflarric't 
ilnne są wszystkim amatorom „białego 
szf:lleństwa" i nie mają na krajm.vym 
rynku konkurenta. Wciąż jednak jC'St 
ich zbyt mało. Do niednwna produko
wano tu rocznie dwieście dwadzieścia 
tysięcy par nart. Gdy pojawiły się tru
dności z materiałami i zatrudnieniem. a 
system trójzmianowy zastąpiono dwu
zmianowym - produkcja musiała ulec 
zmniejszeniu. Pl"'n obecny przewiduie 
jedynie około stu trzydziestu tysięcy 
par nart. 

,Jakość jednak nie spada, lak twie,-
ilzi dyrektor, Tadensz Bryś - jest nn
wet lepsza, zwiększyła się też wydaj
ność pracy i zmalały koszty produkcjL 

Myślenie o przyszłości i troska o za
be;r,piec.renie funkcjonowania znkfadu 
bez przestojów zmusza do wdrożenia 
f)rogramu antyinflacyjnego. Coraz w.e
rzej są i będą wprowadiane nowe roz
wiązania technologiczne, dzięki którym 

Lucyna l�aszuba 

niowe i Temontowe w br. przydzielono 
pracownikom kredyty w lqcznej wyso
kości ponad trzech milion6w złotych. 

Poczta boryka się od lat z trudnościa
mi lokalowymi, zwłaszcza na wsiach; 
dziewiQćdziesint placówek mieści się w 
prywatnych domach. Wysok.ie czynsze 
i nietrwałość tej bazy, gd� zawsze 
można się soodziewać wymówienia 
przez właściciela - sprawi.ają, iż pier
wszoplanowym zadaniem staje się zdo
bycie lokali w budynkach uspołecznio
nych. WUP chQtnie partycypuje w ko
sztach budów, · oferując nawet własną 
brygadę budowlano-remontową, która 
jest uznana z.a najlepszą w całym okre
p,u oodległym krakowskiej Dyrekcji. W 
tym roku własnymi silami przeprowa-

importowane dotąd surowce zastępuje 
się krajowymi. Pomyślano o tym w 
Swflarach już kilka lat temu, gdy nic 
jeszcze nie zapowiadało stosowanych o
becnie przez Zachód restrykcji. Techno
locizy delegowani z ,,Polsportu" do za
kfadów, z którymi przedsiębiorstwo 
zawierało dwustronne umowy, badali (i 
czynią to nadał) przyda1.ność noiwo wy
produkowanych materiałów do wym"O
gów produkcji wysokiej klasy sprzętu 
sportowego. Najlepiej układa się 
wsoółpraca z Fabryką Farb i Lakierów 
w Dębicy. trwająca już od siedmiu lat. 
Cnłkowicie zastąpicmo importowane la
kiery kraiowymL W Sarzynie, w Za
kładach Chemicznych wdrażany jest do 
produkcji klej epoxydowy (po cztero
letnich próbach). W miejsce importo
wanej wykładziny fenolowej wprowa
d:r.ono krnjową, produkowaną przez Za
kłady Tworzyw Sztucznych w Pustko
wie. Zmian jf'St wiele, niektóre 7. nich 
są jeszcze kos?.towne - w_vmagają wię
ks1.e[!o stopnia pracocłiłcmnoścl e-,;y 
przehndowy orO<'esó,v technologicznych. 
- Restr11kcje pr.:zy.łpieBZyly jedvnie 
temw 1onro1ood;,an11ch rrrzez nos zmian 
nie mi11ly jednak. wplytcu na twoT:?enie 

dzono dz·-cw'r.ćdzic�':)t remontów i prnc 
modermzacy jnych. Konic.acz.ne JCSt r )1.

b tdowan·e b; zy w miast.,,ch. W fatal
nych warunt ich prc1cuje nowosądecki 
Ur ąd Poe· to\ y lir 2, przy dworcu 
p· P. który ekspcd �·je pr 'Syll i i J;,
cll!l Li z c 'ej Folski w orromncj ci;is
r.oc· e nic ,,al rTJicnożliwiająccj ich o
pnwnwan' .. ro roku J!l!IO ma [)O\:.- , ć 
lfr�d D\\ < rCO'''Y z r�:-iwrl,:iv:P"O z<l,,
r nia - pl,ny Sll w oprc>co;•:aniu, a 
p.l:rwsze prace rozI)Ocząć się mają w 

ZIEJE UCZT 
1985 roku. Na osiedlu Barskie n konie
czna jest placówka pocztowa, na razie 
są jednak kłopoty ze znalezieniem dlll. 
n:ej pomieszczeń .. Kapitalny remont cze
ka Poc:z.tę Główną prz.y Dunajewskiego 
10. W podwórzu znajduje się tam nie
wielki budynek - w 1968 roku otwarto 
w nim świetlicę. Na jego miejscu pow
stać .ma nowy obiekt, w którym majdą 
się pomieszczenia biurowe, nowa więk
!>-z:a świetlica, bufet dla pracowników i 
pokoje gościnne, a taikże przychodnia 
lekarska (pracująca obecnie w trudnych 
warunkach). 

- Sytuacja lokalowa ostatnio się po
levsza - mówi dyrektor WUP, ANTO
l\TI MATRAS. - Przeniesione zostały 
do nowych pomieszczeń urzędy w Woj-

koncepcji oszczędnościowe; mówi 
dyrektor „Polsportu". 

Niektóre z punktów opracowane�o 
przez zakład programu oszczędnościo
wego, jak zmniejszenie odpadów i ich 
wykorzystanie w procesie produkcji 
można ·zrealizować jedynie dzięki bar
dziej rzetelnemu podejściu pracowni
ków do wykonywanej pracy. W „:Pol
sporcie" kadra jest na wysokim pozio
mie. Są jednak braki - nie wszystkie 
stanowiska pracy mogą być wykorzy
stane. %"akuje trzydziestu ludzi. Sred
nia płaca wraz z premią wynosi ponad 
czternaście tysięcy, na „czysto" - po
nad jedenaście tysięcy złotych. Okolicz
ne prywatne budowy odciągają praco
wników, zwłaszcza stolarzy, oferując 
wyższe zarobki. Są to jednak kłopoty 
pru,,jściowe. Do<til<Hwie odicwwatne są 
tnkże braki materbłowe - one najbar
dziej hamują produkcję. Dotyczy to 
zwla!':zcza blachy produkowanej w Dzle
dzicnch i gumy z krakowskiego Stomi
lu. 

.,Pol�port• rozszerza swoią ofertę ,, 
nowe typy nart: ,.Gorce 360• (biegowe) 
ornz dziecięce i młodzieżowe narty sloo
kowe. Obecnie firma produkuje dz:e-

PAMlęć 
Nie ma już w Limanowej domu, w 

którym 27 kwietnia 1896 roku urochił 
się Zygmunt Berling. Nie ma też w tym 
mieście pomnika człowieka, który w 
tra�icznych, a zara,:em bohaterskich la
Ł:-\c;h drugiej wojny światowej wpisał 
się na karty hi<;toril jako współtwórc'l 
i pierwszy dow·ódca Dywizji Kościusz
kowskiej - pierwszej jednostki Ludo
we�o Wojska Polskiet!o. która wespół 
z żołnierzami Armii Czerwonej drrn?ą 
najlq6tszą niosła Pol:-ce wyzwolenie 
spod okupacji hitlerowskiej. 

Generał - Limanowianin chętnie od
wiedzał s"Ve rodzinne strony w woje
wództwie nowosądeckim. Kiedy zmarł. 
- pr<:i.nie działające Towarzystwo Mi
łollników Ziemi Limanowskiej f'Ostano
wiło uczcić Go pomnikiem. Zanim to 
jednak nastąpi, sięgni�to po inną formę 
uczczenia pamięci wielkiego l)atrioty. 
Imię Generała Zygmunta 8crlinga na
dano zespołowi Szkół ZawodowYclt, 
które,i;!o nowe obiekty w:z.nos1.ą się nie
zbyt daleko miej�ra, gdzie przed dzie
si:)tkami lat stał dom rodzinny Berlin
gów. 

Na limanowską uroczystość przybyli 
nie tylko wszyscy uczniowie (a jest ich 
w tej placówce prawie tysiąc) oraz 
mieszkaćtcy Limanowej i go�podan:e 
miai;ta i &mifl)". Prz,yje::hala równi� 

narmrnj, T tu! 'mier::u, Jocbwłiii, o
twarto nowy paw,/ on poc„tou•y w a,. 
kapa, em, a w Lasl,owej u 1•s' , 
doc7atkowy lol al. Jcszc e t1; t1irn „ 
pr-eprm cl l·a C" ka t rzi;cły w Ma 
tqrh, Ptns I 01cej i f'lor1mcc. Po 
sienie 7,lac pr� c"'vn·lo si� do stalli' 
Cji k<!Cłry, pojawiło się też w ,cej 1 lo-: 
dych chcqcyrh 1>ocl • ć u 11as pracę. "' :i
liar<łziej dotkliwe brn/.;i 11:n:pel : amv 
az·ęki pomocy wojska - w tej chU)ili 
'ltruriniami1 d:iewfęciu poborowyqfl. 

któ.,.zy odpracowują u nas shi..:::bę woj
skową. Wszystko wsT�azujeJ.. iż pozosta,.: 
nq już w t11m zawodzie. chcielibyśmp 
uspraW'nić n(lsze działania; myślę, ie 
dla lepszego funkcjonowania poczty, '!,I.. 
cl-oskonalenia systemu kontroli, jak i -
bliższego poznania problem6w pracow,,,, 
ników - dobrym rozwiqzaniem. mogla-, 
by stać się utworzenie w większych <>"" 
§rodkach wojew6dztwa obwodowych u.o 
rzędów pocztowych. 

O stabilizacji kadry pracowniczej naj ... 
lepiej świadczy ilość przyznanych z o,o I 
kazji Dnia Łącznościowca odznaczeń re-. 
sortowych dla pocztowców i łącznościo,o 
wców, którzy nienagannie przepraco
wali dwadzieścia pięć, l)iętnaście i dzie,. 
sięć lat: stu dwudziestu dwóch otrzy,,, 
mało Złote Odznaki Zasłużonego Pra
cownika Łączności, stu trzydziestd 
czterech - Srebrne oraz sześćdziesięciu 
trzech - Brązowe. 

Odznaczenia państwowe - Srebrn• 
Krzyże Zasługi przyznano: Janinie A,., 
damczyk z Nowego Sącza, Józerowt Ji,,. 
chowiczowl z Krużlowej Wyżnej, AllcJf 
Bażyk z Moszczenicy i Irenie Walul,,, 
mundzkiej ze Starego Sącza. 

sięć rodzajów nart, w tym pięć dzi.eo. 
cięcych i młodzieżowych. Te ostatnie -
w dostępnych cenach: od „Heresów" za 
1050 złotych, ,,Regli 18" za 2100 zlotycbl 
do „Alu 120" za 3500 złotych. Najdroż
sze są posZJuikiwane zjarzioowe „Epoxy'C 
(8200 złotych) i „Compact-epoxy" (73od: 
złotych). ,,Polsport" zaopatruje też klu•I 
by  sportowe i jest eksporterem. Dzię� 
ekspertowi {trzydzieści tysięcy par nart1 
z dewizowych odpisów może zaspokoic! 
nie dające się jeszcze obejść potrze� 
importowe - w stosunku do lat poc 
przednich zmniejszone do jednej trz&4 
ciej. 

Ubiegły rok był gospodarczo bardzd 
pomyślny dla ,,Polsportu"; znaczn, 
część uzyskanego odpisu od zysków (22 
miliony) przeznaczono na fundusz ro:i,,, 
woju, mniejszą (14 milionów) - na na
grody dla załogi. Rok bieżący też zapoc 
winda się dobrze. choć jest trudniejsz:,1o 
Stabilizuje się jednak sytuacja kadro
wa, wzrasta udział pracowników w za
rządzaniu zaklanem l autorytet jeszcze 
niewielkich, bo liczących c,;temaści� 
procent załogi Związków Zawodowych. 

L. � 

Wdowa po zmarłym niedawno Genera,. 
le, pani Maria Berlingowa, wraz z sy,. 
nem Krzysztofem. To ona dokonała od„ 
słoni�cia wmurowanej w hallu 57.Jcob! 
tablicy pamiątkowej l płaskorzefby -
popiersia Generała. Była tak wzruszo,o 
na, że zdołała powiedzieć zaledwie kil,,, 
ka słów - słów wdzlęczno§ci i p0dzię
ki za pamięt o najbliższym człowieka. 

Szkoła otrzymała równiez sztandai.. 
Ufundowały go wspólnie: Towarzystwo 
Miłomików Ziemi Limanowskiej, Ko,,, 
mitel Rodzicielski oraz limanowskie za-
kłady pracy patronujące tej placówce 
oświatowo-wychowawczej. Na ten 
sztandar grupa najlepszych uczenni9 
złożyła uroczyste ślubowanie. 

Swiadkami te� ważnego w życia 
szkoły, a także miasta i gminy Lima
nowa - wydarzenia byli przedstawi� 
ciele władz regionu z sekretarzem KW 
PZPR, Januszem Tomalskim. Oni teł 
wra:t z rodziną generała Berlinga oraz: 
wszystkimi uczennicami i uczniami o
bejrzeli specjalnie na tę uroczysto� 
przygotowany program artystyczny \li! 
wykonaniu mlodziezy, regionalnego 7.e,., 
spolu ,,Limanowianie'' oraz - jak zaw„ 
sze wspaniałej - Orkiestry Reprezen
tacyjnej Wojsk Ochrony Pogranicza. 
Tekst i zdjęcia: 

, 
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„Dni Prasy Ludowej" w Nowym 
Sączu przygotowane przez Woje
wódzki Komitet ZSL przyciągnęły 
do Parku Ludowego Wojska Pol
skiego wielu widzów. Dopisała po
goda i przede wszystkim z.nar.i lu
dowi artyści - Jan Jędrol z Poro
nina, jeden z najsłynniejszych ga
wędziarzy na Podhalu i Stanisław 
Ciężadlik z "'Mszany Dolnej - ze 
znakomitą kapelą. Zaprezentowały 
swój program regionalne zespoły 
,,Podegrodzie" oraz „Gorce" z Ka
mienicy. Nie zabrakło też muzycz
no-wokalnej grupy „Romantyczni", 
a barwną oprawę imprezy w for
mie wystawy malarstwa i rzeźby 
zapewnili członkowie Ęlubu Twór
ców Nieprofesjonalnych „Sądecza
nie". Dua.ym powO<lz.eniem cieszyły 
się stoiska Domu Książki, oferują
ce m. in. rzadko obecnie dostępne 
bajki z barwnymi ilustracjami oraz 
bufety „Społem" - ?..aopatrzone w 
napoje i słodycze. Ponadto - Aero
k1ub Podhalański przygoto,waq po
kaz modeli rakietowych. 

Nie wszystkie planowane przez 
organizatorów imprezy udało się ' 
zrealizować - zwłaszcza młodzież 
mogła poczuć się nieco zawiedzio
na, gdyż zabrakło występu grupy 
rockowej i mocnego punktu progra
mu - pokazu karateków. Niem
niej święto ludowej prasy, którego 
ważnym akcentem było spotkanie 
dzienatlS.a.rrzy z u Wieści", ,,D7.ńe'111Tli
ka Ludowego" 1 „Tygodnika Kul
turalnego" z działaczami ZSL i czy
telnikami w Wojewódzkiej Biblio
tece Publicznej - można uznać z.a 
interesujące przedsięwzięcie, warte 
kontynuowania. 

e Miejski Ośrodek Kultury w 
Szczawnicy od długiego już czasu 
patronuje twórcwści I!liejscowych i 
okolicznych twórców-amatorów oraz 
profesjonalistów. Czynna obecnie w 
sali MOK przy ulicy Manifestu 
Lipcowego 24 wystawa prezentuje 
malarstwo pejzażowe Franciszka 
Kolkowicza. Autor - nauczyciel 
Liceum Ogólnokształcącego w Kro
ścienku maluje od wielu lat. Ucze.. 
stniczył w kilku wystawach w Kra
kowie, Nowym Targu, Krościenku 1 

rZaJ!.rosi i nas) 
A Komitet MieJskl PZPR oru 

MieJskJ Komitet ZSL na wspólne 
posiedzenie EgzekuływT KM I Pre
ądlum MK; 

A Wojewódzki Komitet ZSL 11a 
pffledsenle plenarne; 

.LVG'fNA 
KASZVBA 

w Szczawnicy. Pierwszą indywi
dualną ekspozycję miał w 1964 ro
ku. Jest realistą; jego nastrojowe, 
pełne światła krajobrazy ukazują 
piękno gór widzianych przez czło
wieka blisko z nimi związanego. 
Pieniny, Spisz i Orawa to teren ar
tystycznych penetracji Franciszka 
Kolkowicza. Częst , w jego pejza
żach pojawia się charakterystyczne 
góralskie budownictwo: chaty o wy
sokich dachach, stare zabytkowe ko
ściółki czy pasterskie szałasy. Gór
ska przyroda ukazywana w roiJe
głej perspektywie, w słonecznych 
barwach, pełna ciszy i spokoju jest 
hliska człowiekowi. 

G W sądeckim Klubie MPiK za
prezentował prace malarskie i gra
ficzne Paweł Ziaja. Swiadczą one 
o wysokich umiejętnościach techni
cznych, lecz jednocześnie - o po
szukiwaniu przez Autora własnej 
drogi twórczej, jeszcze niezbyt spre
cyzowanej. Rysunkowe studia ludz
kich postaci są pełne realizmu, in
ne szkice starają się ufrafić w nie
samowity klimat twórczości Bruno 
Schulza, a przejaskrawione w bar
wach 1 kształtach obrazy olejne bli
skie są konwencji tzw. pop-kultu
ry. O duiej wrażliwości artystycz
nej świadczą prace bardziej może 
tradycyjne - delikatny złocisty pej
zaż miejski 1 matlwa natura. 

e W zakoplańskitn Klubie MPiK 
odbyło się kilka interesujących im
prez. Dwukrotnie wystąpił ze spe
ktaklem ,,Po Zakopanem z koniem, 
gazdą, i _ przymrużeniem oka" 
Teatr Propozycji Imienia Heleny 
Modrzejewskiej, w iartobliwej, sa
tyrycznej formie wskazując na daw
ne i obecne bolączki miasta. In
teresująco przedstawił historię pol
skiego lotnictwa ppłk. Słanisław 
Kopacz w czasie spotkania zorga
nizowanego z okazji czterd,i:iestole
cia Lu<i0<wego Wojska P<>J.skiego. 
Sięgnął do okresu międzywojenne
go, najwięcej jednak uwagi poświę
cił „polskim skrzydłom" z okresu 
ostatniej wojny - zarówno lotnic
tw,u LWP, lkitóa'e porwstaiwało w ZJSRR, 
jak 1 tym Polakom, którzy walczy-

A Pnewodniczący Miejskiego Spo
łecznego Komiłetu ORMO na posie
dzenie Komitetu; 

A Leka.rs Wojewódzki Tadeusz 
Janai .aa ogólnow0Jewóchk4 naradę 
poświęcoq funkcjonowaniu służby 
sdrowla; 

A Zakłady ) Na.pn.wcze Taboru 
Kolejowego na konferencję prasową; 

A Rada Nadzorca I Zanlld "Spo-

li w armiach zachodnich aliantow. 
Odbyło się również spotkanie z 
kombatantami - Zygmuntem Goe
tblem, Stefanem Przybyłowiczem 
(by'1ym sk<>ozkiiem sipa,dochronowym) 
i Stanisławem Frenklem. 

e W Gorlicach utworzono pier
wszy w województwie Klub Szara
dzistów „Omega", który działa pod 
patronatem Gorlickiego Centrum 
Kuituiry i KJ,ubu NOT. Jego prezesem 
został Hieronim Dańko, a instruk
torem - Leszek Książko. Większość 
członków Klubu - to pracownicy 
FMWiG „Glinik". 

W całej Polsce istnieje obecnie 
• ponad dwad�ieścia k'lubów 7.ll'Ze

szających miłośników „łamania gło
wy", a od trzech lat działa Fede
racja Klubów Szaradzistów' z sie
dzibą w Toruniu. Wydawany jest 
kwartalnik FKS „Labirynt", coraz 
częściej organizuje si� ogóll1opol
skie imprezy, jak „Biesiady Szara
dzistów" czy „Turnieje kompozycji 
krzyżówek". Wszystko to świadczy 
o v,,zrastającym zainteresowaniu tym 
typem rożrywki. 

. Jl>, 

Gorlicki Klub „Omega·•, pragnąc 
dołączyć do obchodów stulecia „Gli
nika", planuje wydanie własnej jed
nodniówki, zorganizowanie spotka
nia z redaktorami czasopisma „Roz... 
rywdca" o.ree - trójmeczu sz.ara
dz.larskiego pomiędzy „Omegą", 
,.Agorą" (Kraków) 1 „Kalamburem" 
(Jasło). 

W,s,..y{iCy .z.ai.ntereti0wa&li drz.i.aław.o
łcią Klubu zapraszani są w każdy 
czwartek, w godzinach od 17 do 20 
do pomieszczeń Klubu "Gwarek" w 
Gorlicach, przy ul. Waryńskiego. 

• W Bielance kolo Gorlic od 
wielu już lat działa oryginalny ze
spól regionalny ,):,emkowyna", pro
wadzony przez Jarosława Trocha
nowskiego. .,Łemkowyna" powsta
ła jeszcze w latach pięćdziesiątych 
i obecnie jest najstarszym oraz -
chyba jedynym zespołem prezentu
jącym autentyczny :folklor polskich 
Łemków. "Kierownik zespołu sam 
wyszukuje stare teksty pieśni, daw-

Iem" PSS w Nowym Sąe:au na uro
czystość Jubileuszow11 • okazji 85-
leeia 11półddelcsoic1 spoiyweów; 

A Szef Wojewódzkiego Sztaba 
Wojskowego na 11roczydość wręese
nla aktów nominacyjnych 1 odzna
e:seń oficerom rezerwy; 

A Zarqd Okręgu Zwi.&va Na-
11-0Zycielstwa Polskiego na swe pier
wsu posiedzenie; 

ne nuty, spisuje też zachowaae Je
szcze w pamięci najstarszych lu
dzi obyczaje. Stroje, w jakich wy
stępują członkowie zespołu, w du
żej części są wartościowymi, muzeal
nymi eksponatami. Dzięki material
nej pomocy przyznanej w tym ro
ku przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki - stroje tę będą mogły po
wrócić do małego prywatnego m u 
z,e,uan w Bielance. którym OIJ)ie!k,u
je się Paweł Stefanowicz, z wyksz
tałcenia etnograf, z zamiłowań -
artysta-rzemieślnik, rzeźbiarz, ma
larz i �'P()leczny opiekun zabytków. 

Zespół cieszy się dużym poiwo, 
dzeniem, o czym świadczą liczne 
wyjazdy. W tym roku „Łemkowy
na" prezentowała swój program m. 
in. w Warszawie, Sat'loku, Gorzowie 
Wielkopolskim, Szczucinie, Sopocie 
i w Krynicy. Ma wiele osiągnięć i 
nagród, w tym - nagrodę Mini
stra Kultury i Sztuki. Od lat bory
ka się z brakiem sali, gd1ie można 
by odbywać próby. Członkowie ze
społu przyjeżdżają na nie z wielu 
miejscowości, a niektórzy nawet -
z innych województw. Gościnnie ko
rzystają z różnych sal, ostatnio -
z pomieszczeń Gorlickiego Centrum 
Kultury. Zespól znajduje się pod 
opieką GOK w D..,minikowicach. 

ew Limanowej odbył się Prze
gląd Folklorystyczny „limanowska 
Slaza". Od 1975 rokn w Limano
wej stają w konkursowe szranki 
zespoły regionalne, instrumentali
�cl. śpiewacy i gawędziarze prezen
tując :folklor Limanowian, Lachów, 
Zagórzan i Białych Górali. Wiele ze
społów i ludowych artystów jak: 
,.Kasinlanie", .,Gronicki", ,.Li�ano
wianie" czy też - gawędziarze: 
Stani'lłi:w Clęźadlik (również -
muzyk i rzeźbiarz), Stefauia Tyrań
ska ze Skrzydlnej i Stanisław llu
rzeJa z Kamienicy oraz Jao Szew
czyk z Laskowej - znany muzyk -
związało się na stałe z tą imprezą. 
Na Słazle" spotykają się przedsta
wici;le kilku pokoleń: od nestorki 
ludowych śpiewaczek, Marii Nawa
laruee z. Pii.5aa"U>wej do je,denasoo
letniego soli6ty z .JW'ikowa, Artura 
Czeeha i o roik sta,r.sze�o &krzyipka z 
Poręby Wielkiej, Mieczysława Ka
czora. 

Imprezie towarzyszyło organizo
wane jui po raz szósty Seminarium 
Folklorystycr.ne dla instruktorów i 
kierowników zespołów regionalnych, 
w którym wzięło udział sześćdziesię
ciu słuchaczy. Mieli oni okazję poz
nać bliżej :folklor górali łącko-ka
mienickich wziąć udział w nauce 
tańców regionalnych i obejrzeć ze
staw filmów o regionie. 

A Spółdaielczy Zespół Folklorysły
ezny „Harnasie" • Poronina na aro
czystość • okazji 25-leeia sweJ dzia
lalnośei; 

A Wojewódz�I Ośrodek Kultury 
na VI Seminarium Fołklorysłynne; 

A Zarząd Wojewódzki PederaeJl 
8porłu na a.rOC2y11łffć • okazJi 
,,DnJa Trenera". 

B 
7ł rok 1893. Nad Zakopanem ro?.Siadl się 
mało przychylny ludziom grudzień, który 
śniegu dał mało, za to wszystko dokoła ści

snął żelazną obręczą mroxu. Wtedy to Sabała 
poczuł, te czas mu jut zbierać się w ostatnią 
drogę. A miał za sobą oaiemd.z.iesiąt pięć lat 
spędzon�h na Z1bójowaimu, na  p0Jowac7.ee będą
ceJ na-j:z.wyGdejszym kwsownictwem, na baoeniu 
i grze na swoich z.łóbcokach. Chociaż o&iedzi
ctył po ojcach nierlgOI'Szą schedę i pierwsrie pod 
Tatrami nazwisko - Jan Gąsienica Krreptow
Slla - ga,zda I niego do roboty był me rychJi
wy, za to bajarz przedni. No więc, kiedy poczuł 
ju! Sabała, że tycie zeń uchodzi (a było to w 
zakopiańskim domu pĄni Lllpopowej, która go 
choreg:> przygarnęła pod swój dach), kazał się 
Jędrkowi Skupniowi odziać w swój zwykły 
strój. Nałożył mu zatem Jędrek spodnie białe, 
bez parzenic ,a tylko z wąskim lampasem i kusą 
cuchę. prostą, bez zbytnich ozdób .Do ręki dal 
starą ciupagę, na której wspierał się kiedyś sam 
doktor Chałubiński. Ubrany już, postąpił Sabała 
zwolna ku oknu, by wyjr� ledwo widzącymi 
oczami ku słońcu niknącemu za Czerwonymi 
Wierchami. po raz ostatni w tym życiu, a po 
jakimś czasie ozwał się cicho: 

To neklszy, legł starym obyczajem zbójników 
i baców na łwierkowych deskach podłogi, pod 
ostatnimi promieniami zachodzącego słońca, • 
e.i\lpag4 w ręku i ze złóbcdkauu przy bokiu. 

Andrzej B. Krupiński 

- Słysem, lmieTZ� chodzi kole domu. Tup, 
tt11>, tup. ZbiyToj rie, Ja.iek, idem do tobie. 
Tup, tu.p, tcy. Bel z ciebie chłop przy chuci, a; 
bel! Au cozt Roki ci wy1Z11. Cos tta cie. Chy
boj 1e mnom. No dy J)Óde. Cemu flM?? Ze imłe
nciom me bee, ,ee prug4<ło1.ooł.. (J�llu K'lll"e'k, 
.,Księga Taitr"). 

Pogrzeb miał Jan Gąsienica Krzeptowski wst:>a
nlały. Było wiele kwiatów i ludzi. Tyle, że 
ksiądz proboszcz odmówił odprowadzenia trum
ny .,zatwardziałego grzesznika". Dopiero na in
terwencję Stanisława Witkiewicz.a wysłał wika
rego. Bo też Sabala niewiele sobie z niego za 
życia robił. Kiedy Jut było wiadomo, że długo 
nie pociągnie, na pytanie, czyby nie posłać po 
kslędrl.a, miał odpo,Y.iedzil�: - E, po 'e01 Mie 
go ta nte tneba na n.ie. Co be-de naw z parobka
mi ukfa.iotMJl, kie idem do ,amego oazdy, to se 
, nim uTadzim11. No i Jak .się tu ni� boczyć na 
tak krnąbrnego parafianina?! Aliści mimo księ
ł.ej obrazy ponieśli Sabałę jak kacMego hriube
go gazdę na cmentarz zakopiański, który ksiądz 
Józe:f Stolarczyk, pierwszy proboszcz tutejszej 
para:fii, wyzdajał nad rwącym nurtem Cichej 
Wody, na Pęksowym Brzyzku. A połotyli go, 
j,ak sobie tego tycz)"ł, u Sltóp !'l'� .,Ik 
Mlełości pona Ałublńskiego" czyli umiłowanego 
przez Sabałę doktora Tytusa Chałubińskiego. 

Na ffllentorzisJcu ł>fole narcy.ze 
Niek n.e f)Zffll.U.C&m, nf.ek de �r 
W promieni<lk 1łofica. 
&tere •próchindalc ezl/lOffl ric ikinz*.,e 

Na am�u 1>ioie ,-a,rcye:e 
Nfetk me ozsmucom! 

Na Pęksowym 
� o cia!kopiarusdtim ornentanu w raku 1931 
w wierszu Do 1lońca Al'lliela z Ora.rwcx,w Gut• 
Stapińska. W tym czasie uchodził on już za 
obiekt sędziwy, obrosły tradycją i ponad stu 
siedemdziesięciu mogiłami powszechnie znanych 
w Zakopanem postaci oraz strzelistymi świer
kami i modrzewiami. A killka zaledwie lat wcze
łniej, w grudniu 1931 roku, ten najzwyklejsz� 
wiej:sSci cmentrur:z podniesiony zos.tał do ra,ng1 
,.Cmentarza Zasłużonych" już jako pomnik kul
tury narodowej. 

P.rzez oo.łe w�eki, art po rok 1848 ootaituia droga 
�ysłlk;ich mi�a,ńców Podtana, a więc Zako
panE!lg(), Kutnic, Kościeli.sit, Kii!' i ill'lnych wsi oxaz 
osad wiodła Jru Nowemu T�gO'Wli, póź.nie,j Srz:afla
ro«n Brorunowi, aż �eszcie leu Chochołowi. no.. 
pler� legendarny już dzit ksiądz Jłnef Stolaa-czyic, 
który w ro3tu 1847 zakończył bud-Owę piel"W'S(Zego 
uak�ańskiego kościoła, za!Ofiył pierwszy cm� 
tan w bezpośrednim aąsiedztwie nowej św1ą� 
t,,nł. Teren pod nowy cmentarz ofiarował parafii 
Jan Pęksa. Położony na wysokim brzegu poto-
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1. Na nasze kości siada motyl 
i tęczowieją nasze kości 
w litanię jui zamkniętych zdarzeń, 
w paciorki psalmów i westchnieni� 
jakie się snują po c�ntarzach 
niczym donosy, ostrzeżenia, 
niczym lamenty po złudzeniach 
i epitafium listopada, 
które po drogach i bezdrożach 
1 motylim dźwiękiem pai-ieglona 
znów pogrzeb złudzeń zapowiada. 

2. I tęczowiejq nasze kości, 
chociai to próchno jest i pyły, 
a jedna trumna miaidiy drugą, 
by zbyt samotną nie być długo, 
a wargom które słodycz piły, 
piołuny sączyć cienką strugą, 
by w obfitościach porachunków 
gorzkich tam nie zabrakło trunków 
i nie zabrakło naszym kościom 
luster dla ciemnych oczodołów, 
by nie zabrakło o tym czasie 
sityletu ciszy w łzach aniołów. 

3. Cmentarze wiejskie zapalają 
wieczorny blask odbity w chmurach 
i bledną bardzo późną nocą, 
a ona znowu jest ponura 
i czarna czernią aksamitu, 
który, gdy oczekuje świtu, 
staje się miękki i przytulny 
i dłoniom łasi się stygnącym, 
ale ogrzany ciepłem dłoni, 
swój pierwszy bal pamiętający, 
jak ślepa ćma do światła goni, 
jak mroczna ćma o świetle marzy, 
o wróibach w woski zatopionych, 
tych łez pamięci wśród cmentarzy 
i na podzwonne, na ofiarę 
oddaje swoich blasków parę. 

4. Bywają tei samotne krzyże, 
brzemienne aasu upływaniem -
chylą ku ziemi coraz niżej 
to, co się stało i się stanie, 
a pośród nich wojenne kości 
chłonq patynę swej godności 

Krajobrazy historyczne 

Brzyzku 
Im zwanym Ckhą Wodq, od nazwiska właści
ciela zyskał miano Pc;ksów lub Pęksowego 
Brzyzka. W gwarze góralskiej "brzyzek" oznacza 
atrom:> poderwany bri.eg nad potokiem, rzeką 
�Y drogą. 

i choć tabliczki regimentów 
rdza zżarło no wskroś, do imentu, 
to przecież kiedyś, w listopadzie 
(i tak naprawdę jest corocznie) 
stają w ordynku i paradzie, 
na „baczność" stają i na „spocznij", 

i znów są wszysc:y na apelu, 
by płonąć w ogniu i u celu -
i�łnierze tamtych wszystkich wcieleń, 
iołnierze tamtych zwidów marzeń, 
a tak ich wielu, o jak wielu, 
pośród pomięci, pośród marzeń. 

5. Bywają tei pogrzeby myśli, 
pochówki po mogiłach wiary, 
przy których bluszcz przystaje trwołnie, 
gdy wstają z mogił wierne pary 
i idą, pełzną tak ostrożnie, 
jakby swą kruchość chciały chronić 
i spiesząc - njgdy nie dogonić, 
tych, którzy jeszcze oczekują, 
tych, którzy jeszcze trochę wienq, 
a krzywym modlą się pacierzem 
i jakieś psalmy wyśpiewują 
nad reszką świata i nad orłem, 
a potem, kied.r jui ustanie 
cmentarny i ielazny taniec, 
ktoś zagra trąbką na powstanie, 
taką zachętę dla pokoleń, 
choć od tych powstań karki bolą -
batalion wesprze bataliony 
w marszu, jak zwylcle nieslcońc.zon,m. 

6. I jest liryka po cmentarzach, 
gdy płomień gasi wiatr modlitwy, 
za tych, co prosto z marszu, z bm,r. 
stygną, jak święci po witraiach, 
zo tych, co przyszli tu bez boju, 
ale ze strzałem w potylicę,· 
1a tych, co przyszli tu potulnie 
nie z: karabinem, lecz I gromnicq." 
. . . 
i jest liryka po cmentarzach, 
i jest liryka naszych irenic, 
·i liści-, które jakby chciały 
µmierać właśnie tu, wśród ludzi, 
jakby pamiętać tei umiały, 
a ból pamięci w trzewiach ziemi 
ułoiyć cicho i spokojnie, 
i znów powrócić do legendy, 
lecz jui po wojnie, 
iui po wojnie ... 

v•:ic_kllUI się, przyb)'Wa znanych nazwisk: S'6-
nista.wa WiMciew.icza, Wla,dysława Oduma, na 
krótko Jana Kasprowicza, Karola Str1jeńskje.. 
go. Zdawat by aię mogło, ii: apora gromada 
mie.szkafi,c6w zakopiańskiego Pacna-su zbu.ntowa
na wyniosła się Il,., ciche ustronie, w cień drew
nianego kościMka l dr.zew, pod opiekę kanueone
gi, mU!ru otac:iająceg,o podtatrzańską nekropolię. 
A nieubłagany czas l okrutny los przyganlal 
w.ciąż nowych. oto na Pęskowym Bn.yulcu %ja
wiają się kolejni: ,,król kurierów tatrzańskich" 
Józef Krzeptowski, 7.amordowana przez hitle
rowców narciarka i kurierka tatrzańska Helena 
Marusarzówna, wieloletni dyrektor Mu,.eum Ta
trzańskiego Juliusz Zborowski, poeta Adam 
Pach, pisarz Kornel Maku&7.yński, Antoni Rząsa, 

Miejsce pod loo.9ciół i crnent.a.rzyk wybrane z.o
stało nadzwyczaj stosownie. Wszak w ich pobli
:iu zbiegały się najważniejsze ulice wsi, a więc 
Kościeliska, Nowotarska l Kasprusie, zaś zu
pełnie niedaleko miały swój poctątek Krupów
ki. Ale przez czterdzieści lat Pęksowy Brzyzek 
wypelniaił *1:omnie rolę tM')"kłego cmentarza 
wie}sik.iego. Charakter jego TACZął się powoli mue
ni.ać, g-dy w rok,u 1889 poch-Owano na, nim, zgoon_ie 
zresztą z jego wolą. dokitora Tytusa ChalubińskJe
go, a następnie Jana Krieptowskiego -Sabałę. 
Odtąd właśnie poc7.ęto tu chowa{: zmarłych spo
śród odwiedzających Zakopane gości oraz co 
bardziej znamienitych rodowitych zakopian. Ro
bk>no to na,we<t i wtedy, gdy już załowny zo
stał w roku 1908 nowy cmen:tan. J�7JCZe przed 
1900 roikiem pojawiły się na Pę'kso,wym BT!zy7.ku 

Mogilll Sabały l grobowiec T. Chałubińskiego ' Rys. AUT�R 

+' rzeźbiarz ze ,,Szkoły Kenara", i sam jej twórca 
Antoni Kenar. Długo by jeszcze trzeba wylic:r.a(: 
nazwiska ludzi związanych z Zakopanem na 
dobre l na złe, wielce dlrui zasłużonych, które 
z trudem tylko dają się dziś odczytać z omszo
nych kamieni nagrobków, z drewnianych roz
sypujących się jl\.lŻ pomnicoJków i krzyży, którym 
wiek poutrącał ramiona. Dla nas pozostały pa
rnię{: o nich i ich dzieła. Otula ich dziś zieleń 
samosiewów Pęksow� B.reyz:lca, a nad ich mo
giłami od czasu do czasu, gdy si<; wsłuchać, 
przelatuje od regli ku Gubałówce nic7..ym west
chnienie sme:tnc góralskie {;piewanie: 

oryginalne nagrobki w postaci wielkich głazów 
granitowych, dwóch sławnych przewodników ta
trzańskich, Macieja Sieczki i Jędrzeja Wali. 
Z biegiem '181. ilość pomn.iików oog,robnych po-

Beli, chłopcy, beli, ale sie mineni, 
i m11 Bie miti.emy po mahtćki kfil.i. 
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Du2.o 1elacji czy wspomnicó odnaleźć mo�:na rów·
nie;i; w pra..0ie. JeJnak znajomość histo1ii dziatal
no�:ci konspiracyj1.ej w tym regionie ciągle nie jc4 
pełna Niektórych wyda.rze11 prawdopodobnie nie 
uda się już n;gdy odtworzyć ze w-Lględu na brak 
łub całkowitą niedostępność źródeł, wielu ich u
czestników lub świadków nie żyje. Tym bardziej 
zatem ważne jest ocalenie pamięci tych faktów 
i zda.rzeń, których re.konstrukcja jest j�zcze mo
iliwa. 

Należy do nich d7Jałalność tzw. g,rupy Pyzow
•kiego na terenie Nowego Targu. Była to pierw
sza w ogóle na tYlll1 tereni� próba podjęcia aO«:ji 
konspirracyjnej bez.pośrednw po zakoi1czeniu kam
panii wrześniowej, a nawet - mów:iąc ściślej -
przed jej ostatecznym :zakończeniem. Nie umilkły 
;ii?szcze bowiem ostatnie strzały w bitw.ie toczonej 
pr= grupę operacyjną gen. Kleeberga pod Koc
kiem., gdy 4 października 1939 roku g,rupa � 
triotycznej mlodzieiy nowotarskiej, zainspirowana 
przez Emila PYZowskiego, powz.ięła myśl wrgani
�wania nasłuchu radia francuskiego 11 angielskie
go oraz !t'Ozpowszecłmiania uzyskanych informacji 
.,śród z.:n..jomych. 

Pnystąpiono do kompletowania koniecznego 
�:zl)tu. Pyz.ow.skó. mi,ai od,biorn.lik radiowy. Julian 
lUorawskJ dostarczył lampy radiowe, które okaza
ły się wprawdzie nieprzydatne, nie mniej budziły 
później duże zainteresowanie gestapowców w cza
sie śledultwa i sęd.7liów w toktu raz.prawy sądowe1. 
Próbowano również wykorzystać radio będące w 
posiadaniu Andrzeja Kwaśnicy; okazało się na,e
ridatne do użytku. Ostatecznie członkowie grupy 
kor.zymali z ktforanacji z nasłuchu odbywającego 
się w mieszkaaiiu Pyz.owskiego oraz dostarczanych 
przez Witolda Pusłówkę. który miał także możli
;wości słuchania radia. 

Wiadomośei u-zys:k,iwane tą drogą były następnie 
przekazywane kolegom i znajomym w formie u
stnej względnie przepisywane i podawane z rąk 
po rąk. 

'I'ru.dno oczy,wiście cLzi�ia,j okre&lić. j.ajki z.asięg 
przybrała ta akcja propagandowa. Musiał on jed-
11aik być dość !>-zeroki, skoro w aktach późniejszego 
!ledztwa przewinęło się kilkanaście nazwisk. A 
pr.zecież gestapo nie dotarło do wszystkich. Zna-
ezerue działalności grupy było niemałe: dociera
�ące dzięki niej do miejscowego społeczeństwa 
w-iadomośd o stratach ponoszonych przez bi�lerow
akie siły zbrojne w walkach na morw i w powie
trzu. o powstaniu i działalności r,..ądu generała 
Sikorskiego i tworzeniu armii polskiej we Fran<:ji 
- pozwalały przezwyciężyć szok po klęsoo wrze
wowej, pobudzały nadz.ieję i wolę przetrwania. 
Było to ba.rdzo potrzebne wła.§nie w tym począt
kowym okresie okupacji, kiedy panował-O d� 
powszoohnde przygl!1ębienie, a drziała:lnooć orgacn.ia.a,. 
&.ii konspilracyjnych jes�:>.e się nie rozwinęła. 

Grupa Pyz.owsldego powstała zupełnie samorzut
nie. W tym czasie n.ie mogły jeszcze doti'zeć na 
Podhale żatlne inicjatywy politycme, zmierzające 
cło organizowania ruchu oporu. Pierwsza central
nie kierowana organizacja podziemna, która obję
ła swym za5ięgiem również 1 ten teren - tj. 
Związek Walk.i Zbrojnej - zapoczątkowała łutaJ 
kroki organizacyjne dopiero na prrełomie 1939 
l 1040 roiku. U�ie się wi� gr,U3)y Pyww-

Zofia Oleksy 
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Grupa 1iie zdą yla wypr, ·ować b .. :clz.:,c>J zw:--r
t} 1.:h I01m org.mizacyj11) c·I., nie przy Gla też i (1 -

nej 1-:onkrt Hej n,,zwy. Jej działalność poleg'lła po 
prostu na wyk<X·zyslywaniu ko11l kłów ko'c- ·11-
ski�h dla prowadzenia patr·ot.rrzncj propag ndy. 

Wii;-kszo-ść ucze„lników grupy stanowili lud„ie 
baniu, młodzi, w znacznej czQści chloyey w wicku 
17-18 lat. Zro;mmiale, że przy niewątpliwym pa
triotyzmie i zdecydowanej chęci przec·iwstawienia 
się bezwzglQdnej polityce ucisku ze strony okupan
ta hitlerowskiego młodzież la nie dysponowała 
żadnym doświadczeniem w działalności konspira
cyjnej. Nie tylko dlatego, że byli młodzi. Równici 
dlatego, że wówczas, w pierwszych mie:;iącach o
kupacji, społeczeństwo polskie nie zdawało sobie 
jeszcze w pełni sprawy z bezwi:glQdnego okrucień
stwa władz okupacyjnych i pieldelnej sprawności 
hitleroWlikich organów policyjnych. Dopiero póź
niej pohki ruch oporu zdobywał doświadczenie 
w trwającej latami działalności, okupionej roz
llc7.nymi bolesnym.i. stra:tami, których nie dało się 
uniknąć, pomimo że w organizacjach podziemnych 
działało baa:dzo wielu ludzi starszych, o dużym 
doświadczeniu życiowym, wyso!Óch kwaliiikacjach 
l przygotowantu fachowym. 

Gestapo dość wcześnie wpacllo na trop grupy 
Py-zowskiego. Pierwsze axesztowania nastąpiły w 
marcu i kwietniu 1940 roku i 1.biegly się w cza
sie z aresztowaniami s1.eregu działaczy istniejące
go już wówczas na terenie Nowego Targu Zwjąz
ku Walki Zbrojnej. Zbieiność tych a.resztowań 
pozwala przypuszczać, że w pierwszych miesiącach 
1940 r. organizacja Pyzow,Sckiego ze.stała wchlonię
ta przez ZWZ, lub że przynajmniej część działa
jących w niej osób nawiązała z tym ugrupowa
niem bezpośrednie kontakty. 

Z zachowanych dokumentów wynika, że gesta
po s�rowało spFawę aresztowania członków gru
py Pyz.owskiego na drogę sądową. wystosowując 
przeciwko nim akty oskarżenia do Sądu Specjal
nego (Sondergericht) w Krakowie. Trudno dzisiaj 
stwierdzić, czym była podyktowana decyzja wy
boru procedury sądowej, z koniecmości bardz:iej 
przewlekłej i dającej oskarfonym chociażby for
malne szanse obrony, podczas gdy w tym samym 
okresie · w.iel.e osób a,resztowainych przez gestapo 
w trybie policyjnym zsyłano do obozów kom:en
tracyjnych lub skazywano na śmierć. Być może 
zadecydował o tym fakt, że dochodzenie wyka
zało jedynie, iż oskarżeni słuchali radia zagranicz
ne,;,o i rozpowszechniaiji ll'Z.yskaine tą d,rogą wia
domości., na1tomiast nie stiwierooiło orgaQiłil2ioWćll!l.ia 
czynnego oporu przeciw okupantowi czy też akcji 
o charakten.e szpiegowskim lub dywersyjnym. 

Sąd Specjalny rozpatrzył sprawy oskarżonych 
• zachowaniem formalności procedury karnej. MogH 
oni korzystać z pomocy obrońców prawnych. W 
okresie przebywania przed rozprawą � więzieniu 
prZ.J uL Senackiej w Krakowie uzyskiwali także 
zezwolenia na widzenie się z rodzinami oraz otrzy
mywaai pac7.lki z żywnoooią i bieliilZlllą. Te.n forma!
no-,praiw:ny tok p05tępowania spowodował róW11'lie-!, 
źe zachowały się oryginalne dokumenty dotyczące 
ich sprawy (akta oskarżenia i wyroki wraz z uza
sadnieniami). prewauają,ce obecrnde na dość do
kładne prześledzenie mechanizmu funkcjonowania 
sądownictwa okupanta na terenie Generalnego Gu
bamatorstwa � we wczesnym okresie okupacjL 
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Ku pożytkowi Narodu 
W 

dzieje Szczy,rzyca mocno wpisało si� o
p�two �st�sów. Cystersi inicjowali ta 
wiele d.z1alan kulturalnych, a już od 1812 

it. prowad21ili szkołę powszechną. Oni też założyli 
w 1945 r. Prywalnat lioedukacyjnlł Szkolę Ogólno-
1:ształcącę stopnia licealnego, która istniała 10 lat. 
Gimna,zjum z.nalazło pomieszczenie w budynku 
klasztornym i miało wszystkie klasy - zrazu 
4 klasy gimnazjalne (na podbudowie 6 klas szko
ły podstawowej) i dwie klasy licealne, a po reor
ga.nizacji s?JkoJin,Lctwa średniego ogólnok-ształcące-
10 - klasy od VIIl do XI. 

Także i to Gimnazjum powstało z tajnego nau
czania, którego poważny ośrodek z:najdowal się 
w klasztorze. Miiało prawa państwowe - i choć 
znajdowało się w klasztorze, dyrektorzy i grono 
nauczycielskie byli to ludzie świeccy. W ciągu 
10 Ja,t kierowało nim aż 6 dyrektorów: Andrzej 
Rokosz, Stanisław Kołodziej, Stanisław Grzywur
�s, Piotr Rysiewicz, Królikdewic.""Z f I1�:1cy Cu-
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dek. Grono pedagogów takie się zmieniało - pra
cowało tu aż 33 nauczycieli, w tym 3 księiy -
jako nauczyciele religii. 

stoswnek s.poJ.ecz,eństwa do tego wi.ej.silciego gi
rnnazj uro był bardzo życzliwy. Wyniki nauczania 
os.iągano dobre, o czym św.i.adczą oceny w.rzytato
rów KOSK: Szediwego, Wolańskiego i Gnoiitskie
go, ja.k również wyni:k pierwszej matury w r. 195:i, 
którą zakład ten zakończył swe chlubne d2lieje. 

Gimna7.jum i Liceum Ogólnokształcące w Uja. 
nowicach powstało 10 lutego 1945 r. (od 18 wrze
śnia nosiło nazwę: ,,Samorządowe Gimrulzjum Koe
dukacy jne w Ujanowkach" i było własnością 
GRN). 

Na powstanie Gimnazjum w Ujanowicach zło
tyło się kilka c-.:ynnilców. Już podczas I wojny 
światowej i.;.-tniało we ws.i Zmiąca giimnazjum pro
wadzone pn.ez -profesora Ludwika ZeUra, zaś w 
czasie II wojny światowej ta sama wieś była po
warżnym ośrodkiem tajnego nauczania, przez który 
przewinęło się 125 młodych, z czego 20 uzyskało 
tzw. ,.małą maturę", a 15 złożyło egzamin dojrza• 
lości. 

Ujanowice leżały nlł p()gl'anic;,u 4 powi.:11'6w: 
J:irnanoMYkiei:o, s,ldeckiego, brze,.kiei:<> i bo.:be11• 

' !8 c7.erwca 1940 roku odbyła się przed Sądem 
Sµcejalu) m w Krakowie pierwsza roi:prawa gluw
na w spraw ie d�ialalności oma,, iai .ej grupy. Akt 
oskarżenia, datowany 23 maja 19-10 r. obejmował 
cztery uazwiska - \V'tolcl Pmlimli:i, lat 17, uczeń; 
Julian .Mura\\ l,i. lat 20, uri:i;:clnil• 1- rnunainy; 
.l'"l�1rzej I{wa nica, ![t :12, robotni•c; Fr nci zc!c 'a• 
h1 ;ki. 1·it :\3. Ę ,.,�.peJ1 - l. '\Vi;z.J •cy pach · ili 1. No
wego Targu. 

, aśnica został c, 
ru n radio,, c c 
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7a-rzucan<" ·m Cz.}sny ,., Ś\\ i 'le ućt, we ''!'\\ '•wa 
ck panta stanowiły naruswnie §§ 1 i 2 Zar7�y1-:e
nia o szczcgóln>ch prze11ii;ach w s1,r, ,. ie odbioru 
rac1iowcga z 10 wrzdnia 19�;9 r. oraz § 74 niemicc
kiC'GO Kodeksu Karnego. 

Sprawa Taborskiego została wyłączona do odri;-1.H 
neg::> postępowania - jeg) rozprawa odbyła się 
w kilka tygodni później i zal;oilczyła się v. yrokiem 
skazującym go na półtora roku wiQzienia, które 
odsiedział w Wiśniczu. 

Zastanawia fakt, że w akcie oskarżenia nie zo.; 
stał sformułowany zarzut tworzenia nielegalnej or
ganizacji, lecz jedynie prowadzenia działalności 
sprzecznej z określonymi zarządzeniami władz oku"'I 
pa,cyjnych. Wy.ni1kało to, być mcvU!, ze Zlręcmej i 
konsekwentnej linii obrony obwinionych, którzy 
zarówno w śledztwie, jak i przed sądem tłumaczyli 
swoje wzajemne kontakty jako zwyczajne stosun
ki koleżeńskie i towarzyskie. W jakiejś mierze po
licja i sąd dały temu wiarę. Potwierdzają to niC-1 
które sformułowania zawarte w uzasadnieniu wy
roku, gdzie mówi siQ wyraźnie o „stosunkach ko
leżeńskich", którymi związani byli ze sobą oskar"'I 
żenL 

Wyrok.iem z 28 czerwca 1940 r. Kwaśnica skaza
ny został na 6 miesięcy więzienia. Bardzo znamien
ne są argumenty, którymi Sąd Specjalny uzasadnił 
11tosunkowo łagodny wymiar kary. Mianowicie 
uznał, źe vvykroczenie Kwaśnicy nie wynikało a 
pobudek politycznych, lecz miało związek z jego 
działalnością zarobkową (trudnił się zawodowo 
sprzedażą rzeczy używanych). Otrzymał on odbior• 
niik radiowy od niejakiego Gąsiorows,kiego w ce1u 
sprzedaży w okresie, kiedy posiadanie sprzętu ra
diowego nie było jeszcze karalne. Ponieważ nie 
mógł znaleźć nabywcy na aparat nie nadający się 
do użytku i nie mógł zwrócić go właścicielowi, któ
ry wyjechał z Nowego Targu, wobec tego ukrył 
ten lclopo,tli,wy sorzęt na strychu s!Odoły swojego 
szwagra, naruszając w ten sposób. wydane w mię• 
dzyczasie zarządzenie o oddawaniu sprzętu radio
wego. 

Witold Pu-stówka uznany został winnym syste
matycznego słuchania zagranicznego radia i prze
kazywania znajomym i kolegom wiadomości, któ
re - jak brzmi uzasadnienie wyroku - .,były 
przeznaczone przez rozgłośnie nieprzyjacielskie 
szczególnie dla polskiej ludności okupowanych ob
szarów" i „miały na celu budzić wśród ludności 
polskiej złudne nadleieje i zachęcać ją do biernego 
oporu". Obok informacji o „rzekomo ciężkich str� 
tach" wojennych ponoszonych przez Niemców, 
szczególny niepokój hiflerowskich sędziów obudził 
fakt przekazania przez oskarżonego znajomym tre
ści przemówienia radiowego „zhieglego polskiego 
generała Silkorskie-go. w k,tórym w,z.yv,a.J Oll'l lU<l:ność 
polskl\ do przetrwania". 

Ciężkie to były grzechy przeciwko interesom 
wielkoniemieckiej Rzeszy - jednak Sąd Specjal
ny, reprezentujący w Generalnym Gubernatorstwie 
zwycięskie w tym okresie Niemcy, mógł sobie p� 
zwolić na pewną wyrozumiałość. Uwzględnił nie
które okoliczności łagodzące, a więc młody wiek 
o.<#karż0tnego oraz fakt, że po pewnym CU1$ie zxle
cydował się on sam na zaniechanie swej „przestęp
czej" działalności Sąd wymierzył zatem jedynie 

skiego, w odległości 30 km od Nowe� Sącza i 22 
od Limanowej. Dotych.cuis młodzież wiejska :i 
tych okolic w:zęszczala do średnich szkól w No
wym Sączu, skąd też podczas okupacji przyjeżdża
ła tajna Komisja Egzaminacyjna. Dyrektor I Gi
mnaizjum i Liceum nowosądeckiego Feliks Rap! 
w liście z 2 lutego 1946 r. zalecał jednak zorgani• j 
zowan:ie nauki w Ujanowicach. Wprawdzie w . 
mieście powiatowym - Lim.a.nowej - myśla&10 J 
poważnie o ,;tworzeniu gimnazjum, i m1wet przy
słano 10 lutego 1945 r. specjalną delegację do 
Żmiącej z serdecmym zaproszeniem całego grona 
nauczycielskiei;o i młodzieży do nowu tworzonej 
szkoły, jednak na wielkim zebraniu rodziców u
chwalono trzymanie się Nowego Sącza i prowa
dzenie w Ujanowicach jakby filii nowo<.:ądeckiego 
I Gimna�jum i Liceum. Datę rn lutego 1945 r. 
mo:żina zatem uznać za poc-.tąlek G.imnazjtun w 
Uja,n-Owkach. Tego samego dni.a odbyła się te:i: 
pierwsza konferencja g.roua nauczycicl.slciego. 

Pod koniec �oku s-zkolnego 1945 odbyła si<: 
pierws:ta matura we wsi Żmi4ca. z udziałem miej
scowego grona nauczyciels.k.:.ego i przybyłyrh 
z Nowego Sącza członków Komisji Egz.arninacyj
nej; Felik:.a Ral)fa, Mul'ii Fedak, Izabeli Molewic:i 
i Stefana Szewors-kiego. 

Z myślą o systematycznej pracy w nowym roku 
szkolnym - 29 czerwca 1945 r. wybrano Komitet 
Rod7.iciełsJd, omówiono sprawę lokalu, sprzętu 
57.kołnego i inne. 29 lipca udała się furmanką oo 
Ę:rakowa delegacja, która uzyskała :rezwole.n.ie na 
otwarcie w Uj;.IO(iwicach samodz'elnego gimna• 
zjum. Tak wic:c dzi1,ki życzliwości władz o«wia• 
iowych, mluo:kicm or�antzatorskim posła ludo,o 
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łącznq karę l roku więzienia z zawics1t•niC'm wyko
nauia \,yr..iku na okn.•s uwóc.:h In<. 

L..ad11>·ch natomia;,t cikolicwo�c1 lai,vd,4c>ch nie 
dop...t..a zvł s.ę s,4d w Po:.lęJ)O'\\.t„1Ju Ju, ..._ ,a Moraw
skiego. Przeciwnie - uznał, że był on „w w> jąt
kowym stopniu aktywny''. Opinię tę uzasadniono 
tym, ie fil.y:.k1wal on wiadomości radiO\, e nic tyl
ko od Pustówki, któ1ego naklaHiał do ich wysłu
chiwania, lecz równici od Py.1.owskiego. Wiadomoś
ci t.c r,atychmlast ro,z.powszcchnial. Wprawd,.Je w 
toku rozprav.y udO\\.Odniono Morawskiemu jedynie 
dwukrotne pnckazanie \\ iadomo�i ramowych ze
mającemu w jego sprawie św iadkowi, Olgierdowi 
Czcrnisowi, jednakie sąd przy jął, że za stałym 
rozpowszechnianiem tych Wormacji „przemawia 
przejawianie przez nit>go duit>go zainteresowania 
zagranicznymi rozgłośniami". Stosownie do tych 
ustaleń wyrok oka:tał sic; surowy: Morawski ska
zany został na karę trzech lat ciężkiego więzienia. 
z zalic:L.eniem d\vóch miesięcy aresztu śledczego na 
poczet wyko, ania kary. 

Na podstawie analizy dokumentów moi.na prLy
puszcz.ać, że u;z;nanie Morawskiego za szczególnie 
aktywnego w działalności „przestępczej" cparte by
ło raczej wylącatie na subiektywnym odczuciu sę
dziów niż na konkretnym materiale dowodowym. 
Jak wspomniałem wyżej, oskarżonemu udowodnio
no przekazy\\ anie nielegalnych informacji jedynie 
w dwóch pojedynczych przypadkach, Jednakże 
trudno było oczekiwać, że hitlerowski sąd w oku
powanej Polsce zatroszczy się o skrupulatne pod 
względem prawnym roz.po:z:nanie sprawy. Chodziło 
przede wszystkim o zastraszenie społeczeństwa pol
skiego i odebranie mu wszelkiej nadziei i chęci 
oporu. Surowy wyrok był właściwym środkiem 
wiodącym do tego celu. 

Morawski odbył więc swoją karę w całości w 
cięikim więzieniu w Wiśniczu. 

Najbardziej obciążony spośród oskarionych, Emil 
Pyzowski, doczekał się rozprawy sądowej dopiero 
Sł października 1940. Zarzuty wysuwane przeciwko 
memu opierały się w gruncie rzeczy na tych sa
myoh podstawach pra wnyoh ja;k w stosunku do 
pozostałych ookarionych: chodtiło o niele,galne po
liadanie radia, słuchanie zagranicznych audycji 
l rozpowszechnianie wiadomości. 

Od początku jednak - już w toku śledztwa Wł 
�tapo - było oczywiste, że jego sprawa wygląda 
znacznie poważniej niż innych członków grupy. Za-

Lesław Kudela 

wego in.i.. Jakuba Pawlow,;lriego, ofiarności miej
ac<>wego probooz.cza k,s. Bemardyna Di.iediz.iaOta, en-

• tuzjazmowi rodziców l decyzji pozosta.niia na miej
.cu nauczycieli - 1 w.rześnia 1945 r. ruszyło p
mna:z:jum chłopskie w Ujanowicach. 

ProbosZC"L oddał dla g:inmazjum dwa budynki 
plebaz"1slde (łącznie SI sal) i Dom Para!ialny z. 2 
salami, a po dwóch latach Komitet Roduc!elski 
w porozwniemu z GRN uchwalił dobudowanie 
piętra na budynku Gminy, dzlęk,i czemu zyskano 
5 nowych sal. Przeprowadzono na ten cel skład
kę, a mJoc:hiet dala pnez okres wakacji robociznę. 

Początkowo ctz.ialaly cztery klasy gimnazjalne 
i 2 klasy dla dorosłych, po 2 latach zlikwidowano 
te ostatnie, a zorganizowano klasy licealne dla 
młodzieży. Ilość UC'ZTliów wynosiła przeciętnie 200 
- dzieci chłopów, miejscowego nauczycielstwa 
ł troje dzieci kierownika PGR. Gimnazjum obej
mowało swym zasięgiem 30 okolicznych wsi. Ucz
niowie dochodzili do szkoły pieszo lub dojcidżali 
oa rowerach. najdalej mieszkający korzys� u 
stancji w UjQ.t'l<)!Wicach, albowiem Gimnazjum nie 
posiadało int.crnatu. Młod:z;iei chodziła w ciepłe 
dni do sz.koły boso. Dwie uczennice z klas dla do
rosłych zobowiązały się sprzątać sale szkolne w 
zamian za czesne, opłatę szkolną uiszczano także 
drewnem, jego przywozem czy porąbaniem, wiele 
było zniżek, zwolnień l stypendiów dla niezamoi
nych, a uzdolnionych uczniów. 

W dziejach Gimnazjum w Ujanowicach dadzą 
I 

Ilię wyróżnić 3 okresy. W pierwszym, obejmują
cym lata 1945-1947 uczy1i ci nauC'Z.yciele. którzy 
prowadziili tajne naU<:'Ullnie. a wiięc dyr. Zofia 
Ole� - pol0tnis1lka z. Li.ceu,m M. Konqpni,okieJ 

r.1:Ucc! 11<> mu Pl"'te<!e wszystkim rolę ini,· jat.,-v.·ną ł 
inspiratorską. Nic uct. racji zH•s„l :. 

Emil PyZO\\ .,ki miał w chwili an. :do\, a111a 26 
lat. Z :ał\\'odu rzemieślnik, był jednoctcsnie zna
nym i popularnym w miejscowym �rodowisku i,por
towce.m Stąd Jego lic�ne i bli.skie koa1Ulikty z ko
lami młodzieży, przez którą był ceniony i lubiauy. 
Rzutki i energiczny, umiał skupić wokół siebie 
zespół ludzi, z którymi podjął i p1·0\\ adzil akcjQ 
korn,'J)iracyjną. Jeg 1 mieszkanie przy ulicy Nad
wod11iej w Nowym Targu stało sic; ośrodkiem dzia
łaliio�ci ca!ej grupy. Tutaj dokonywa110 nasłuchu 
audycji radio\\ ych, przepisywano \\ iadomo.ści j, 
zgłaszano się po ich odbiór w celu dalszego roz
pows:wchniania. 

Po ar<'sztowaniu Pyzow�kieg > hitlerowska po
licja bezpieczeństwa dość 6Zl bko zorientowała �ię, 
że w działalności zespołu odgrywał on czołową i 
decydującą rolę. Znalazło to oczywil;cie wyraz w 
przewodzie sądowym. Brak wprawdzie możliv„ości 
przeanalizowania źródłowych dokumentów dotyczą
cych rozprawy Pyzowskiego przed SondergerichtC'rn, 
�dyż nie udało się ich u.zyskać od po,1.o!rtałej prz.y 
tyciu jego rodziny, jednak'f.C na podstawie relacji 
innych c®nków grupy nietrudno odtworzyć istol.
ne elementy przebiegu procesu. Bylem zresztą na 
rozprawie Emila Pyzowsl<iego. 

Uderzał.a przede wszystltim wyjqtkowa zaciekłość 
oskarżenia. HiUerowski prokurator nie ukrywał 
swego wzburzenia, usiłując wykazać sądowi „zbrod
niczą aktywność" i wybitne nasilenie „zlej woli" 
oskarżonego. Podkreślał szczególnie systematycz
ność i cią�ość jego .,prze.stępcz.ej" działalności ora� 
fakt, te wykorzystując przewagę wieku i doświad
czenia nakłonił do niej wielu młodszych kolegów. 
W przemówieniu oskar.i:ycielskim prokurator przed
stawił postępowanie Pyzowskiego jako przestępstwo 
tak wielkiej wagi., że można było nieomal odnletć 
wrażenie, że sam tylko Pyzowski mógł skutecznie 
wstrZąsnąć podstawami _potęgi „tysiącletniej" Rze-
1ry hitlerowsk�j. 

Mimo wszystko jednak zupełnym zaskoczeniem -
również i dla oskarżonego - było wysunięcie przez 
prokuratora wniosku o zastosowanie wobec niego 
najwyiszego wymiaru kary, a więc kary śmierci. 
Gdy Pyzowskl to usłyszał. był wyraźnie wstrząś
nięty i załamany. Oparł się o ścianę i zasłonił oczy 
rękami. Opa'!'lorwa!ł sic: jed;nruk szybko I już z. :!lU
pelnym spokojem oczekiwał ogłoszenia wyroku. 

iPo cHu.żs:zej narad2.le sąd ska-zal Pyz.o,,,-skiego na 

Julian Morawski 

w Nowym Sącz.u, Tomasz Kołodziej - polonista 
a Gniezna, Ludw,ik Zelek - nauczyciel gimnazjum 
w Końskiem, Wdncenty Zelek - matematyk, ks. 
dr Władysław Smereka - historyk, Zygmunt O
n.el - lekar.t sz.koln7 1 nauczyciel higieny, ks. 
Piott- Stach z UJ - nauczyciel języka francus
kiego oraz nauczyciele religii - ks. B. Dziedziak 
i ks. Antoni Mkhalik. Byli także nauczyciele 
szkół podstawowych - Jan Dębski z Sechnej (ry
sunki), Jan Len.arlowicz � żmiącej (roboty ręcz
ne). a z Ujanowic Stefan Kłos (biologia i geogra
fia), Jan Grzywacz (śpiew, WF i PW chłopców), 
Julia Urygowa CWF i PW dziewcząt) oraz Olga 
Dziełowy (coboty ręczne dziewcząt). Chociaż byli 
oni siłami „niekwalifikowanymi", osiągali ba-rdzo 
dobre wyniki nauczania i wychowania, wykonali 
W 97.el'Eg Pomocy naUilcowyoh, jak maa>Y, pomoce 
do nauk.i matematyki, fizyki i geometrii, a J. Grzy
wacz. z.organizował chór szkolny, którego występy 
ściągały tłumy ludzi do szkoły. 

Na terenie szkoły zorganizowano Samo.rząd Ucz
niOwski i organizacje ZHP. PCK i LPŻ. ąpóidziei
czy sklepik szkolny, prowadzono też doiywianie, 
z: którego korzystało 105 dzieoi (w tym 41 bezpłat
nie). Sekcja imprez urządzała akademie z okazji 
świąt państwowych i rocznic narodowych, wysta
wiono „Wiesława" Ką.Zimier:z:a Brodzińskiego, a do
chód z przedstawienia przeznaczono na zakup 
książek do szkolnej biblioteki oraz na remont 
sali i wyposażenie w kurtynę, kulisy itp. Doży
wianie stało się możliwe dzięki przydziałom cu
kru (be;i;platnym lub po zniionej cenie) ze Spół
dzielni Owocowo-Wa:rzywniczej w Tymba�ku, ze 
Starostwa i ln!'.nekloratu Szko'nego w Limanr,wej 
oraz GRN w UJa,n-Owicach, kt.óra takie przydz.ie-

I 

d1.iesi�ć lat ciQ7..kiego więzienia. Była to kara wpra� 
dzie uardzo su10....-a, lec1; c,awala 1:,ka.r.a11t•1nu szan
se na przeiycic. Nikt z Polaków nic wąlpil zrt:sztą, 
zt- WOJ1ia z:akoi1cizy się rychło i z.wycię.:. ko dla ko
alicji antyhitlerowskiej, a wówczas Pyzowi,ki oczy
wiicie wyjdzie na wolność. 

Niemiecki prokw·ator nie dał jednak a wygraną 
i wniósł od,\ olanie od wyroku. W kilka tygodni 
pói.niej Sąd ostatecznie \\ydal -wyrvk smieici Py
wwski został stracony w wię-.r.ie,niu w Wiśn.:c1.,u 
w maju Jub czer\\cu 1941 roku. 

31 października 19-łO odbyła sic: jeszcLe jedna 
rozprawa Sądu Specjalnego w ramach 11owotan.k1cJ 
,.a!cl'y radiowC'j". Nie miała jednak tak dra.na"' 
tyc:z:ncg , przebie�u jak rozprawa Pyzowskiego. 

Oskari.ony Lesław Kudela, uczeń, lat 18, obwi
niot,y o namawianie innych do słuchania radia 
oraz ro.1.powszcchnianic nielegalnych wiadomo.sci. 
skazany został na 8 miesięcy więzienia. Na niski 
stosunkowo wymiar kary wpłynął fakt udowodnie
nia mu zarzucanych wykroczeń jedy,nie w sp<>
radycznych prqpadkach l na przestrzeni krótkiego 
czasu (w listopa<iz.ie 1939 �u). Nie uchroniło to 
Kudeli przed tragicznym losem w pófoiejszym 
okresie okupacji: zgin:ił we wrześniu 1943 roku 
rozstrzelany przez zakopiańskie gestapo. 

Różnie zresztą ułożyły się koleje losów ludzi wy.. 
mienionych w dokumentach dotyc7.ących omawia
nej sprawy. M. in. występujący jako świadek w 
sprawie grupy Pyzowskiego Olgierd Czernis zmarł 
w listopadzie 1943 roku w oświęcimskim obozie. 

Pierwsza na terenie Nowego Targu świadoma 
próba oporu wobec okupanta, jaką była działalność 
grupy Pyzowskiego. zakończyła się niepowodze
niem - wyrokami wic:zienia l śmierci. Społeczeń
stwo Podhala nie dało się jednak zastraszyć -
świadczy o tym jego szeroki i aktywny udział Wł 
działalności Podziemnej przez cały okres okupacjl 
hitlerowskiej. 

Wnioski, jakie nasuwa przebieg procesu człon
ków grupy Pyzowskiego, są jednoznaczne. Zasto
sowanie procedury sądowej stwarzało jedynie po
zory „wymiaru sprawiedliwości", nie zdołało na
tomiast przesłonić faktu, że była to szc7.ególna for-« 
ma terroru politycznego, mającego bezwzględnie 
zdławić wszelkie próby oporu ze strony społeczeń
stwa Polskiego. Swiadczy o tym chociażby wyrok 
śmierci dla głóv.'Tl.ego oskarżonego, a więc kara 
nieproporcjonalnie surowa w stosunku do wagi 
wykroczenia. 

Witold Pusł6wka 

liła szkole 4 tany weg'la orae stypendia dla dwócła 
UC7Jl'liĆIW ... 

Frekwencja uczniów była wspa.nlała, nie znano 
,.labowania". Kiedy w kwietniu 1946 r. przyjechał 
wizytator Jan Nowakowski z KOSIC, ocenił wyni
ld wychowania jako dobre, a poziom nauki jako 
wystarczający; ponieważ w zaleceniach powh.y
tacyjnych wskazał na konieczność powiększenia 
ilości pomocy naukowych, tr.z.eba było Podnieśł 
opłatę za naukę. 

Podczas wa:kacj.i przeprowadzono remont ba.
dynku su:olnego, zakupiono dodatkowe umeblowa
nie, pomoce naukowe i spnęt kuchenny, pomno
łono ilość książek w bibliotece szkolnej do 500. 
:ta.prenumerowano szereg czasopism do świetlicy• 
zakupiono gxy i wypożyczono aparat radiowy, tak• 
te od nowego roku szkolnego stała się ona waż
nym ośrodk.iem po7.3lekcyjnego tycia kulturalnego 
i miejscem ocganizowania najrouna,itszych imprea 
szko1nych. 

Urządzano wycieczki t.urystyczn o -krajotnawc7A 
dla młodzieży: na Jawor-z. do Rożnowa, do Klę
cza.n, do Krakowa (m. in. na przedstawienie „Ju
dasza" Karola Huberta Rostworowskiego z Lud
wikiem Solskim w roli tytułowej), dzięki temu. 
te S6)ółdz.ie1nia z Tymbaritu deła �ai\lnie c·ę
ia.rówkę i przyznała szkole dotację w wysokokl 
20 OOO zł. 

(ciąg dalszy nastąpi) 

tallB 11 



RAPIULARZ 
W Ciich.rm Dol,nym (,gmina Cza.r

-ny Dw1ajec) p<>w.s,t.alo Kolo ZSMP, 
kitóremu PI'ZC'WOct.nic,l.) Jmef Sroka. 

'f 
Zar ,r.ąd Zakla·dowy ZNTK w No-

v. y.m Sącz;u zor-ga,niL.O'wał akcję ho
norowego k1rwiodawsl,wa. Uczes-tni
cL.ylo w niioj 11 osób. oddając łącz.
me 2,6 l be-z,cearn0go le1k11. 

'f 
Zau 1,.q,� Mie,.}$.i ZSMIP ','( Nowym 

Tur� zoJ'gat'li7..<><Wag 1'rójb6j obron.ny 
z. oka7.lj� 40-lecia LWP. W zawodach 
wzięło oo'l:ial 4.-5 i.afwooniików, Piell"W
sze miejsce dir,u,i.v111owo za,jęlo Koro 
ZSMP 'Pfl"t.Y U.rzędzie Cclinym. rndy
wtÓUQ,l,nie i,wy,ciQiył Stanjsta.w Kieł'
nozla.-k z Uu�u Col1nego .. 

Koło �'Vl·P i ogniwo LZl:i w .Nie
�J' (gm. Ła,psze N.iii.ne) 1JOrgcl4'lill:o
wa·ły zawody pimti nm,nej o puchar 
pr2iewodinitt4<:eg-0 Ro� ZSMP. Zwy
ci�żyfa drue.y,na LZS „Orr:el" 

• 
Za,rz.ą-0 Gnllnny ZS,M.P w Ka�lllion-

oe Wiellkiej w�p,00,nie li. :rad- kłubu 
zo1,gam1ZOWały wie<!z.<>r� 1 oita.zji 
40. rocmicy :po>\181.aniia LWlP 1 � 
kanie z. kombaita.nlami. Wy;śi.ąipłl ka
ba,re,t m:lod1z.ier1.0wy d·r.i.al.1jący Pl3"-Y 
miejscowy,n\ Koli! Z..C,MP. 

• 
-W ł.ru,aueg ohradow�ł.o plc-na.mt-

po.�iedlz.e.nie Zaw.,:.ądu Gmir,mego 
ZSMP. DOikona;oo zanian lkad!-owyclt 
- pw.e\vodnl�cy,m Zalfz.ą.<łu Grnin-
11�0 ?m!'tał 1Jw.<'f G<moo. 

• 
Z o,k,atJi Ą_(). l�ky powl!ltałliia 

LWP odbyły �ię gimi�1,ne zawody w 
jesienmym trójboju ohronr�ym gjmin 
Go.rl� i. Moswze.ndca. W pun/krt.arjl 
ind)"Widua111eu W ika,klgoa:i,i ,kobiet 
21Wyeię.i:yła Grażyna Żt>.glcń, a w ka
tE®Orił mę,żcz.Y'7Jfl Knys-1.tof Smoleń 
- oboje z Mos2lezenk:y. Zdoby<wcy 
t.ru.eob ,pioow.si.yc·h miejsc oitrz.yrnali 
puchary i na�ody ·l"l)e(.V,()We u!-un
dowane ,prze,z Za,n.ą-d Gonim1 v �'>MP 
w ('�c,h. .. 

�rei.y,d!iuan Wo,ie,wó<fakieJ Kómi.sji 
Rewlzy·jlnej ZSMP O(:e,niło dotydl
CZ3Jl;OfWv pr.zebieg IM �kaily Kota 
ZSMP or� oplacll.nie sk!Ąde,k prze.z. 
C'Zllo.nlków wo.jewóde.kic-j 01,gaa1il'AcjL 

'f 
• 

Zaa-:,..ąd G,minny Z!iMJP i Ra,da 
Qmfam.a LZS w Gorlicach wrga.ni
wwały 7..a.wody st-r7.le1eclcie Kół 
ZSMiP d LZS gm1n MO!W,Czenica i 
t.u�. W ,pun:kita.<:ji ia'ldywiduailmej 
w lkait.e,goriii. kobiet z gmi:n Moszcz.e
ni.c.t 21wycięż)•ła Bogumiła Ża.rnow
aka i tnę:rJC'L..Ylll KnyHt<1f Smoleń. 
zaś z gtnln:v ?;u.ima Ziwy,c,ięiyl Słani
sław .Jerzak. U<.'U"S1Jnicy O<bril.y.ma4i 
dyplomy oraz nia.g1rody ufu'11d01Wa111e 
pr7-ez Za,r7.ą,d Q;m,io1:r Z.<;�f P w Gor
liicacb. -- (J. W.) 

O mistrzostwo klasy „CJ' 

LZS Młynne - LZS Strzes:r.yl'e 1 �. 
LZS Zbludza - LZS Laskowa 8-2, 
LZS Pasierbice · - LZS Lososina G. 
3 - Z, LZS Siekierczynu - L:ZS Pi:;ar ,.o
\\'a 2-1. 
I. LZS „Gro11" Zblud1.a 
Z. LZS „Strzeszyce" Strz. 
3. LZS Płomień" Łosos. G. 
4. LZS „Wierchy" Pasierb. 
5. LZS „Olimpia" Pisarzowa 
8. LZS „Iskra" Mordorka 
, . LZS ,.Podlas" Siek. 
8. LZS „LOG" Laskowa 
9. LZS ,,Zryw" Młynne 

5 SI 17- 8 
5 s :n- & 
5 8 21-13 
5 8 14- 6 
fi 4 17- 14 
fi 4 8- 8 
6 4 6-21 
6 2 10- 2:1 
5 I 10- 22 

Redaguje Wydział Kultury 
i Propagandy Zarządu Woje
wódzki�go Z\viązku Soc.iali
stycznej Młodzieży Polskiej. 
Adres zespołu: 33-300 Nowy 
Sącz, ul. Narutowkza 6, tele
f on 2:?3-83. n·ewn 202. 

PRON w Nowym Targu 
W por.o:.mmie.nLu z Mkjską Raadą 

PRON ,naozelnik Nowe.go Targu po
wołał z.cs,po,ly do pr.z.epro.wadzei!tla 
kontroli staam saniltam()-<I)Orzą:dko
wego na podleglyun sobi,e terenie. 
W Zespołach byil,i międ1..y i!11Jl1ymi 
pr.zecl.sta•wiciele MRIN, Rejono,wego 
Urzędu Spraw We,wnętrzmych, stra
iy Pożarnej, Sa'!1eypidu. Bytli tet 
etlonkowie ZSMP nale.iący do Pa
trial.ycą,nc,go Ruchu Odrod,z.enia Na
rodmvcgo. O swoich wraumiaoh z 
kOtliko1i mówi Władysława Skoezek 
- ,,·icepu.e,wodnicząca ZM ZSMIP: 

- Zaimo-irnliśmy się sprawdze-
niem por.:qdku. w ba:ach ,i wa,rszta
tach przedsiębiorstw t,-a:ns;portowych. 
Ogólnie można powiedz·ieć, że pano
wał tam ,uelad bęw1c11 efektem bez
trroski kierownktw i szeregowych 
pracowników. O takiej o�nii zad.e
cydo·wat11 wa,r-u,nki, jakie za.staliśmy 
w Barle Tra,nspoTt.u i Sprzętu PBK 

r,r:y ttl. Skladou,ej, na Stacji ,,Poł-

moooyt-u.", w Bazie ł Wanzta.tach 
RPGK, cz11 też w Bazie War�-tało
wo Gara.wwej PT „Podhaie" przy UZ. 
Wak.smv:nddeiej. Wszędzie tam 
gtw:ierd.ziliśm.11 niechęć do miotty ł 
do sprzątania oraz dziwną ak«mno§ć 
do niszC?...enia zieleni. Wyżej wymie
nieni to czołówka nowotarskich ba
łagantarzy. Kierownict'W4 tych jed
nostek uka,rano mandatami bądź też 
z uwagi na nieobecność odpowie
dzi<lł,nych pro.cowników - wnmko
wa?w o ieh ukaranie do dyrekcji 
nadrzędnych. By nie być gołosowną 
przy.toczę fTagme-nt protokołu po
kontrolnego dotyczącego PBK: ., ... Na 
tere1Ue baz11 od dtuzs:::ego czasu pa
nuje opóln11 nieład. Brak je&t jakich
koł'Wiek poczy,nań przy doprowadza
niu terenu do 1a.,cJ,,i4, i po,rzq.d,ku. Wo
kół ogrrod'!eni.a i bezpośrednio za nim, 
jak róunvież na pl.acu. =id:uje się 
ro.::nucon)' złom. butelki, tuźyte 
og'UlmietJU. Warsztaty naprawcz• 
wymaga-ją elewacji zewnętrznej, n.a-

pra� rvnfen. zaszklenia okien; Po
mie$zczern.ie kotłowni zć.sypane róż
nego rodzaju odpadami--" 

Wśród kontrolowanych jednostek 
byli,, - nieliczne ·niestety - baz11, w 
któr11ch okazało się, że jeśti tt,tł.ko ta
loga chce, to porządek można utrzy
mać. Ta.kim4 poz11tywnymi wyjątka
mi są: Baza Warszatowa STW prz11 
tll. Bereki, B(lZ(l PTHW - filia No
wy Targ oraz RDP No11J11 Targ J>TZ1I 
vJ.. Szaflar:rkie;. 

Wyniki, przeprowad:ro,nej przez 
nMZ i po.zostale zespol11, k0/Wt1'oli po
słtl.źą administracji do 'WJfda.11.ia 
przedsiębiorstwom. poleceń. kt6rvch 
realizacja bi,,ć -może 2'mlien.i -btni.ejq
ctl wstydliwy sta,n TZeCZ1/, 

Od siebie monę dodać, te b11lam 
!dZiwi<rn4 brakiem 'Teakcj4 załóg, 
kt6rv,n chyba zupelm.ie obojętnie 
;e$t to, w ja!lcieh warunkach ;pracują. 

ALEKSANDER BEMBENIK 

W gorlickim „Matizolu" · Uwagał - KONKUR� 
:r. c:t.ym 11c1 :-.wo.1e iiwic:to - Dzi<'i1 Bu

dowlanych - przyszła, licząca około 
560 pracowników. załogą P1·zeds.ębior
lll,wa Mate-r,iałów I'Wlacyj,nyełi . ."l)rotac}e 
- Matizol" w Gorlicach! 

Mimo ogromnych trudno:«li surowco
wo-materialm.ir:vch w roku bie:lącym, 
dzięki ofi.m1ej pracy 7,alogl wyprodu
kuje siei 14,!i mln metrów kwadrato
wych papy. 1.7 mln metrów kwadrato
wych mal<'riałów l:r.olacji cieplnej, � 
mln przeliczeniowych metrów k wadrn
t.owycb welonu �zklanc�o. 

Roczna wartogć produkc-ji w cenach 
mytu wyniesie w bie-uicym rok,u 1 mhd 
6(t� mln 'l.lotych. co !'!tanowi 108.! proc. 
w stos·lmku do roku 1982. Tuk wy:-oka 
wad.ość produkdi w !'cnnch porówny
walnych - jc1k <.t wierdzil d�·rektor 
Przed,;ic;biorsl wa .Juzef Wójcik - nle 
bvła notowana w dwnd:r.ie�tosreśc-iolet
nJej dzialalno:ki proc:'lukcyjnt>j .. Matizo
tu". 

Dla pm·ów11.11Hu: w 1979 r. zakład 
OE;iągnął S?.!'7.ytowa produkcję warto:icl 
1 mld 484 mln zło1Yl'h. Warlo przy tym 
podkreślić. że �wój rC'kord „Matlzol" 
osią�m1l przy -,.mnicj�;wniu zatrudniem:i 
o ok0lo 60 c,,;ó'IJ. 

Wuost 1wodukl\ji dP.fi<'ylowyd1 w�To
bów, tak bard1-o pofrzcbn.vch r.o.,rorl;,r. 
ce narodowej w okre,:ic wyd1c,d:r.c11ia -, 
kryzysu gospodarc.1.e�o. ie.-:t tym t·cn
niejszy, że 'l.Oślał o,;i..11!11it•ly przc:r. od
młodzoną „aloe.�. Tr'l.eba bowiem wie
d;,;fcć. że pon!ld 70 pr,wown ików. dosko
nałyt·h fachowców z długotrwałą p1·a· 
ktyką, odeszło r1n 1·cnty i ,  wcześniejsze 
emerytury . •. Fakt. że d::.isiej.�::e nas-P. 
Awięto obch0i/:rme je,ąt Po<l patronatem 
orr,anhacii ZSMP. nie je.st 11r.:-mxtdki.em 
- powiedział dyrektor Wóicik - bo 
w1aśnie :-a sprawq młoclycń , k.t6n11 

stmwwiq wu:k's,;;q część naszej zal.ogi, 
o.,iqgnęli§my takie wyniki". 

Wielu znsłużonych p.-acowników o
trzymało odznaczenia pań!>twowe i re
!'lort.owe. Oto niektórzy z nich: Jan 
Sa:ura - otrzymał Krzy:1 Kawalerski 
Orderu Odrodzenht. Poll4ki: Zygmunt 
Muiyka i Andrzt'.j Duran - odznaczeni 
Srebrnymi Krzyżami Za.rdugl, Józef 
Wó.łcik, Pi•tr Kmlc<:ik, Stanisław Liana 
l Franciszek Szura - wyróinienl Zło
łyml Odznakami „Zasłużony dla Budo
wnictwa ... 

Dobra atmosfera w przedsiębiorstwie 
Je!'\t wielką za,:lug�} organizacji partyj
nej oraz w�półdzialającego z dyrekcją 
samorządu pracownic?.ego, jest również 
zasługą lic1.ąr.vch ponnd 250 członków 
Zwią?.ków Zuwodowyc'h i ści!\le z nimi 
w�pólpracującej or�anizal'ji mlodL.ieżo
wej ZSMP. 

W ro?.mowie 7. mlnd,1 zah)I!•) - człon
kami ZSMP, można !';i<: przekonać, że 
w .. Matizolu" ro1.umieją założenia re
fol'my gospodarczej, potrafią docenić 
dohrą robotę i odrói.1ti<: dobre wyroby 
od zw.vcza.inej tandety. 

JAN CHRONOWSKI 

Rooakicja „ WailkJ. Mloldyoh" ogła62 
doroczny Jconkiurs Il cyk!iu ,.l{,rajobn: 
:r.y 1 profile", pod ha(;łe,m „SKĄD 
DOKĄD". 

Ot,ga,niŻatocrzy pragną .zw.rócić u� 
g,ę na doświ.aóczenia, które jlllŻ mam 
za sobą i na iprzyszłość, którą & 
JmztaMujeany. Oczekują za:t.em na r1 
portarże, kltóre -z:loeą s!.ę na Jmłjobra 
ko111dye)i młodego pokolenia, jego OCZ1C 
•kiwań, �taiw. dziabań, ba.der, � 
re napotyka, na portrety ludzi akty,yi 
nych, MóiNy wiedzą s.11:ąd i dokąd l,d 
którzy OldnaJeźl.i swoje miejsce na zl4 
mi, tych, któr.z.y naida4 mają trudn< 
Ś>Ci w �ęr4llnl!u ura!7hw, zawl4 
ckionych nao<hiei i kitórych cechutją p. 
stawy wy.c:zekiwaril.a. 

Termin nadsyłania prac upływa 3 
H,1topa<la br. � 

Na kOll'lkurs anoz.nia na;dsyłał wyląci 
nie (l)l'aee dotycllczas 1Die publlikO'Wc 
nc. o objęto§ct do 15 ll'tron rnaszync 
pilsu, w t:rzeoh egzemplarzach. qps 
trwne godłem c,; dOpi'sikiem na ckq:,e,i 
cle ,,SKĄD I DOKĄD'' pod a'<keeet: 
.. Walka Młodyoh", 00-9� Warszaw. 
ul. Smoln.a 40. 

Prze\11:idzian.o następujące na@'odJ 
I nag.roda w wyookości - 30.000 z 
dwre d:I1Ugie 'PO - 20.000 zł, trzy tru 
cle po - 10.000 zł oraz pi� wyrćri.nie 
!PoO - 5o00 .zł. WylS()kość nagr6d m«z 
ulec zmianie, pnzy ceyrn łą-cz.n.a sum 
przy.z.nanyoh ·wyroonień ll1ie będ(i. 
mniniejSZOS1a. 

Organ.izator.z.y konk,ursu zastrzega. 
sobie pratWO wy.drukqwani.a, w „Walc 
Młodyclh" oraz w wytdaniu klsią•i.kc 
""-Ym prze,: młod:i:ieżową Agencję WJ 
daW111ioezą uJtworów naig.rodronych i ill'l 
nych wyty1pOwanyeh p:rzez sąd k<m 
kursowy - ?.a odd-zie1ny,m hon.oira.rwri 
autor�kim. 

W Sękowej 
• 

1 Bartnem 
Tnecia Dekada Kół U.MP z.bie

ga się z t-erminem kampanii spra
woz.dawczo-wy'borc:zej w LZS. Po
niewarż współpraca · podstawowych 
ogniw ZSMP i LZS jest dość śd'i'la 
- 1.ebrania bard1.o c7.�sto origaniz.� 
je �ię wspólnie. Tak jest m. in. w 
Sękowej. Ostatnio od-były sie tam 
trzy zebrania. Poruszono s:t.cre� wa
i,nych spraw nurtu i:i,cych miejsco
wą mło-ddeż. W Siarach brakuje 
bobka spor,tow€go.  Dzi�ki staraniom 
micjsco\\ C/!O aktywu mlodzieżowc-
go oraz Zarządu Gminnego ZSMP 
boi:;,ko podobno ma być. Wszystko 
i.a-Inż.\- icdnak od oocyzji Dyrektora 
Stadniny Koni. bO'wiern teren pod 
przyszłe boisko sportowe wchodzi 
w skład gruntów 11ależąeyd1 do 
st.a-dnin,·. Jak oowiedzia,1 oom Fn,n
eiszl'k Tumidajewicz. nrzewod11iczą
cy 7.Gm Z�J,:Jp w Sękowej, dy,re-

ktoc WY1rn,ul w.s.tę,PJui llgP.cl«i na p.r�
kaza.ni.e terenu i być może jeszcze. 
w tym ro�u młodziet z:rzeszona w 
ZSMP i LZIS przystąpi do budowy 
boiska. 

Pocl<mne problemy ma młodzież w 
Małastowie. Taim również brak bo
i«>ka, do tego jes1..cze dochodrl.J. brak 
klubu. Istniało p0mi(.,,szczenie. w 
któl'ym kiedyś był zlokalizowanv 
klub młodzieiowy. lec-t dziś jest ono 
mocno �dewastowane. 

Młodzież pali si<; do działania -
do budowy boL'lka i remon,tu klu
bu, władze gminne też nie mają nic 
przeciwko temu. wiece.i - obiecują 
pomoc na miarę swoich moiliwości. 
Lecz klubu ani boiska sportowego 
jak nie było. tak nie ma ... 

Jest to problem nie tylko gminy 
Sękov:. a. Podobnie ie�t w innv<:h 
w ie ł�<'..,,,.c,,..�,.., ..... f'l1, ,,..-nie\vt>d·1.t \\.'�. J\fi '"-

ślę, i.e dobrze byłoby zastanowić się 
nad oI"Lyczynrami taJciOf{o stanu rze
czy. 

Nie mają nat.omiast kłopollu z klu
bem .C?.łonikowie ZSMP z Bariuego. 
Posiadają skJromny wprawdzie. lecz 
bard1..o starailille u.trzymany klub, w 
którym skupia się cał,e życie środo
wL-.;ka mlodziewwego. Bairtne w 
ogóle iest iiniteresująca wsią. N.ie pa-
1.rZ<1c na kryzys (brak ma-terialów 
budowlanych) młodzież własnym 
sumptem buduje tu r-e.mieę straż:ac
ką oraz ogrodzeni-e wokół cment.a
r:t.a. Mają jednak problem: bra_Jc 
drogi - bowiem tra:'d. ktÓT.v nosi 
nazwę drogi i łączy Bartne z. inny
n1i miejs,cowościami - w rriesiącach 
jesiQ.11·n,·ch, zimowych i v. iosen.:1ych 
jcsl praktycznie nie=zcjezchv. 

((Q7VC:.ZTOF pon�F.U\ 
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Trzy lata w Nawojowej 
dz.i.ł nowy przewodniczący. Sylwester 
Drozd. - Plan zadań jest dość obszer
ny, myślę jednak że staniemy na wy-
1>0kości tych za,dań. 

Wypada dod,ać, i.e kolo ZMW w Na
wojowej pow&tało jako jedno z pi.erw
s-zych w kraju. Obecnie liczy 56 osób. 
Nową opiekunką koła została Zofia 
Skwarlo. W najbliższym czasie w Na
wojowej g�cić będą koleżanki ze Stu
dium Wy.chowania Pr,zedszkolnego w 
Rabce - w rama<eh akcji .,My u was, 
wy u nas". Jest to i.nlcjatvwa o<n.wa
lająca nawią1,ać i l.'07..szerzać konta.Idy 
z i:nyml kołami w wojewbdztwi.e. jak 
i w całym kraju. 

W kole ZMW przy Zespole Szkół 
Rolniczych w Nawojov.ej zebranie sora
wozda'W(:ri:O-'Wyi5orx:ze polączoJ10 z uro
czyistym wręczeniem Je_gityrnacji człon
kowskich. Obecni byli; wic-eprzewodni
czący ZW ZMW - .Jan Basta, dyrek
tor szkoły, a 1..arazem wielki przyjaciel 
ZMW - .Jó1,ef Poradowski oraz wete
ran ruchu mlodzic:i:ow�o. c1,!onek ko
misji blis·torycznej i hon01·owy członek 
kola - Antoni Kicłbus. 

Zarówno prz.ewodnicząca kola . .Józc-

M;ieszka pod lasem, na skraju Jasien
nej. Ukończyła Technikum Rachunko
wości Rolnej w M.:1rcinkowlcach i pi·zy
gotowuje się do objęcia siedmiu hekta
rów po rodzicach. Sześcioro rodzeń�hva 
wywędrowało w świat, więc Michalina 
została w domu. Na razie kieruje klu
bem rolnika; naczelnik chętnie by ją 
nawet na jakimś studium kulturalnym 

Michalino Zając 
wid.ział, ale ona się opiera, bo wie, :/1.e 
niebawem ziemia przyciągnie ją moc
aiej. J� rod:z.ke 1'rochę P'l·aeu,ją, 
ehoć ojciec - weteran drll.Ę!iej wojny 
łwiatowej - sił wiele nie ma. 

Michalina Zając jest sekretarzem Z&
r1.ądu Kola ZMW w Jasiennej. Cechy 
jej charakteru mają niemały wpływ na 
to, że młodz.ież chętnie przychodzi do 
klubu 1 że powięk�za się grono człon
ków ZMW. 

fa Pierzchała, jak i Ja.n Basta zwra
cali trwagę na znaczenie or�niza<:ji w 
życiu s1.koly i środowisk.a uczniowskie
go, do.robe'k koła i trzyletnią jiulŻ t.re
dycję Zwią,zku. 

- Nie ukrywam - powi.edział Jó
zef Poradowski - że jestent zad<>Ąvo
lony z. waszej działalności i pr�nął
bym, by się ona rozwijała :nadal. a 
przez to polbudzala •młodzież do twór
c� myślenia i dualal?lia. 

- Czeka nas ogrom pracy - stwic,r-

Mieczysław Kozłowski 

AFORYZMY 

(syf) 

Jestem człowiekiem. 1t.ieszczęśliwym. Nie mogę się pozb� uczu-
cia błogostanu. • 
Ostatnio powodzi mi su: tak dobrzf', że poza ,i,adziPjq nit' mi ,a.iie 
brakuje. • 
Ufam sobie, ale wolę wystawiać wartę. 

• 
Gdy tylko pomyślę o sobie, słyszę oklaalci. • 
Widzę, jak % każdym 
żelazne kółko. 

jego słowem poru.,� .rię tt ,wsad!J ,wsa 

• ( 
W reszcie pr�łamaly się między ,iimi lody. Teraz grozi powódź. • 
W bezwielrzną pogocu: i wiatrak chce b� drogowskazem. 

KRONIKA 
T.i,wa k&rnil)3.nia 5pi·awo-J..da,wczo

wyoorc.za w kołach ZMW. W}ibie.ra
ne .są nowe zair.ządy oraz dclc-gaci na 
Zj,arz.<iy Gimilnine. I tak: pPzewodni
czącą ,koła przy GS. G;rybów ZO&tala 
Ma.ria Kościsz; w 1.ebra.ni,u uczooit:n!
czyła sek,re<l.a.rrz; POP Stanislaw.l 
Obrzut e W Domini!Jt<Jl\vicaC'h nową 
pr.zev.rodniczącą wyh.ra.no Wandę 
Przybyłowicz e W Kobyla11ce prize-
wod111ioz.ący,m koła ponOWinie wybra
no Adama Szurka e POt!lO'\V'rliie tcl 
zos1aJi prz.owod111icząc)'mi - w Pol
nej Stanisław Opiekun, zaś w sta
mj Wsi Irena Gromala. 

Odb}'!ly się ró'Wll1ie,i zebrania kół 
ZMW W K,wiartoa10'Wicach Oil"QZ W 
Stróiy (g,miina Do:bl'a). We wsz.yist
kic·h 7,eb<raniaoh arkty•w1nie 7.iarllflac�ył 
się ud.ział ało•n·ków LZS. .. 

KoiłCzy i;lę kumpa�1ia .sprawouiaw
OOO-'\\'Yborc7A 'W s-i.'ko&nych ko.lach 
'ZJMW. Odbyły 61ę kofoj.ne l?.eblrania 
w �ołaoh rolmd<Cz�h w Mszanie 
Dolnej, Tymbarlw, Dobrej. Rabie 
Wyżneó, Kamienicy, L\libin.tu. Tęgo
bor12y, Ha�w.ej., J>ode@t·odrl.li111 i 
studilum Wyc'how.a<nia Prz.e.ru;,zlkoroe-
go 'W Rabce. .. 

Powal,a;lo 110,�e kolo ZMW ll)G"l,.I' 
ZS(B w 01..am:i,m Dttnajc.u. 

.,Mt.ODA WIES": redaguje ze
spół; adres: Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
ul. Jagielloi1sk.a 21, 33-300 No
wy Sącz. 

_, _________________________________________________________________ _ 
Na pOCZ.ątku trzeba \\'S)5<>1ru1ieć o 

gospodarC'l.ym kryzysie, choćby :z: tego 
powodu, że nie zechciał ominąć Pań
stwowej Komwli.kacji Samochodowej, 
Nowosądecki Odchiał PKS je;it przy
kładam statyGtycznie dobrym. Objawij 
się więc kTyzys przede wszyst'k.im ob
niżeniem limitów paliwowych, któxe 
określa . minister i n.a ich wielkooć 
Dyrekcja wpływu nie ma żadnego. Po
gorszyło się zaopatreenie w części z.a
mienine, i to nle tyilAtx) w ogumienie 
i akumulatory . aile w ca>lym asorty
meocie. w najdrobniejsze us2czelki ezy 
blasz.Jci. Zaopatsrzeniem zajmuje si� 
centrala w Kielcach. 

Pow� braJki mają zasadniczy 
wpływ na stopień za.'>'J)Olkojenia p0trzeb 
lud[l().9Ci, jeśli idzie o przewO't:Y pasa
żerskie. bo p0garszają stan techniczny 
taboru. Wiadomo z.aś, że zły sta1r1 tech• 
ni.any taboru równa się zmniejszeniu 
liczby autobusów znajdujących siA: w 
eksploa.1.ac.ii. a zatem mniejszemu kom
fortowi t)()drófy, opóź.nieniom. odwÓla
ciom k.ursów. 

Na stan t.ech:nic:my saniochodu mają 
takzie "Y,!(})ływ j8lkooć dróg i zacoowanie 
pasażerów. C� są wciąż przy;pad'ki 
dewastacji foteli i innych urządzeń. 
Ma również wpływ praca kiei-owcy. 
Kontrola tiechnicz,na - ta codzienna -
rnoze przed wy.ruszeni-em autobusu na 
trasę sp.rawdz.ić jedynie rz.eczy o,Odsta
wowe: opony, światlia, hamulec, wycie
:rae21ki. Dlatego wykonywana przez kie
roweów obstuga codzienna ma kapital
ne znaczenie, n1e mniejsze n.ii opano
wanie techniki jazd"v I doświadezeJ1ie. 

- Dyrekcja Oddziału PKS w No
wym Sączu - powi�zial mi Jan Ro
aiek - � się wyeliminować lub 
przyna]ll1Jllie,j :z:lagodzić ni�e z: wy
stępujących trudności. Najwięcej może
my z:wojować na styku praoownik -
mas.zyna. W oelu poprawienia j�o.� ci 
dokonywanych prze.z mechaników na
praw oraz zwiększenia u kierowców 
zainteresowania dl>Mością o powierzo
ny sprzęt wprowadziliśmy system mo
tywacyjny, preferujący tych, którzy 
szanują samochody i wykazują się wy
soką dyscypliną oracy. Jeśli kierowca 
przepracuje 20 dni w miesiącu be'Z de
fektu, czyli bez zjechania z trasy bądf 
niewykonania zadania dzienne.go. otrzy
muje � tysiąca złotych. Za 21 
dni bez awarii - dwa tysiące, za 22 
clui - tn.7 ty.si.ą,c,e. Poz.ostałe dni ma 

Mieczysław Mączka 

Jak dojeid�amy - Jak dojeidiać będziemy 
czyU o odrobinę cierpliwości dla PKS 

kierowca na wy-konanie obsluf.ti plano
wanej i usuwanie drobnych usterek. 

Nietrudno się domyślić, że przez te
kie pos,tawienie sprawy Dyrekcja PKS 
chce osią,g11.ąć zainteresowanie lderow
ey wli<linokią v.,1kooamej pa,zeiz. me
charuk.a na;prawy. W rat.de potT:z.e.by 
w.c.ywa aię n.a pomoc kontrolera tech
nicu.ego. W e!ek.cie lla sz,osy wyjeż
d-a więc.ej taboru, oo Po,7.'Wala zacho
wać regule.mość komunilk.acji i zbiso
wać niek;t.óTe linie. Obecnie bisowane 
są lin.ie m. in. do Ja.wwska. Nowej 
Wsi, Łososiny DoLn.ej, Si,enneJ - i to 
w god't:i.nach Po.rannego szczytu. Do bi
wwauia mnusz.a także ... produce11t ll'll
tobusów. Po prostu wozy są obecni.e 
m.n:ied pojemne n.iit ooegda,j. A oma.
eza to w.i.ęlnlze koszty eks'l)loa,tacyjne 
l wiele innych klapotów, choć zaipewne 
ma ta;kźe ;a,kieś p.fa1Sy. 

Zmniejszający się limit paliwa wy
n� rciim oszaędnościowy. Dv."Ó<:h 
emerytów, d<x5wiadczonych kierowców. 
na zlecenie Dyrekcji PKS zajmuje się 
no.nmo\\·aniem z.użycia paliwa. Polega 
to na UlStalo111iu norm na po.s.e:czeg&lne 
trćllSy. Góry, okazu.ie si� górom nie-rów
ne. Chodzi przv tym o to, alby za pali
wo w·żyte J)O'l'lad normę kierowca pła
oił t.yiliko wtedy, �Y przyoz.yną jest ziła 
too'hmlka jazJdy. Imle p:rrz.ycz.yiny ,JP?11.,e
pałów" wpi§>ywaa1e są w koo2lty własne 
PKS. 

Autobusy nie mog� jeździć ze stoją
cym.i pasaże.ramL Tak zanądtlił mini
ster komunikacji już dość daWJlO. Wy
jątek dot�y ty,l,ko ruchu miej&kie9;0. 
Stojący pasażer narai.a na ni.ebez.pie
cz.eństwo sicl>ie. a dla kierowcy jest 
ryzykiem. Za wypadki odpowiada kie
rowca, a sądy są surowe. Dobre int.en
cje nie sa brane pod uwagę jako oko
licooości ła,godzące. Wo.bee powytszego 
kierowca ma orawo usunąć �ż�a. 
1.achowująoogo się a:ii-ewłaściwie. Zaj
mO\vanje stoj�o miejsca w autobu-

liie )est rachoW&liem niewł�,wyrn. 
Tyle mówią P'l·;reipi,;y, regula.miriy, i.a
r..tądzenia. 

Aie :.tycie jest życiem i nie daje su: 
por.t.ądkować wyłącrmi,e l!.al'ząd:z.enia.mi. 

- W czasie s:,.czytów - potrzebna 
jest setka autobusów - mówi dyrelc
tor �iek - pe, szezytach sześćdz.i.e
aląt. Niewiele więcej ,potrzeba. by za
»PQkore ootn.eby Jlidności. G<trby oo-
sażerowie z,echcicli pmesią.� sie z au
tobus.u do poci� tam. gdzie aa linie 
równolegle. nlOClna byłoby uzyskać 
"na..czne Otlre.z.ędności. Próbov..aJ iśmy 
ograniczyć liczbę biletów miesięe.anych 
na t,e trasy. ale mo,m,enta,Jnie zac7.,ęły 
się naciski z różnych &t.ron. Nie ma 
równi.ei mo-.i:Hwośei - 1 powodu silne
go oporu nauczycieli - opótnienla go
dz.In ro-.Lp,ocey·n.ainia zajflł w molach, 
choo pomogłoby to rozładować tłok w 
11,\ltobusach. 

Dyrek.cja PKS 9'.iu:a się wprowadzić 
z.asa;dę. alby na poszczesi;ólnych liniach 
jeźd2lffl.i wciąż Ci sami kierowcy. Zży
wają sie z pasai,e,raml. PKS nie koja
r:i.y się wtody obyv..-atełoiwi 2. ma&y111ą 
locz z kol)l'kiret,nymi lu'd!Źmi, a &7Ay<W110-<%ć 
przepisów łagod;z(.)>na je-sit przez WG.Jo
mość lokaJlnyoh uwax,un'k()IWań. Bywa 
naiwe<t talk. ie Dy.rellccja Oddzia'l,u PKS 
ust.a:la.ok>�y a.u,tobu,s z jakich pr.zy,s,ta,n
ków zabiera lu-dz!. Idealnego 1'()zwiąt.a
n.iG jedlnatk nie ma. 

W ciągu roku (są to dane z 1982 r.) 
wpływa olkoło 130 skarg. w tym 6-0 do
tyczy braku kuJ.l,ury osobist.ej kierow
ców. W irt<>-sunk.u do lłości kursów -
84-0 dziennie i ok. 20 mln przewożonych 
pasaicrów - jest to niewiele; wobec 
lic-.r.by zatrudnionych kierowców - wy
starczająco du:i:o. aby problemu me ba· 
gatelizować. 

- Gdyby ce<-hy charakteru decydo
wać mialv o i;atrudnieniu kierowcy -
to 1„now z wypowiedzi Jana Rośka -
nie wysta.rc-zyloby m.i wdzi. Nie :,11na-

czy t.o jednak. że uznaliśmy sie za be� 
radnych. W na.c;zym :;:;stemie motywa
eyjnym nie tylko awarie, choroby 
i lama.nie regułami.nów pozibnwia.ia rur 
�rody, lee. takie nav.'()t jed·na skairga 
na nieuprz,ejmość kierowcy. Warto. ab:, 
pasażerowie o tym wie<lticli. Poza tym 
organirhujemy kut\5 pr:.r.ekwaliiikowują• 
ey kierowców „towarowych" na aiuto• 
1:>u=,y. Mu.si.mv mieć rez.eirwę kadl-ow� 
Kierowey I .i.roz.iej netrWo'Wi po,.villni 
wozić piasek lub ccm(',n,t - nie liudtL.i. 
Z drru@ie,j sitrorny w.iadomo, i;.e praca 
jest cię-:iJka i niettadko zdana się, ile 
nawet najbardziej kulturalni k.ierowc:, 
narar,eni są na nie-taslużoae niep,r;zy• 
jemności. Pne<lc wszystkim I tej 'Pf%J"" 
ezyny nie ma wielu ehę,toych óo ora
cy z.a kierownicą a,utobusu. choć r.a«"ob
ki 11ą wy:sokie. 

Warto jesz.c2>l' d-Otlcnąć tematu bodłld 
na,jtrudiniejszego: i.achowa,nia J)aSai� 
rów na dworcach i przystainlkach. 
Ustawianie się pu.e:d w:e1iadainiem ko
lejek musi stać si� regułą. Dyxekcja 
PKS zamierza to oi;i�11ąć. k<>r-.LYStaóąc 
:i: v.1SzeM<..ich mO"�liw:vch spooobów. po. 
td·ze.bna j�t jednak równie;i; J)()móe 
pr.zyna-jmniej czę.ści ooób ,korzystają
cy-eh .t us� PKS. Potr-t.ebne są wza
jemne Z'fO?lUmien.ie l toJera:neja dla i-n
n)''C"h podrMującycih. Konieeme ;e5l 
także wyelimtnov.ranie slly fizycznej 
jak<> C'Lyrmika l{W.arantującego zajęcie 
miejsca w a.utobilliie. Mo.źe warto zdo
być się na to ws-1.ystk.o w imię ... w-� 
nej wygody. 

WaTunki jakie d)irektor Rosiek sta
wia, są - przyznaj� - ,niemałe. chot 
zapewne moż.liwe do Rpeh1ienia, W za
mian obiecuje on n.ecz także niemal" 
- bezpi-eczefrstwo i komfort podróiy. 
regularność, pUnktualność i... dosta
tecz,ną ilość kur,;ów. .. 

B1,z,edsta wHe<m J)O!kJ·óke problerny, a 
Jakimi boryka się inowooądecki Oddz.1ał 
PKS - a także i pozostałe oddziały 
wojewócl.7Jkie - wid.zia,ne 1. pozycji dy. 
r�kcjL Przedstawiłem takre oropozy• 
cj,e i sposoby polepszenia komunikacji 
autobusowej, które zgłasza i wprowa• 
di.a dyrekcja. Jedynym moim o.dautor
skiitn kom&1tarzem niech będzie stwier
dzenie, ie z pewnością są to propozy• 
cje zasrugujące co najmniej na uwa�e 
i przemy�lenie - p,rzez kai:d�o ·użyt
kOWiJi!i:ka Państwowej Komurlilkacji Sa
moch�w� 



\ 

Prawomocnym nrzeczc-n.·lfm Koleeium RPjonm\er,o ds. Wykr0cz, ń przy Nacw'nHm 
1vr;a�tn N.r.w,.,�-0 'Tarcru w N-0w:rm Tan�u z dnia 28 WP'.t'Śni,a 1'!ln3 r., nr rej. SA n 

6120/771/83, Franriszek B!lńko,;z, syn Andrzeja, uro<lz. 23 II 1962 r., wmi„szkały 
w Sromowcach Wyżnvch 31. obwiniony o to. że dnia 23 livca 1!)83 r., w Sromowcach 
Wyżnych, bed:ic w stanie nh>tn.e:i.wości, na przystani flisackiej w F:"tach zakłócił 
spokój i Porządek publiczny przez wszczęcie bójki z Ob. Józefem Głodkiem - został 
uzna.ny winn,·m ponełnieni:a zarzuc"'lnf'JlO mu czynu stanowiacego wykroczenie z art. 
51 § 1 i 2 KW ustawy z dn. 20 V 1971 r. (Dz. U. nr 12, poz. 114) i ll'l0 podstawie 
art. 5'1 § 1 i 2 KW Ul'ltawy z dn. 20 V 1971 wymie-rzono mu, Jako karę zasadni<.'7.ą, 
grzywnę w wys. 15.000 zł, z zamianą w raz'� jej nieściągalności nia 50 dnff aresztu, 
przyjmując 1 dz.ień za równoważny grzywni� w wys. 300 zł oraz jako karę dodatko
W<i poru>niie orLec,:enia o ukarainiu do publicwej \\'iiadomości drogą ogk,szen:i,a w pra
sie, na koszt obwh1ionego. 

Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wys Ino zł. 
K-7868 

Prawomocnym orZJeczeniem Kolegium Rejonov.�go ds. Wykroczeń przy Naczelnilkll 
Mi;asta Zakopanego i Gminy Talt1'7..ańskiiej w Zakopanem, z dnia 5 paźdmerniika 1983 r., 
nr rej. SA Il f120/1099/S3. Andnej Chorąży, syn Leona, urod7.. 1 1  V 1955 r., zamiesz.. 
ka,ły w Zakopanem, Kamien:iiec 611, obwiniony o to, że dnia 16 liJ>Ca 1983 r„ o godz. 
13.40, w Zakopanem na ul. Nowotarskiej, bedąc w stanie nietrzeiwo!ici. przy stw1er
dzonym u niego sł,icnlu alkoholu we krwi w ilośCi 2,3 promille. kierował samocho
dem marki Nysa, nr rej. NSA 703 B, należącym do Spóldzfolni Transportu Mleczar
skiego w Zakopanem, nie ,zatrzymał się do kontroli drogowej, został uznany winnym 
popełn,,en:.i zarzucaJnego mu czynu. stanowi-::icel!o wykroczenie z art. 87 � 1 KW 
:i 9� § 2 KW li na J)Oldstawie art. 87 § 1 i 3 KW w zw. z art. 2 § 1 tJ!;tawy z dma 
26 V 1982 r. l art. 9 § 2 KW w zw. z rozp. RM z dn. 10 ,V 1982 r J art. 31 § 1 KW 
wymierzono mu jako karę usadniczą grzywnę w wys. 18.000 zł oraz jalk,o ka:rę d� 
datk-ową zakaz prowadze«1li,a pojazdów mecha:nicznvch na okres 24 mresięcy i podla
nie o<rzf'Czenilcl o uka-raniu do p\lbl•cznej wiadomości drogą ogloszeniiia w tygodniku 
,,Dunajec", na koszt ukaranego. 

Ponadto orzeczono zapłatę kosztów chenfczncgo badania \(rwi w wys. 300 zł i- ko�z
tów postępowania. w wys. 150 zł. 

K-7865 

Prawomocnym orze<:zeni.em Kolegium Rei<>n-0v,rego ds. Wvkroczeń przy Prezyden
ciP Mi,asta Novrego Sącza, w Nowym Sączu. z dnia 17 wrześntM 1983 r .. nr rej. SA Il 
1120/83, Marek Wó.fcfk, syn Michała. urodz. 18 rv 1963 r .. zamieszkały w Barcicach Ml. 
obwm!l.ony o to, te dnła 28 maJa 1983 r. w Nnwym Saczu dokonał kradzieży 6 bute
lek wina owocowego "Kwiat jabłoni" o wartości 1.704 zł na szkoc1, PZPO-W w No
wym Sączu - wstał uznany win.nvm pOpełniioenia zarzucanego m\l czvnu. stanowia
ceg;o wykroczenie z art. 119 § 1 KW ; oo podstawie art. 119 § I KW i 119 § 5 KW 
i 25 § 1 KW. wymierzono mu jako karę ,zasadniczą gn;ywnę w wys. 14.000 zł, z za
mianą w razie nieśeiągalno�ci n.a 70 dn.i aresztu zastępczego, przyjmując iako rćwno
wa?mik kwotę 200 zł dziennńe, oraz jako karę dodatkową Podainie orzecrend.a o uka
rantu do publicm,ej wiedomośei drogą ogłos7.lel"lic:i w pra�e. na koszt obw'inl�ego. 

Ponadto orze<:wno zapłatę kosztów postęPowama w w;vs. 150 i zwrot równo�r
tości skrad7.ioneg,o wina w kwocie 852 zł. 

K-7864 

•amm1HIJ !'Ił!: CHH'HDłUIIH!KHHICEEasaaammaa, 
e -

; OKAZJA 

zdobycia 

C S 

Ko·r0n<la 13-51 OHP w Kc::towicach 
w porozun ieniu z Dyr,·kl'ją Fabr)kJ 

Samnt·llodów Mllłolitra:ion ycb w 'l·� chat·h 
0"1:-sza przyj,;cia mlodzie�y 

w wieku 16-21 lat 
do 13-:;t OHP w Katowicach, 

ul ZMP 5, 40-578 Katowice 

l!I Kandydatom zapewnia się: 
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bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 2 ł 4-osobowych 
' całodzienne wyżywienie, umundurowanie organizacyjne . 

opiekę lekars� 
Uczestnicy Hufca mają możliwość ukończenia szkoły podsta 

wowej w ramach podstawowego studium zawodowego, możli 
wość kontynuowania nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
o kierunkach: 

MONTER samochodowy, BLACHARZ karoseryjny, MA
LARZ lakiernik. 

Mogą te:t zdobyć drugi zawód _; 
SPAWACZA, KIEROWCY, OPERATORA wózków, ROL 
NIKA wykwalifikowanego. 

Płaca zgodnie z układem zbiorowym w systemie akordowym 

f 

n 

il 

Iii 
:., • 

• Junacy z kat. zdrowia A-3 oraz bez szkoły podstawowej 
• ukończeniu Hufca będą przeniesieni do rezerwy. • 

po • • • 
li Hufiec posiada do dyspozycji Junaków świetlicę, boiska do 
• gier zespołowych. sprzęt sportowo-turystyczny, muzyczn1 ttp • • • 
: Zgłaszając slę do Hufca naleiy przywieU se sob11c • 
• - dowód osobisty lub tymczasowy � stałym miejscem za- • 
• meldowania • 
= - świadectwo ukończ.enla szkoły podstawowt!J lub ukończe- : 
• nta ostatniej klasy • li 
• - 4 fotografie • • • 
• - książeczkę wojskową tub �twierdzen� rejestracji woj- • 
• skowej • 
• - pisemną zgodę rodziców dla młodzieży do 18 roku życia, a 
• potwierdzoną przez Urząd Gminy • 
= - aktualne badania lekarskie = 
• - rzeczy osobistego użytku. • • • • • • 
• Zgłoszenia przyjmuje I na listy odpowiada Dział Kadr FSM • 
• Tychy, ul. Oświęcimska 400, kod 43-100 oraz • 
• Sekrełarlał Komendy Hufca • • • 
• Termin przyjazdu do Hufca. po Z XI 1983 r. • 
• DO ZOBACZENIA W HUFCU I NIE ZWLEKAJCIE I • • • ••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d.s. Wykroczeń przy Na
ezelniku miasta Gorlic w GorHcach, z dnia 22 września 1983 r., nr rej. A-811/83. 
Btanlslaw Wroński, •YD Stanisława, urodz. 10.X.1946 r., zamieszkały w Gorlicach. 
obwiniony o to, � dnia 6 czerw1:a 1983 r. w miejscowości Za,gćrzany, ok-0ło J(Odz. 
15, świadcząc usługę przewozową zawyżył opłatę za przejazd o 50 zł. został IJ'Zl'l<a• 
DY winnym popełnienia zarzucanego mu czynu, stanowiącego wykroczenie z art. 
134 § 1 KW i na podstawie tegoż przepisu wymierzono mu jako karę zasadniczlł 
crzywnę w wys. 10.000 zł oras podanie orzeczenia o ukaraniu do publicznej wia
domości drogą ogloS'J:enia w łyg-odniku „Dunajec:", na koszt obwinionego. 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d.s. Wykiroezeń przy Na
czelniku Miasta Nowego Sącza w Nowym Sączu z dnia 20 września 1983 r„ 

Zbigniew Kłóska, syn Wojciecha, urodz. 2. vn. 1960 r., zam.łeszkaly w Ryłrze 

Ponadto orzeczo.no zapłatę kosztów postępowania w wys. 150 zł. K-7858 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d.s. Wykroczeń przy Pre
sydencie l\fiasta Nowego Sącza z dnia 30 sierpnia 1983 r., nr rej. SA. II-918/83, 
Leszek Polce, syn Kazimierza. urodz. 8.XL 1953 r., zamieszkały w Nowym Sączu, 
ul. Sobieskiego 2!/6, obwiniony o to, że dnia 23 kwietnia 1983 r., około godz. 
2�.30, w Trzetrzewini, będąc w stanie nietrzeźwości leżał na drod1.e Nowy Sącz -
�1n:anowa, na jezdni, w odległości 2,20 m od pobocza, czym spowodował zagro
zerue w ruchu drogowym, został uznany winnym popełnienia za.rzuco��o mu 
czynu sta•nowiącego wykroczenie z art. 90 KW i na podstawie tęgoż przepisu 
wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys. IS.OOO zł oraz jako karę 
dodatkową podanie orzeczenia o ukaraniu do wiadomości publicznej drogą ogło· 
S:teuia w tygodniku ,,Dunajec" na koszt obwinione�o. 

Ponadto orzeczono za,platę kosztów postępowania w wys. 150 zł. 
K -7860 

nr 25, obwiniony o to, że dnia 21 listopada 1982 r., około godz. 19.20, w Rytrze, w 
r-estauracji „Zajazd Ryterski", będąc w stanie nietrzeźwym wsz.czął awan,tnrę, użY
wając słów wulgarnych, czy.m zakłócił spokój i porządek publiczny oraz umyśl· 
nie wybił w drzwiach do biura kierownika restauracji szybę o war� 194 zł 
na szkodę O.min� Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Piwnicznej, został 
uznany winnym po,pełniienia zar:zucanych mu czynów, stanowiących wykroczenie 
z art. 51 § 2 KW 1 124 § 1 i na pod.�tawie art. 51 § 2 KW i art. 124 § 4 KW wy
mieniono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys. 20.000 zł oraz jako karę 
dodatkową podanie orzeczenia o ukaraniu do publicznej "iadomości drogą ogło
szenia w prasie, na koszt obwinionego. 

Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wys. 150 zł i zwrot GS w 
Piwnicznej kwoty 396 zł za rozbitą szybę, K-7863 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d.s. Wykroczeń pny Na• 
ezelnika Miasła Gorlic w Gorlicach, z dnia 22 wrz-eśnia 1983 r., nr rej. A-812/83, 
Stanisław Nabożny, syn Franciszka, urodz. 25.III.1934 r., zamieszkały w Gorli
cach, obwiniony o to, że dnia 6 czerwca 1983 r. w miejscowości Zagórzany, oko
ło godz. 15.50, świadcząc usługę przewozową zawyżył opłatę za przejazd o 50 zł, 
został uznany winnym popełnienia zarzucanego mu czynu. stanowiącego wykro
czenie z art. 134 § 1 KW i na podstawie tegOź przepisu wymierzono mu jako 
karę zasadniczą grzywnę w wys. IO.OOO zł oraz jako karę dodatkową pedanie 
orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą ogłoszenia w tygodniku 
,.Dunajec", na koszt obwinionego. 

Ponadto orzeczono zapłatę kooz� postępowania w wys. 150 zł. K - 7859 
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PIĄTEI{ 

a 6.00 TTR - uprawa romn.. 6.30 
TTH - hodo\"fa z.wic,rząl. 8.10 Histo
iria. M. VI - ,,Fromborski odkrywca". 
9.30 Film dla 2 zmiany „P0Ioi11ia Re
stituta" (5). 11.00 Wokół nais. kl. I-II 
- s;:>acer w Łazienkach. 13.30 TTR -
chemia. 14.00 TTR - biologia. 15.25 
NuRT - najnowsza historia Polski 
- ,,z:-emia dla ty-eh, którzy o.rz.ą". 15.55 
Program dnia. 16.00 Dla młodych wj
<lrow - encykk�pedia TDC - Zie
crnia. 16.30 Dla dzieci - ,,Piątek z 
Pank,racym". 17.00 D:ai.c.,nniik. 17.15 Te
lewizyjny Informator Wydaw,ni,czy. 
17.25 Mi,strzostwa Europy w pike noż
nej - Polska - Polliiugalia, w pr.zer
wie ok. 18.15 Kroni1ka. 19.20 Dobranoc 
.,Co d'WÓoh, to :nie jeden". 19.30 Dzicrn
nik. 20.00 Monrltor r,ządowy 20.30 „Po
donifl Restituta" (5) - fi:lm historycz
ny. 21.05 Dz.ienru,k. 22.25 Kabaret Ta
deusza Drozdy. 23.15 studio sport. 

28. 10. - 3. 11. 

i Lf>onaro AndrZE'j Mróz. 13,45 - .. Po
�rzeb swicr.szcza'' pok;kj d.ramal psy
chologiczny. 15.15 D-L.icnpik. 15.30 
,,Msz.a koronacyjna" Wolfganga Am.:i
dcUS'la Mozarta. 16.00 „Zakochany vr 
Wa.rszav.'tie" - Wiktor GoaniuHcki we 
wspomnieniach syna JuHusza. 16.30 
„Całe moje iycie" - mm dok. 17.00 
Teatr małych form - Witold Dą,bro
ws.ki „Portret trumienny" L 7 .30 
„Nic=anym iołn,ier2:om" - imnr�ja 
filmowa. 17.40 „Czas" - reportari fił· 
mowy. 18.00 •. Pie�ń ujdzie cało" film 
dok. TP. 19.00 Wieczorynka. 19.30 
D1.iennik. 20.00 Publicystyka. 20.15 
Teat.r Telewiz.j.j - Adam Mickiewica 
„D2.iady" (2 część �ektaklu). 21.55 
„Osbi,na.tio de-term.iinare" - widowisko 
poety1!ko- muzyozne. Spiewa Ewa Bla,. 
szczy.k. 22.10 ,,Podrróie do Polski" -
o twórczosci Ja,rosława IwasZikiewdcza. 
22.40 XXXV Międzynarodowy Festi
wal Muzyki Ja21ZOwej - Jaz.z. Jambo
ree 83., 

• 

• 

• 

SOBOTA 

PROGRAM I 
6.00 TTR - chemia. 6.30 TIR -

bi,ologia. 7.00 'l'TR - Fizyka. 7.30 
TTR - biołQgia. 8.25 „Tydzień na 
<lziałce". 8.55 Program dnia. 9.00 Dla 
mfficly,ch widzów - ,,Sobótka" Oiraz 
film z reril: ,,Cz.te.rej paillC&nd i pies" 
(9). 10.30 Histo.ria dramatu p<lllskiego 
- Alckisander Fredro „Zemsa". 12.15 
,, W świecie ci,szy" - program d11a nie• 
slyszącycl1. 12.45 ,,Mi:1,itaria, obronność, 
nowoc.zesnooć" - rus:an.iikarze - pro
gram wojskowy, 13.15 Estrada fo1k.lo
lI!U - Kaz.imien; '83. 13.45 Poradnik 
:rolniczy. 14.15 N�i u1ubień,cy - ,,Flip 
i FlaiP". 14.15 P.rQgram publieystycz-
11.Y. 15.15 DzJennik. 15.30 Z czego śmie· 
ją się nasi sąsiedzi - • Wszystko na 
OJ)a.k" komedia produkcji ZSRR. 16.35 
.,Z Polski rodem" - magazyn polOl!l.ij
ny. 17.05 „Tele-,gol" - eliminacje do 
pilkairslmch mi'Strizostw EUiropy. 17.40 
,,TrY'btlllla sejmowa". Ul.10 Kronika. 
18.4-0 Rolnicze rozmowy. 18.50 Dobra
coc „Reksio". 19.00 Telewizyjna lista 
przebojów - notowanie paidzierni,ko
we. 19.30 Dziermik. 20.15 „Narze<:z0ne 
cesal'Słwa" (3) - ,.Wyjaśnienia" -
francuski mel-Oekamat hi'sto.ry<:zny. 
21.20 ,,Ha.M.o Rraga. tu Barliln" - pro
gram rozrywikowy. 22.05 Dziennik. 22.25 
Kiin.o nocne - ,.Cmrnowniica". 23.20 
Studiio sport. 

PROGRAM II 
, 9.00 - 10.00 NURT 10.30 Premiera 
"" dwójce - .,Nar.z.eozone cesa.rotwa" 
C3). 11.35 Sobota w „dwójce" - cz.ym 
tyje kiraj? 11.55 Nowe prawo o ruchu 
drogowym. 12.00 „Magazyn Kibiców'" 

- mis1:.rlhstwa świa.ta w gimnastyce 
�wej. 13.00 Prawo ja:z.dy z „trój
ką". 13.05 Nowe prawo o ruclw dro
gowym. 13.10 „Praca dla absolwenta" 
(1). 13.15 Temat dila r�portera. 13.35 
Mu2yc.zm,a premiera. 13.40 Klub Srój
ki". 14.00 ,,Powstawanie człowieka" -

,,Historia cywiliz.a,cji" (4) film dok. 
prod. angielskiej. 14.50 „1500 sekuind 
wielkiego spoxtu". 15.15 Muzyczna 
premiera. 15.25 Temat dla reportei·ów 
- nauczyciele na wsi. 15.45 Muzycz
'l'la premiera. 15.50 Kulisy sportu. 16.10 
,.Oskarżenii są idole". 16.35 „UFO" -
,program muzycz.ny. 17.00 „Gorąca li
nia" - ekspres reporterów telewizyj
nych. 17.25 Praca dla a1boolwenta (2). 
17.30 „Prawa ruchu" (5) - ,,Niepo
kój przed burzą" - czechoołowacki 
serial fabulairny. 18.40 „Nocturna" -
,program baletowy. 19.10 Spotkanie z 
K. Drzewieckim (jubiloosz lO·lecia 
sceny). 19.15 T,omat dla reportera. 19.30 
Dziennik. 20.15 Wieczór teatralny 
Andrzeja Żurow::;kiego - James Joyce 
,,Wygnańcy". 22.25 Komentarz dn•a. 
22.35 Wiaidomośd. 23.15 Mu,zycma 1>r<'
miera. 23.20 Lista przebojów. 23.35 
Kino dorosłych „Siedem romansów 
donii Juanity". 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 

ll.00 TTR - fizyka, 6.30 TTR - bio
logia. 7.00 TTR - wiedza naszą szan
są. 7.45 „Nowo,czesność w domu i za
grodzie". 8.15 „Tydzień" - magazyn 
rolniczy. 8.55 Progrann drua. 9.00 „Te
leranek" - �raworz.danie z ku.rpiow
skiego miod-Obrania; film ,,3 + jedna" 
(9) - ,,Królewna Snieika". 10.20 An· 
tena. 10.45 ,,Piąta sa.c;ka" - wojskowy 
fil1m dok;umenta.1rny. 11.45 ,,Siedem an
ten". 12.30 Wieliozka w,czoraj, dziś i...,. 
program pubHcystycz.ny. 13.00 Telewi
zyjny k0111cert ży<:zeń. 13.45 „Kraj za 
miru.tern". 14.15 Teatr młodego widza 
- Jan1Usz Korczak - ,.Historia Kaj
tu.sia cz.arod.7lieja" (2). 15.05 „Od me
lodii do melodii''. 15.15 D't.i.ennik. 15.30 
Losowanie dl\Jli.ego lO'tka. 15.45 „Tam, 
gd7lie pieprz rośnie" - ,,Tam był drz.i
ki za.chód". 16.35 • .Sto lat" film doku
rnentałny. 16.50 ,,P,rzy,goda z piosen
ką" - polska komedia muzyczna. 18.25 
Sprawozdawczy magazyn sportowy. 
19.05 Wieczorynka - ,,Pszazółka Ma
ja". 19.30 Dziennik i Magazyn $wiat. 
20.15 „Blisdco. ooraz bliżej" (2) flilm hi· 
stoa-y,cmy TP. 21.30 Sportowa niedzie
la. 22.10 „ZaWl5ze ,po 22-ej". 22.40 Lek
sykon IP()lskiej muzy.ki roz.rywkowej. 

PROGRAM Il 

8.20 Premiera w „dwójce" - ,,blis· 
ko, ooraiz bliżej" (2) film fab. prod. 
TP (wersja dla niesłyszących), 9.30 . 
,,Krótkofalowcy" - program W$ko
wy, 10.00 „Czas reformy". 11.00 ,,Nie
dzie1a w „dwój(:e'' - e7..ym żyje kraj? 
11.15 „Godzina dla zdrowia". 12.20 
Kooeeor:t �niowy. 13.10 Promocje 

CCIĄG DALSZY ZE STR. 16) 

towne przekrwienie. spełniając � 
żne czynnoki sprzyjające przeżyciu 
pełnowartościowego orgazmu. Na
czynia żylne, towarzyszące więza
dłom krzyżowo-macicznym, sp.latają 
się w gęstą sieć w ścianach maeicv 
i szyjki, maksymalnie wy-pełnione 
krwią powodują zaczerwienienie I 
obrzęk iajowodów oraz roZtlUlchnie
nie i zgrubienie mięśnia madcy. 
Macica przekrwiona usztywnia się. 
prostuje i unosi z oozycji zgi�j. 
w której pozostaje normalnie. Me
chanizm ten nazywa s� • .stawia
niem się" macicy w chwili o�az.mu. 
Stawianie się macicy. towarzysU}ce 
peł.n.i przeżyć seksualnych, odg-rywa 
niebagailelną rolę w procesie zaipło
dnienia. roz.chyila.jąc kanał szy�. wy
ciskając z niego śluz szyjk-owy i 
ułatwiając szyjce macicznej kontakt 
z jeziorkiem nasienia, znajdującym 
się w tylnym sklepieniu oochwy. 

małej: w okolicy więza� kr.zyżo
wo-madcznych. w madcy, jajowo
dach, pochwie i zewnę�ych na
r:ządach płciowych. Jaik wida.imv. 
jest to teren rozleglejszy niż u me
żczyzny i pochłaniający macznie 
większą i,lość krwi, która 2')(),staje 
okresowo l!.clblokowana i wyłączona 
z. krążenia ogólnego. 

Sciany pc,chwy mają bogate una
czynienie tętnkz.o-żylne i l\l prze
krwienie spełnia zadania umożliwia
jące prawi<Uowy przebi,ej( czynności 
seksualnych. Pn.epełnienie krwią 
żylną warstwy J)()dnabronkowej 
ścian pochwy powodu� orzesią,kanie 
płynnych składruków osOcza k.rwi 
w pr:r.esitrzenie międzykomórkowe. 
dając w efekcie rozpulchnienie i 
znaczne i.grubi�ni.e ścian POChwy. 
szczególnie w okolicy wejścia. Po
nadto płynv powodujące obrzmie
nie tkatiek przesiąkają częściowo 
szczelinami między,komórkowymi do 
światła pochwy t.wo,mąc w niej ob
fLtą, woon,i,stą wydz.ieliinę, k.tóra iln
tensywnie zwi,lża pochwę i ułatwia 
odbycie stosuniku. Obrzmie111ie ścian 
pochwy i ZJWężenie jej świaJtlla daje 
ściślejszy k0\1:lt-alkt z członkiem i u
lallwia odbóeiranie booków seiksual
n�h. 

• 

W okresie narastania napięcia 11e
ksua�nego p0przedzają�o orgazm 
(faza plateau). gdy naczynia żylne 
narządów rodnych kobietv wy;pełnią 
się krwią. światło ich zamY\ka się 
za p0mocą zastawek. oodobnie jak 
u �łczyz.ny. Zastawki naczyń tyl
ny-eh uniemoiliwiają odpływ krwi 
'!- narządu rodnego a:t do momentu 
wystąpienia orgazmu. Zastawki te 
utrzymują przekrwienie miednicy 

Po or,gaamie k.rew odpływa, obr.zęk 
ścian pochwy w.�ie i ustaje prze
siąkanie płynu. 

ek,ral!lowe H. Kluby. 13.45 Historia mu
zyki roz.rywkoweJ (5) - .,Blues". 14.35 
Kalejdoskop filmowy „Kiino - oko", 
- ,,W kraju czyistych wód i złocistych 
poraJ11ków"; ,.Tara-humara i faryzeu
sze". 15.40 „Verdi" (5) - ,,Odnai!eźć 
prawdę" - biog,raficzny fi1m prod. 
włoskiej. 16.50 .,Zbliżenia''. 17.20 .,J,u
tro pollliedzi.ałek" 17.50 „Jesień pro· 
jektantów". 18.10 Wywiad tygodnia. 
18.:30 ,,Pi,k.nik count.ry '83". 19.30 Dzien
nik i Magruzyn $wiat. 20. 15 Magazyn 
k�biiców. 21.35 „Noe z jaz.zero". �.15 
Tydvicń w polityce - komentuje Ka
roll Szyndziclorz. 22.25 Wielkie filmy 
małego ekranu .,Najdhmsz.a wojna 1110· 
woczesnej Europy" (5). 

PONIEDZIAŁEK 
SRODA 

13.30 TTR - matematyka. 14.00 TTR 
- hi'Stocria. 15.25 NURT - cywhlirzacja 
1 kultura ws,pókzesna - niektóre wa
zje .przyszłej cywili-z.a,cji. 15.55 Prog,ram 
dnia. 16.00 Dla mlodyeh wildzów -
„ZWierzyniec" oraz film „Jana z 
drt.un.glii" (9). 17.00 Dziennik. 17.15 
„Echa stadionów". 17.35 Sipotkanie z 
Algierią. 18.10 Kronika. 18.40 Rolnicze 
rozmowy. 18.50 Dobranoc. 19.00 „Dia
gnoza". 19.30 Dzie�jjk. 20.00 Publicy
sty!ka. 20.15 Teatir telewizj - Adam 
Mickiewicz - ,,Dziady", 22.00 Dzien
nik. 22.20 Sprawy między.narodowe 
,W tej wojnie nie będzie zwycięzców". 
i2.so ,,Srukam dziewczyny na żonę" 
program ro:z.rywkowy. 23.10 Kronika 
rni.5tmostw świata w rpodnoszeniu cię
żarów. 

9.00 Chemia, kd. 7 - wodór.  9.30 
Film dla 2 z.miall1y ,APirala". lLOO 
Histo.ria, kl. 7. 12.30 „Cz.as reformy". 
13.30 TIR - uprarwa rooli,n. 14.00 TTR 
Hodowla z:wierząt. 15.10 NURT. 15.40 
Program dnia. 15.45 ,,Krąg'' - maga,
zyn harcerzy. 16.10 Dziennik. 16.25 
Pucha.r UEFA w pike nożn�j - Spar
ta Praga - Widzew Łódź ok. 17.15 
Losowanie expres& lotka i małego lot
ka. 18.20 Kromka. 18.50 Dobranoc. 19.05 
Reportaii filmowy. 19.30 Dz.ieniniik. 20.00 
Publicystylka. 20.15 „Spirala" - polski 
dramat psyohologicz.ny. 21.4.5 Reportari: 
filmowy:" 22.00 O.dennik. 22.20 Wiecwr 
filmowy. 

WTOREK 

a.55 Pa·ograim dnia. 9.oo Dla młodydh 
Wlidzów - ,,Tylko wy.sipy nie zabiO!Tę 
:r.e sobą" film tprod. ra,dz.ieokiej. 10.05 
Ludowe pieśni żałobne - festiwal ka
pel i �iewallrow ludowych w Kazi
mierzu. 10.20 „Cz.lQW!iek z głuchej pu
fllJCZY" - film dok. 10.40 „Moniumko 
na świecie" - prog.ram mua.ycz.ny. 
11.10 „o nierLwy!kłej pr.zyjami" czec'h0-
1łowacki film d<>k. 11.40 ,,Muzyka o 
życiu i śmierci" (1) - film do muzy
ki Karola Szymanows.ltiego j1,ustrowa
ny malarstwem Jadka MaJczewlilkiego. 
12.05 .,Sława i .zapomnienie" - 1iJan 
dok. o poS7lukiwallliu grobu M.1kołaja 
K®ernika. 12.40 "Muzyka o życiu i 
śmierci" (2) - aratoa-wan Stabat Ma
ter Kairola Sz.ymano-wsk:ie,go. 13.15 

Pej7.a!i poety - Aleksander Rymk.ie
"'i,cz :- frl,lm ook. 13.35 A:ri-e Mon.i'USz
ki - Ąpiewają Anna Mruewicz-M�y 

Jamiste naczyłl11i.a żylne zna,jd,ują 
1ię również w tkankach sromu, w 
wargach wi�kszych. mniejszych 1 
łechtaczce. 

Od,powiednikiem ciał Jamistych 
członka ,ą u kobiety opuszki przed-
1ionkowe. Tworzą one jak gdyby 
podkowę, ułożoną dokoła wejścia do 
pochwy, u podstawy waa-g mniej
szych i większych. Górne końce pod
kowy zwęiają się, dochod7.qc do o
kolii:y kąita łechtaezOai. 

CZWARTEK 

8.00 TTR - �awa rośLin. 8.30 
Tm - hodowla JJWilrząt. 8.10 Przr 
�ienie ob.ro.one, kl 8 i 1 lic. 9.00 
Praca. teohn.ika, kJ.. 2. 9.30 Film dła 2 
zrnialny - qpowiadania Agaty Chri&-
1iie „Ja,k Edwaird Robinson stał si� 
mężczyzną". 11.00 Język pol,.<;ki, k.i. 8 
- Stefan ZerOlll6ki. 13.30 TTR - Me
ehanizaicja rolnictwa. 14.00 TTR - ho
dowla zwierząt. 15.40 Program dnia. 
15.45 „R:r.eanieślnicy". 16.00 Dla mło
dych wid?J6w - "o mn:ie, o tobie. o 
nas". 17.00 Diiien.nilk. 17.15 ,,Patrol'' -
nowy system funkcjonowania OHP. 
17.40 „Z zlJ.omem na est.radz1e" - Da
ema,ra Tondera. 18.10 KrOl!l.ika. 18.40 
Rolnicr.e rounowy. 18.50 Dobranoc 
19.00 . .Sonda" - diabet�y. 19.30 Dzien
nik. 20.00 Public�. 20.15 Qpow:ia
dauia Agaty Christie ,.Jak Edward 
Rolbi.noon stał się męzez.y7Jllq". 21.10 
Sprawy międzynairodowe. 21.30 S-pra
wa d,}a reportera. 22.00 Dz.ien.nik. 22.20 
,.Pegaiz". 

Wargi większe, pokTyte od strony 
sromu błoną 6l'U.ZO'Wą, • na ze
wnątrz skórą owłosioną, również 
nabrzmiewają I wypełniają się 
k.rwi4, pogrubiając swą ob�ść. 
rozch)iają się .odsłaniając srom I 
wargi mniejsze. Na wewnętrznej 
stronie warg więbzych majdują się 
ujścia dwu dużych grU<:Zołów ślu
zowych. Gruczoły mają wielkość 
mniej więcej orzecha laskowe,:to i 
prodl\lk,ują gęsty ślw.. Na1Z1Wame S4 
gruczołami BMtolina, który j.; wy
kTył i pierwszy opisał. 

Pęcz.nieni.e tych opuszek powodu
je grubienie i wywijQ,nie warg miej
szych i większych. Podkowa x ciał 
jamistych zwęża wejście do pochwy 
1 wzmaga ocieranie przy stosunku. 
zwiększając wzajemny kontakt do
tykowy obojga partnerów. 

Wargi mniejsze równQ,legle z 
J)OChwą ulegaja przekrwieniu. które 
zmienia ich kształt z cieniutkich 
zwisających płatków w nad�te ję
drne wałeczki. ścieśniiające wejście 
do pochwy. Zmiany te zwiększ.aja 
intensywność bodźców seksualnych 
przy przenikaniu członka do pachwy. 
tym bardziej że powierzchnia warg 
mniejszych jest wyjąibkowo inten
sywnie wnerwk>:na czuciowo i w 
zwdą�u z tym joot jednym z głów
nych - po łechtaczce - odibioi:rc6iw 
bodźców seksuałny,c<h. 

Przypływ krwi wypełniającej lu
:f.ną normalnie tkankę warg wie· 
kszych wywiexa ucisk na gruczoły 
śluz.owe 1 powoduje opróżnianie się 
ich przez prrewody wy,prowadzające 
na powie<r>z.ehnię krocz.a. Całlk<>wite 
Qpróżnienie gruczołów daje w efe
kcie wydzielenie około dwóch do 
trzech centymetrów sześciennych 
śluzu, zwilżającego okolice krocza 
i ulatwiając,0j(o stosunek. Zapabiega 
on na początku stosunk'\l orzykre
mu ocie-rani.u. na które skairżą się 
nie ro�budzone seksualnie kobiety. 

(Ciqg dalszy za tvdzień.) 

I 
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K R  ŻÓW 
PO'LlOMO: 1) ,u.agocltnienit" w C'.L.a

•l.e. ujedlrtOCZCilni<mie. Ił) mięsień. 1 O) 
liniea'i., 11) circa 56 arz6w, 12) b.ra.k 
decył>eli, 15) S'dlroda, U&ZC1..eJ'be,k, 1� 
elemeot aUWll'licy do za.wieszania 
noeiwa, 20) z u.la. Z'A) ooo pocisku. 
») $iiwi7Jll.a, 214) jac<bt llqpt.. Tellilgi, M. 
1918., P$8, 28} J)UbliJkaltor na Dlll>l".7.e, 
32) Jrua.yin ::ra!ka, 34) whater - dena.t 
a „IlJiady", 36) Cl"'7lU9t karciany, 3'1) 
diabłu w 'l)()f'l(>l\ra<lil•. 38) eawodo'\w 
1,w,o, 

PIONOWO: � polecenie. J) na 
rvce.rskioj głowie, 4) cz.erw<>na w 1Jj... 
ml.e z Fe-nnande:lem. 5) aacttód, 41) le
genóainly klrói Celtów z V-VI w., 
7) d,ra,plcamk :i .rodrt.ilny pOOW, 8) 
d:r.leło budov.1a,nych, U) domowy 
magazyn iyw.nościowy. 14) po.slłuc'ha
nie II dosto:imka. 16) antonim cha
dzielca, 17) odtrutka., l&) ohęć, ooko
ma, M) publlcmy popi•, 26) inajwa!
niojs7.e w me-wie. 27) e?Jtero.k:olowy 
Po,ja1.d konny. �) błęk�lt. 30) w gór
ni<>zycll ,r�ka<'h. 31) ·nie 'k,ryta 'WNan
da, 33) w rocr.;.inioe zycaf-ot\\ll't�ch. Yi) 
mc4XN. 

Jak wynika z powy1.<,:1.ych rO'L.YvU
kń, prawidłowe odbycie stiol;unk.u 
prt.e'Z mężczy1.nę byłoby nle do PO
a,yi1enia bez skomolikowanvch me
chanizmów nerwowo-naci)niowyc:h. 

Oprx>cz zmian w rytmie kn1że.nia 
k.rwi w nac�yniach miednicy małej 
w <:7A1..Sie stosunku obserwu;t'my je-. 
szc1,e wiele uogólnionych reakcji 
nacz) nioru<"howych, np. nagły przy
pływ krwi do tkanki podskórnej. 
powodujący tak zwane zarotowie
nie c;t-k:.ualne U mężiez.y ,..n z.acz.e.r
wi<'nfonie skóry POiawia slC: 1. chv.1-
lą nara-stania podniecenia st'ki;ual
tK 10 w okolicy podbrz.usUl ro,-�zc
rt..1J,1c się stopniowo na klalk(. oiL -
�i<)\\ ą, sz:-, ję, t\, <ll'l. I c-lX.lło C'Uli<cm 

N R  3 
lwswi11z;wu• pc'oun.y �łae .S. 
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ROZWI.\ZASl:E KRZY:t.OWKl 
NR 41 

PO'LIOMO: I) lmlli.k, 9) �J,e,I. 
10) arłeria. U) rozołtC!'ie, 12) ban
� 13) Anna, 14) płyn, 15) Iła-I, 18' 
CZMI. 19) węeb, 22) łraktał, 26) ka-r
łoteka, 21) trawler, 28) diełełyka, 
!ff) r,ev,rw•, 30) sldatlniea. Jl) kraj
ka 

PIONOWO: 2) rotund•, 3) lirnLk, 
4> kwarta, 5) Gruzin, 6) minia. T) 
lel"Jłymacja, ł) blHllbu.s, H) p�k. 
18) łrzęe,awl1dw1. 17) Lech, 20) ko• 
menda, !1) <kdynia, 22) łlMal'ak, U) 
a,pa,s,,b, 24) talara. !.'O hH'bMI. 

Z.a Pla,wr.dlowe ro.wią.t.anie k,u.y
tów,kt m- 41, dro.(ą � na
grody ołlrzy,mują: pam.i Zoflia Flałł'..lt 
,:. Nowego Sącza oru. pan ,farl:a11 
Kmoiałi: a; NOWl"f?Q Ta�·tw 

C'�rlu, ,,my! 

(43) 

, 

rówui.eż ,.a łopatki i ram..i(1.1L<U. W 
momen,cJ.e rn.iks�'malnego napięci.a 
seksualnelgo wy.stępuje równlet 
przekrwienie t.wał'ZY, cza:.em w for
mie niere�ulamych cl.erwonych 
plam. Z chwilą wyslą,pl('in.ia o,rg.izanu 
UlCl,('<J'U'i�\iClllie skóry i.1.ybko mi
ka w tl.j samej kokJal<>Ści, jak się 
pojaw1auv. �czvwi.4ci,e �waltowne
mu orzyplp,.,,owi krwi do skóry to
waniyszy uc:1.ucie gornca. a nierl.<ld
ko obfite pocl'nie sic:. 

Tak sz.vl>kic pr1..cmil'�.r.czauie krwi 
w organb.mic nie mozc ,,., ystę,powc1c 
bt•z spc..'Cjatncgo 1.aa11f!ażowa,nia pra
cv serca I ię1n1c obwodow}ch. Zv.ric;
k�zon.a praca s-._ rea prz<>jawia 11iQ 
pnyi\piesze�ic r tętna, 1\-T�ters i 
Joht11'0!'1 stwierdzili. że w oku. ·e 
,,., zrostu napit;cia sek.�ual11cJ(O w fa-

Miłosne pieśni góralskie 
Za nic morgi, pola., 
ani kupy złota, 
jak cie od kochania 
odyńdzie ochota. • 

Dziywcęta sie chlubiom 
ze ik chlopc11 lu.biom., 
a chłopcy sie śmiej01'ni, 
ze zwodzić umiejom.. 

ldzfP- woda, łdzle, 
atanela na jazie; 
kozdy kochanecek 
podchlibio na razie.. 

• 

• 
Jeden kocha miesf<mc_ 
a drugi półtora. 
trzeci zacnie rano, 
•ko'4cy do wiecom. 

Kłeby dyscyk nie toi. 
to by n� kapało; 
kieby nie obłapił, 
to by nie pła.kało. 

• 

• 
Jedna biyda. - jei rię Jece.. 
drugo biyda - apat ,ie Jece. 
trzecio biyda - bez babi,. 
ozenić si, łrzebc by. 

S\edmiu chłopców kochM 
,r.ie ffl4

�
ie wielgiego, 

;r ręcam do Byćkik, 
� ,erce do jednegQ. 

• 

• 
E;, zgrabny§ chłopce, zg,obn114 
1kładne kości w tobie, 
e;, nie zol cie obła�, 
przytt1lił do �bie. 

Scieni buka, Mcienf.. 
;u.z sie ,iie ziele.i; 
za nie mi ta panna. 
eo rie -nie rumie?Ji. 

• 

• 
Zebyś sobie było, 
dziywce, sprawiedliwe# 
to byś se ni miało 
popod OC'ka s-iW'!. 

Wybrała HALINA WROBLEWSKA 

1,;e plak.-.iu (fa7.a stal�-0 \\ ., soluL� 
napiQc1a �c·kJ:1ualne,::o po.przed,.aj,1t;.� 
go orr,:a1.m) tętno :tmienia sie „ !lt('
�md-.tiesic:<"iu pię<:iu do stu i i;tu 
siedNti<li:iesięciu p!Qciu udet7.<'il na 
min-ule:. W momencie or.cazmu li
czba uden.eń waha sic: mied,.v sto 
dziesic:ł a s.to osiomd1.iesiąi na ml 
[l:Utę. Szybciej or,wujące serce tlo
ci.y zwięks1.oną ilość krwi do na
czyń, powodując Podwyższenie 4-i
śuienia krwi o dv.•adzleścia do pi�
dzieiięciu milimetrów słu_pa rtec:i. 

Jak wynika z dotychczasowy-cli 
roz.ważan, prz.emi<.'l!zczanie krWi w 
łożysku naCLyniowym odgrywa bar
dzo wai..aią rolę w .tyciu seksualnym 
mężczyzny. U kobiety mechanilmy 
te są nie mnLej ważne i znac7.nie 
bard:1.icj skomoliko�a,ne. a dziala�
no.� ich przejawia się w róż li\ eh 
fazach c1.yrl-nośei Sf'kimaJnych. 

Już pierwsze l)Odnie,ty. jak poca
łunki czy dotknięcia, powodujq 
t.większouy przypływ krwi do sk(>
ry. co powoduje <X1<.'plcnie skór� na 
całej powier.tchni ciała orM za. 
różo\� il'11ie jej, n-i<•k1t-dy w pootaci 
marmurkowo- olamblej. W cfokcie 
p1 rekrwic11ia skóra st.ljt> i;ie bardziej 
napięta, udostępniaj;ic l>odż<'om s<'
ksuah1,> m zakońc:>:c-nia czudow,.. 1.cr
wow i zwi(!ki;zając i<'h \\.'faLI I\\ es!:. 

Wargi kobie-ty podmcconcj rohiq !' ę 

pełne, CZ<!l'WOIIC, wilgotne, J>Olicz.ki 
i tw.arz UIJ'ózowiOne. oo;y POd wpły
y,. em przekrwienia tl;czówek nabie
rają blasku 1 l'obią się ,'Wietllste i 
iskrt..lce. 

Nle mniej.qzą rolę ma wzmocwny 
dopływ krwi do sutków w budzeniu 
ich wrai.liwoś<:l sek.sual!nej. W mia
rę ocierania. głaskania 1 'POdrażnia
nia brodaweok piersiowych 11aczynia 
iylne sutk.a roi.s:renają sie. pierś 
staje się gor-4<:a. zaróżowiona. prze
krwiona_ częst.o rysuje się na niej 
wyraź.ny deseń błękitnych tyłek. W 
zwupJku z przypływem krwi obję
t.ość piersi zwiększa się. sutek jędr
nieje i unosi się nieco - . .stawia 
się"', a brodawka oiersi<>"'• tward
nieje i zwiększa znal'!.,tle swoją 
wrażllwosć. W fazi\ przekrwienia 
sutków, towarzysu1oej �ólniemu 
pn<'krwi�niu seksualnemu. w.raill
wos<: piersi na bodtce dotykowe i 
pieszcz.oty zwiększa się wielokro
tnie. Drażni en ie 413kończeń eroł,oJ!en
nych, znajd u iących się w sutkach. 
wargach. w skórze twarzy i kar
ku. in!C'juje zmiany w ukTwie11iu 
narz;idu rodn�o. O proct·c: .. ch tych 
pisałam srerztj omawiaj.)(: lC'Chnike 
pocałunków oi,•rsi. 

Każda z czc.•,;('i skladnw\ eh narzą
du roth1t-go k<1lfr•ty rt'agt1j,.. w s;,
l>i<• h !ko \\ la i"' y spos61 na J?wal-
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